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1e Zwlązkri zawodowego.

DalegBCi nauczycielstwa szkól powsz. u Premiera,; -  O s ią p fę - 
cie porozumienia co do konfarencjii reparacyjne'. - Sprawa 

terminu doktoratów. -  TYagadia 18 letn oj matki.
Bite indyki, Kacyki, Pantarki tanio poiłeś F ina . Zakopane ' Akidem icka 24, Leona Sapiehy 25

MARSZ. PIŁSUDSKI ROZDZIELIŁ  
FUNDUSZ SW EGO IM ILNIA-

(T eleionem  od  naszeg o  k o re sp o n d en ta .)
W arszaw a, 19. g ru d n ia , (st) M arsz. 

P iłsu d sk i p o lec ił ro zd zie lić  sum ę z e b ra ­
ną z d o b ro w o ln eg o  o p o d a tk o w a n ia  się 
o fice ró w  g a rn iz o n u  w arszaw sk ieg o  z o- 
kazji. 10 Iecia N iepodległości, z łożoną  do 
jego  d y sp o zy c ji: 10 ty s. zł. o trzy m a ła
fu n d a c ja  łęd z i p o d w o d n y ch  im . M arsz. 
P iłsu d sk ieg o , 9 ty s. T ow . O piek i n a d  s ie ­
ro tam i po  po leg łych  w o jsk o w y ch  i d z ie ­
ci in w alid ó w , 2 790 zł. D om  sie ró t n a  
P rad ze.

 n ------
P. DEYEY WYJECHAŁ DO PARYŻA.
(Telefonprri od n aszego  K orespondenta .)

Warszawa, 19 grudnia, (st) Czło­
nek Rady Banku Polskiego i doradca 
finansowy p. Davey wyjechał wraz. z 
synem w sprawach natury osobistej 
do Paryża. Powraca do W arszawy Z 
końcem bież. tygodnia.

POR. ZAĆWILICHCłWSKI W WAR­
SZAWIE.

(T elefonem  od naszeg o  k o re sp o n d en ta .)
Warszawa, 19 grudnia, (st) B. se­

kretarz prezesa Rady Min. por. Za- 
ćwilichowski powrócił z Paryża do 
W arszawy. Dowiadujemy się, że p. 
Zaćwilichowski nie przerwał studjów 
w Paryżu .i nawi jedynie w Warszawie 
przez czas ferji świątecznych

PRZYŚPIESZENIE WYPŁATY 
7 * ptt. Trrtw m  a mF^POROTwynH.
(T elefonem  od naszeg o  k o re sp o n d en ta .)

W arszawa, 1U. grudniia! (ab) Mm. ; 
pracy zarządziło, aby wszystkie za­
rządy funduszów obwodowych przy­
śpieszyły wypłaty zasiłków bieżących 
dla bezrobotnych. Dotyczy to zarów­
no bezrobotnych fizycznych, jak i u- 
myślowych. Zasiłki te mają być wy­
płacone w okresie przedświątecznym.

ZADRĘCZONE 5-CIO LETNIE DZIECKO JAKO OSKARŻYCIELKA.
(Do a r ty k u łu  n a  s tr .  6-tej.)

Mtezuydriy zatarg mię Iz? rządem 
Rzeszy a p r,zy d . Najw. Trybu młu

SPECJALNA RADA GABINETOWI
DEN

Berlm, 19 grudnia. ('Tel. G. P.)
Z powodu obsadzenia przez rząd 
opróżnionych miejsc w Radzie nad­
zorczej lo .v . koleji ni emiećkieb doszło 
do ostrego konfliktu, wywoła negO . pro- 
Ićstem Bade.nji. Rrząd Rzesay powołu-

ZAJĘŁA SIĘ NIEBYWAŁYM IN 117-

jąc na ważne wizględy polityczne, 
nie przychylił się do opinji Prezyden­
ta Najw. Trybunału Rze°zy dra Si- 
monsa, który wobec tego w formie 
dotychczas nfcpraktykowanej, zaape­
lował wprost do prezydenta Hinden-

burga. Rom likt ton by ł pi-żadrubtem 
specjalnych obrad Rady yabmetowt..,. 
Według pogłosek, di. Simoua bętUiu 
musiał ustąpić. Riząd Rzeszy nie za­
mierza odwoływać dokonam.~ch juz 
norninaca j, uważając postępek wyso­
kiego dygnitarza za niesłychany.

KIEDY ZACZYNA SIĘ TRWANIE 
MANDATU POSELSKIEGO?

Warszawa, 19 grudnia. (Tel G. P.) 
Na sejmowej Komisji regulaminowej 
.p. Lieberman referuwał pytanie, od ja­
kiej chwili rozpoczyna się trwanie 
mandatu poselskiego. Komisja 7 glosa-, 
mi przeciw 3-ośw iadczyła się, ze trwa­
nie mandatu rozpoczyna się w obwili, 
gdy na posiedzeniu pnbłiczneu) Okr. 
Komisji Wyborczej przewodniczący o- 
głosi rezultat wyborów. O ile chodzi 
o pusłów z listy państwuwej, trwanie, 
.mandatu należy liczyć od, chwili ogłu­
szenia -ezjltatu wyborów.

 o—
SKANDALICZNE NARUSZANIE MONO­

POLU TYTOŃ. NA Ś IĄ S F U .
K atow ice, 19. g ru d n ia . (Tel. G. P.) 

W ład ze  sk a rbow o-celne  na G ó rn , m £ ią T 
sk u  u jaw n iły , że we w szy stk ich  p raw ie  
k a w ia rn iac h  i r e s ta u ra c ja c h , n ie  wytą ■ 
cza jąc  n aw et k o le jo w ej sprzedawano  
niem ieck ie i austrjackle w yroby tyton io­
we. W  zw iązk u  z tern  U rząd W o jew ó d z ­
ki u stan o w ił b a rd zo  w ysok ie  kary n a  
w łaścic ie li ty ch  lokali.

LITW INO W  PÓJDZIE DO BKRLTNAZ
M osk w o , 19. g ru d n ia . (Teł. G. P.)' 

K rążą  tu  pog łosk i, że w k ró tce  po  p o ­
w rocie  C ziczerina  do M oskw y za jd ą  w iel 
kie zm iany na sow jcckich placówkach  
zagranicznych. O becny pose ł w B erlin ie  
K restin sk i m a być p rzen ies io n y  do  P a ­
ryża. M iejsce jego w  B erlin ie zajm ie L i­
twinow'.
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Rękawica p. stresemanna.
ZGRZYT ZAKOŃCZYŁ KONFERENCJĘ W LUGANO. — NL&MCY USIŁUJĄ STANĄĆ W ROLI OBROŃCÓW
m n ie jsz o śc i n a m o r o w y c h  — z d e m a s k o w a n ie  „v o l k s b u n d u “ u g o d z ił o  p o l it y k ę  n ie m ie c k ą

W NAJCZULSZE MIEJSCE. — KONIEC TOLEhANGJI I WYROZUMIAŁOŚCI Z NASZEJ STRONY.
Lwów, 20 grudnia.

Sesja Rady Ligi Narodów zakoń­
czyła się zgrzytem. P. Stresemann, 
przybrawszy pozę teatralnego oburze­
nia i w tonie, dotychczas w dysku­
sjach Ligi niepraktykowanym, zapo­
wiedział wniesienie projektu, inaczej 
regulującego opiekę Ligi nad mniej­
szościami. Jak wiadomo, dążeniem 
Niemiec jest stworzenie przy Lidze 
Narodów stałej Komisji rzeczoznaw­
ców do spraw mniejszości narodo­
wych, ograniczającej suwerenność 
przedewszystkiem tych państw, które 
podpisały znany traktat o mniejszo­
ściach, a więc w pierwszym rzędzie 
Polski.

Do celu tego zmierzają Niemcy 
konsekwentnie od dłuższego czasu na 
wszelkich możliwych drogach: na kon 
gresach mniejszości narodowych, zja­
zdach Towarzystwa Ligi Narodów, 
przed samą Ligą i oslalnio przed jej 
Radą. Łączy się to z dalszem dąże­
niem Niemiec, by objąć moralny pa­
tronat nad mniejszościami i przy ich 
pomocy wygrywać swe. polityczne 
cele

Przy dotychczasowej procedurze 
nasuwało to pewne trudności, tern 
bardziej, że taktyka niemiecka wobec 
Ligi nie była zręczna. Starając się u- 
godzić Polskę przy pomocy skarg gór- 
no-ś!ąskich Niemców, doprowadzono 
rzecz do absurdu. Jest to mniej więcej 
ta sam a taktyka, której trzym a się 
klub ukraiński w naszym Sejmie, 
wnosząc w ciągu listopada sto kilka­
dziesiąt inter-pulacyj. W tych w aran- 
kach o merytorycznem załatwieniu ty­
lu spraw, zazwyczaj natury podrzęd­
nej, niema mowy, a pieniactwo, będą­
ce nadużyciem prawa, nigdy jeszcze 
żadnej sprawie nie pomogło. Odnośnie 
do śląskiego „Volksbundu“ zachodzi 
jeszcze i ten fakt, że przez zalew skarg 
i  pretensji usiłuje się zatuszować zbro­
dnicze praktyki tej organizacji.

Min. Zaleski, oświetlając prawdzi­
we oblicze „Volksbundu“ i wykazując 
grubą nieuczciwość w obciążaniu Ligi 
Narodów jego uroszczeniami, zdemas­
kował zarazem wobec członków Rady 
perfidną taktykę p. Stresemanna. Dzia 
łalność rządu niemieckiego, podjęta 
rzekomo w obronie prawa, jest osła­
nianiem ekspanzji politycznej ku 
Wschodowi, a przytem próbą wciąg­
nięcia Ligi Narodów w rydwan ber­
lińskich interesów.

W parę dni później udzielił min. 
Zaleski wywiadu jednemu z pism wie­
deńskich, w którym, z góry paraliżu-

M:łop]l. Z uii o m
ŻUROWSKI, ZALESCY i Ska

Ska z ogr. odp.

ji. Szitiiains i, tsi. 53
poleca  

NA GWIAZDKĘ
w ełn y  i su k n a  n a  u b ra n ia  m ęsk ie  i d a m ­
skie, n a jm o d n ie jsz e  m ate rje  jed w ab n e , 
koce, p ledy , try k o ta ż e , ptótna,, szyfony , 
obrusy, obuw ie, b ieliznę, pończochy 

i w sze lką  g a la n te rję . 
s  rat. D ogodne spłaty. 6 rat,

jąc zapowiedziany m anew r polityki 
niemieckiej, zapowiedział, że poprze 
projekt p. Stresemanna, o ile ochrona 
mniejszości obejmie wszystkie pań­
stwa. Łatwo domyśleć się, że w pierw­
szym rzędzie chodzi tu o Niemcy, któ­
re mimo ciągłych apeli do hum anita­

ryzm u i sprawiedliwości uciskają 
własne mniejszości i rzecz jasna o ja­
kiejkolwiek kontroli nie chcą nawet 
słyszeć. A przecież w tych samych 
Niemczech, które rozdzierają szaty o 
każde dziecko na Śląsku, nie ma do­
tąd dla kilkusettysięcznej mniejszości

polskiej ani jednej szkoły średniej, ani 
jednej polskiej szkoły powszechnej.

W imię spokoju i dobrych stosun­
ków tolerowało się niejedno i na nie­
jedno zamykało się oczy, choć prosty 
instynkt sprawiedliwości wołał o wkro 
czenie i protest. To zdaje się rozzu­
chwaliło naszych pruskich sąsiadów. 
Zbyt przywykli do roli oskarżycieli, 
by wyobrazić sobie mogli siebie na ła ­
wie oskarżonych. A jednak chwila ta 
Zbliża się. Rękawicę rzuca p. Strese­
m ann, protektor mniejszości narodo- 

i wych. My tę rękawicę podejmiemy.

KOMITET OBRABOWAĆ BĘDZIE W PARYŻU I BERLINIE. — DR. SGHACHT DEgEGATEM NIEMIEC.
Beilin, 19. grudnia. (Teł. G. P.) 

„Yoss. Ztg.“ donosi, że rokowania 
przygotowawcze do konferencji w 
sprawie rewizji plann Daresa zostały 
osiatecznic zakończone. Jutro ukazać 
się mają w Paryżu i Berlinie równo- 
brzmiące komunikaty.

„Voiss. Ztg." określa już dziś istotę 
porozumienia irancusko-niemieckieuo 
w sprawie komisji ekspertów w sposób 
następujący:

1. Mianowani bęaą rizectzoiznawcy 
niezależni i równouprawnieni.

2. Każde m ocarstw o w yznaczy  po 
dwóch ekspertów, którym do pomocy 
p rzydan i będą fachow i diOTadcy.

3. Niemieckich ekspertów zam ia­
nuje rząd Rzeszy, natom iast inne 
mocarstwa Ttiparacyjne zam ianują 
swych delegatów za pośrednictwem 
komisji reparacyjnej.

4. Komisja reparacyjna zwróci się 
wraz z Niemcami do Stanów Zj. z proś 
bą o wyznaczenie do komisji swych 
dwóch delegatów.

5. Członkowie komisji nie mają być

Raili Ministrów rozpatrzy postulały 
nauczycieli szkól powszechnych.

P. PREMJER BARTEL NIE RC BI NADZIEJI NA ZASIŁKI.
(T elefonem  od n aszego  k o re sp o n d en ta ) .

W ar szw a, 19. g ru d n ia , (ab ). P re  m je r  Bartol przyjął w czoraj posłów  
N ow ickiego i SmuMikowskiego (na d luższem  p o sh ich an m  w  spraw ie po 
lepszenia bytu nauczycieli. P re m je r B arte l zaznaczy ł, że nie może dać 
delegacji ostatecznej odpowiedzi, po nie waż julro zbiera się w  ie j spra­
w ie Rada Min. P re m je r  zaznaczył, że w arunki finansow e państw a nie 
pozw alają na jakiekolw iek w y d atn iejsze  zasiłk i dla funkc?onarjuszy 
państw o w ych i  n iem a m ow y o  tern, by zasiłki były  w ypłacone przed 
św iętam i. Delegacja reprezentowała polski Związek N auczycieli szkół 
pow szechnych

Reputacja sędziów i prokuratorów 
u min. Meysztowicza.

Warszawa, 19 grudnia. (Tel. G. P.) wprowadzeniem nowej organizacji są-
Minister sprawiedliwości Meysztowicz dcwnictwa, sprawa uposażeń i dora-
przyjąl w dniu 18 bm. prezydjum za- źnej pomocy dla sędziów i prakmato-
rządn głównego Zrzeszenia sędziów i rów oraz różne inne sprawy dolyczą-
prokuratorów. Przedmiotem dłuższej ce ogółu sądownictwa,
konferencji byty sprawy związane z

Każdy sędzia jest mianowany 
przez Prezydenta Rzpitej.

PODKOMISJA WPROWADZA ZMIANY W PROJEKCIE USTAWY O SĄ-
DOWNIGTWIE.

Warszawa, 19. grudnia. (Teł. G. P.-) 
Podkomisja prawnicza w projekcie 
ustawy o ustroju sądownictwa przy­
jęła skreślenie paragr. 2 artykułu 87 w 
myśl którego umożliwione było przej­
ście do sądów urzędnikom administra­
cji państwowej, przy równoczesnem 
zaliczeniu lat służby państwowej ce­
lem oznaczenia stanowiska sędziego. 
Dodano natom iast do art. 87 nowy

przepis, według którego kierownicze 
stanowiska w sądownictwie będą mo­
gli urzędnicy referendarscy, Prokura­
torii generalnej i oficerowie korpusu 
sądowego zająć po przesłużeniu bez­
pośrednio przed nominacją przynaj­
mniej 3 lat. W art. 90 wprowadzono 
zasadę, że każdy Sędzia jest miano­
wany przez Prezydenta Rzeczypospo­
litej.

związani dyrektywami swego rządu.
Pełnomocnictwa ich sformułowane są 
w myśl porozumienia wrześniowego 
w Genewie, z powołaniem się na po­
stanowienia konwencji londyńskiej z 
r. 1924. Eksperci będą upoważnieni do 
poczynienia propozycji co do ostatecz­
nego uregulowania problemu repara- 
cyjnego.

6. Po m ianowaniu ekspertów w y­
stosowane. zostanie przez wszystkie 
mocarstwa reparacyjne wspólne za 
proszenie do ekspertów, by rozpoczęli 
swe obrady. Eksperci sami postano­
wią, kiedy i  w którem miejscu rozpo­
czną obrady.

N ajpraw dopodobniej kom itet rozpo­
czn ie sw e prace w Paryżu, a następnie  
przeniesie je do B erlina. E k sp e rta m i 
m ian o w an i m a ją  być w ed łu g  ,,Voss. 
Z tg.“ n a s tę p u ją c e  osob isto śc i: Stam p
(Anglja), M areau (Francja), T ireill (W io. 
chy). G łów nym  de leg a tem  N iem iec z a ­
m ian o w an y  zo stan ie  p re zy d e n t Bankn  
R zeszy dr. Schachl. D ecyzja co do  d r u ­
giego d e leg a ta  jeszcze  n ie  zap ad ła .

P . d z ę k o w a n e . I
W sz s k im  ty m , k tó rzy  o d d a li

o s ta tn ią  p o s łu g ę  p rz y o .a n e itm  
sy n o w i m em u  ś  p.

Je te m u  
H e r b u r l -H s y b o w c z o w f

Iu l

( raz  okaza li m i ły le  se rd ec z n eg o  
wzpó czu ia , sk ła d a m  g ę b i  _er a  
„B óg a p ła ć “. ’

H en ryk  Toersliłz.

PREMJER BARTEL SPĘDZI ŚWIĘTU 
POD KOSSOWEM.

(T elefonem  od n aszego  k o re sp o n d en ta .)
Warszawa, 19 grudnia, (st) Premjet 

BarLei udaje się w sobotę do swych 
znajomych w Małopolsce Wschodniej 
w okolicach Kossowa, gdzie spędzi 
święta. Pobyt jego w Małopolsce po­
trwa 10 dni.

 o------
RZĄD OTACZA OPIEKĄ SADY ZA- 

LESZCZYCK1E.
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta .)

W arszawa, 19. g ru d n ia , (st) Min. roi. 
n ic tw a  p rz y s tęp u je  do  p rzeb u d o w y  i ro: 
sze rzen ia  p ań stw o w y ch  zakładów  sadoą  
niczych  w Zaleszczykach. Z ak ład y  t 
p ro d u k u ją  n a jle p sze  ow oce g a tu n k ó a  
ty ro lsk ich , m elopy , w in o g ro n a , m orel 
u d a jące  się  św ie tn ie  w  tyra najciep lej 
szyra zakatku P olsk i.
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F P U ł K. ULRYCH O PRACACH URZĘDU W YCHÓW . FIZYCZNEGO. — MIN. ŚW ITALSKI O ODCIĄŻE­
NIU KURATORÓW Z CZYNNOŚCI BIUROWYCH. — W NIOSEK SOCJAL. PRZECIW WYZNANIOM.
Wat-szawa, 19. g ru d n ia . (T el. G.

F.) Dziś koam sja budź. zajm u w ala  
się w d a lszy m  ciągu  budżetem  Mim- 
ośw iaty . W  im ieniu  P aństw . Urzędu 
w ychow an ia  fizycznego i' przyisposo 
h ien ia  w ojskow ego p rzem aw ia ł pod ­
p u łk o w n ik  lilryich, p rzed s taw ia jąc  
zużytkow anie 10-mil jonowego bu­
dżetu na w ychow anie fizyczne, u- 
chw alonego w poprzednim  roku. — 
M ów iąc o sporcie pudpl. U lrich za ­
znacza, że dziedzina  ta m a także d u  
że znaczen ie  p ropagandow e, ja k  np. 
udział Polski w O lim piadzie . W re ­
szcie podpl. U lrich podkreśla , że m i­
nister spraw w ojskow ych w ydał roz 
porządzenie  o stosow aniu ulg w  służ 
bie czynnej dla w szystkich, którzy 
przejdą wzorowe w ychow anie fizycz  
ne i nabędą pewnych elem entów wy 
chow ania wojskowego.

Poseł Pntek (Wyzwolenie) w- dłuż­
szym wywodzie krytykuje stosunki 
szkolne w Małopofoce.

P. minister SwHalski zapowiada, 
że będzie się starał o odciążenie od 
ba I a etu Fiu rokrat ycano- aidm iinlistrac yj- 
nego in sp ek to ró w  i wizytatorów. Po­
nadto będzie zabiegał o to, aby w ku-

KS. PRYMAS HLOND U PAPIEŻA.
Rzym, 19 grudnia. (Tel. G. P.) Oj 

ciec św. przyjął na specjalnej audien­
cji ks. Kardynała Prymasa Polski, któ­
ry imieniem Episkopatu i Duchowień­
stwa Polski złożył Papieżowi życzpnia 
z. okazji 50-leaa kapłaństwa. Podczas 
audjencji Ks. Prymas przedłożył P a­
pieżowi szereg ważnych spraw z życia 
Kościoła katolickiego w Pulsce.

ODŁOŻONE PO SIE D Z E N IE  KOMI- 
T E IU  EKONOM ICZNEGO R. M.

(T elefonem  od naszego  ko resp o n d en ta .)
W arszaw a , 19. g ru d n ia . (ab| Na wczo 

raj zap o w ied zian e  było posied zen ie  Ko­
m itetu  ekonom icznego Rady m in. Z po­
w odu jed n ak  k o n k u re n c ji z p o sied ze ­
niem  S en a tu  k o m ite t ek o n o m iczn y  nie 
o b rad o w ał, i niew iadom o, czy w okresie  
p rzed św ią teczn y m  się zb ierze  

 o— —
ŚNIEGI OPÓŹNIAJĄ BIEG 

POCIĄGÓW.
Kraków, 19 grudnia. (T el. G. P.) 

Wskutek ostatnich opadów śnieżnych 
wszystkie pociągi przybywają do Kra­
kowa z pewnem opóźnieniem, (ud stro­
ny Zakopanego z 30-minutuweni, od 
Krynicy z tłU-minutowem).

POŻYTECZNE, lec z  d r o g ie  n o ­
w o ści TELEFONICZNE.

(T elefonem  od naszego  k o resp o n d en ta .)
Warszawa, 19 grudnia, (st) Zarząd 

telefonów warszawskich podjął nieda­
wno próbę praktycznego zasiosowania 
aparatów rejestrujących rozmowy tele­
foniczne. Stwierdzono, iż aparaty te 
mogą mieć duże zastosowanie w han­
dlu, koszt ich jednak jest bardzo zna­
czny. Aparaty takie znajdują się w 
sprzedaży w Anglji i Nipniczech.

Zarząd telefonów gotów jest ze­
zwolić na zainstalowanie takich reje­
strujących aparatów abonentom, któ­
rzy aparat zakupią na własny rachu­
nek.

  o-----

raiorja-ch było więcej urzędników 
wyższego stopnia o wyższej inteligen­
cji, do kierowania istotną pracą oświa­
tową a mniej kancelaryjną.

Poseł Langer (W yzw olenie) w ypo­
w iada się  za  w n io sk iem  so c ja lis tó w  o 
sk reślen ie  całego bndżeto w yznań i za­
zn acza , że gdyby ten  w n iosek  nie  uzy­

sk a ł w iększości, to  w ów czas postaw i w 
tizeciem  czy tan iu  w niosek  o  skreślenie  
lego, co m ożna nazw ać fnndnszcm  dy- 
spozycynym  depart. w yznań (p raw ie pó l 
m iljo n a  zł.).

Poseł D ubois sk ła d a  dem onstracyjny  
w niosek o sk re ś len ie  jed n eg o  zło tego 
z bu d żetu  szkół W yższych jak o  w yraz 
żądania zn iesien ia  czesnego i opłat egza  
m inacyjnych oraz zg tasza w n iosek  m. i. 
o podw yższen ie  sum y n a  uniw ersytet 
ukraiński w e L w ów ief!) z 10.000 na
200.000 zl.

,Naszimportlest naogtir zdrowy”
ŚW IA D C ZEN IE MIN. KWIATKOW SKIEGO. — BILANS HANDLO W Y NIE ZAGRAŻA NASZEJ W ALU­

CIE. — BRAK TRAKTATU NIE PRZYNOSI ANI NIEMCOM ZYSKÓW, A M  POLSCE SZKODY
W arszaw a, 19. g ru d n ia . (Tel. G 

P.) Na popol. posiedzeniu, podczas 
d e b a ty  n a d  budżet.em  mim. p rz e m y ­
słu i h an d lu , m in . K w ia .kow sk i na 
kreślił obraz sytuacji gospodarczej 
Polski- M inister s iw ieruza , że kun 
ju n k tu n a  d la  d rzew a, s ta  Iii i żelaza 
na ry n k ach  św iaio w y ch  w br. w y ­
raźnie  osłab  ta, a  w  m isc e  znacznie 
się w zm ocniła.

Co bo bilansu handlowego, mim.i- 
ster sfwit-rdza, iż w kraju będącym 
w tych warunkach, jak nasz, na ujem­
ny bi ans Handlowy nie można patrzeć 
jako na k ęskę. Stale wzrasta import, 
niektórych surowców i ipółfaLirykaitów 
Impoit towarów zbytkownych zmniej­
sza się. Ogólnie mówiąc, import nasz 
'est zdrowy. Ei aus w żadnej mierze

!ą n-r-e ra"-**-!!* WlFoole.
Mimoto konieczna jest współpraca ca-
... ̂  u im d  t/idul d i y i*.C
wyrobów krajowych.

W sprawie traktatu polsko - niem. 
można wnioskować, że zastosowane 
przez Niemcy metody i  zasady są zna­
cznie silniejsze, niż zasady polskie, 0- 
parte na reglemenlacji. Polska prowa­
dzi wojnę znacznie l.beralniej niż 
Niemcy. Rozwój eksportu niemieckiego 
do Polski postępuje dwukrotnie prę­
dzej niż rozwój eksportu polskiego do 
Niemiec. Waloryzacja cel nie osłabiła 
tempa rozwoju eksportu niemieckiego 
do Polski.

>. T ra k ta t  u w aża  m in is te r  za p o trzeb n y  
ja k o  re g u lu jąc y  o sta teczn ie  s to su n k i go-

Sprawa prolongaty terminu 
d o k to ró w .

SENAT ODRZUCIŁ PROJEKT SEJ MOWY, GODZĄC SIĘ NA PRO­
LONGATĘ TYLKO W  30 CZERWCA 1930.

(T elefonem  od naszego  k o resp o n d en ta )

W arszawa, 19. grudnia, (ab). Na wczorajszem  posiedzeniu Senatu  
rozpatrywano m. i. sprawę przedłużenia uzyskiw ania praw doktoratu 
na w ydziałach prawru i m edycz-nym  uniw ersytetów  polskich do dnia 
30. czerwca 1932 r.

Otóż projekl ustaw y uchw alony przez Sejm został przez Senat od­
rzucony. Natom iast uchw alono wnic sek senackiej kom isji ośw iatow ej, 
by przedłużyć prawo uzyskiw ania stopni doktorskich do dnia 30. czer­
wca 1930 r„ przyozem z prawa tego korzystać mogą zarówno ci, którzy 
odbyw ali sw e studja wedle starego jak i wedle nowego system u.

Po upływ ie lego term inu u zysk iw an ie doktoratów będzie m oż'iw em  
po indywiduaJnem  rozpatrzeniu odnośnych podań przez Rady w yd zia ­
łow e uniw ersytetu. U stawa wcho 'zi w życie z dniem  1 stycznia 1929.

Pim ieważ Senat w prowadził znl iamy w projekcie uisłallonym przez 
Sejm , wnbec tego wrrea projekt do Sejm u, który będzie się n im  m ógł 
zająć dopiero w połow ie stycznia.

Ostatnie tegoroczne po­
siedzenie Senatu.

Warszawa, 19. grudnia. (Tel. G. PA 
Stinaii przyjął projukt usitaiwy o prze­
dłużeniu terminu przerachowania i 
konwersji zobowiązań skarbu państwa 
z tytułu pożyrzuk państwowych z lat 
1918— 1920. Przyjęto rezolucję, aby
nrzy przerafbnwamiu tych pożyczek 
nie wymagano bez dostatecznych pod­
staw dowodów na okoliczności, co dr

których strony interesowane nie mają 
ładnych dokumentów. Przyjęto po­
prawkę sen. Dąbskieign (D. B.), aby 
grzywny orzeczone przez sąd przypa­
dały są  rzecz skarbu państwa, a nie 
~min.

Marszałek, życząc wósołych świąt, 
um knął posiedzenie, wyzmaiozając ter- 
'i.ir. następnego na 9. stycznia 1929.

Demonstracje w  min. francuskiem.
ZDEMOLOWANIE LOKALU MINISTERIALNEGO.

Paryż, 19. gTudnia. (Teł. G. PA demonstrację przeciwko ministrowi.
( Wczoraj wieczorem wtargnęła banda W y b itu  szyby i zniszczono urządze- 
1 młodych roja!istów do loka'n min. me lokalu. Demonstranci zdołali zibiedz 
j rolnictwa i urządziła tam burzliwą przed nadejściem policji.

sp o d arcze  w tej części E n ro p y . U trw ali­
ło się m n iem an ie , iż w ojna celna nie  
przynosi ani P olsce pow ażniejszych  
strat, ani N iem com  pow ażniejszych ko­
rzyści.

G otowi jesteśm y zaw sze zlikw idow ać  
ten sian  na p łaszczyźnie  rozsądnego p o ­
rozum ienia. Jeżeli go je d n a k  nie o siąg ­
n iem y , to  —  ja k  w y k a zu ją  o s ta tn ie  lata 
— będziem y n iety lk o  gospodarczo żyć  
ale I rozw ijać się.

N astępne  posiedzen ie  ju tro .

WAGONY MUSZĄ BYC OGRZEWANE.
W aiszaw a, 19. grudnia. (Tel. G. P.) 

Ministe.rylwo kormmikacji zarządziło, 
by wszystkie Wagony osobowe w Wl­
eli u P. K. P. były ogrzewane do tem­
peratury 17 stopni Ceła. Wagony po­
zbawione kaloryferów mają być, wy­
łączone w porze zimowej ze składu 
pociągów osobowych.

G R O M AD ZENIE R E Z E R W  ZBOŻO­
W YCH.

(T elefonem  od naszego  korespondenta.)
W arszaw a, 19. g ru d n ia . (st) Ag. 

, ,P re ss“ d o w iad u je  się, że n a  n a jb iiższem  
p o sied zen iu  K o m ite tu  ek o nom icznego  
R ady m in. o m aw ian a  będzie  sp raw a  
akcji rezerw  zbożow ych . Złożone będzie 
w y cze rp u jące  sp raw o zd an ie  z d o ty ch cza­
sow ej ak c ji n a  tem  polu . O m aw ian a  bę­
d zie  rów nież  sytnacja  na rynka zbożo­
w ym . Nie n lega w ątp liw ości, że akcja 
g ro m ad z en ia  reze rw  zbożow ych  s ta n o ­
w iąca  po w ażn y  czy n n ik  rząd o w ej po li­
ty k i ap ro w iza cy jn e j będzie otrzym ana  
i  nadal.t .

GOSPODARCZE POROZUMIENIE 
NIEMIEC Z SOWJETAMI.

Moskwa, 19 grudnia. (Tel. G. P.) 
Konferencją gospodarcza niemiec.ko-so- 
wjecka dobiega końca. Osiągnięte zo­
stało jnż porozumienie ce do większo­
ści spraw.

MUSS0LINI 0BJAŁ JESZCZE JEDEN 
RESORT.

Rzym, 19 grudnia. (Tel. G. P.) Na 
wniosek Mussoliniego król przyjął dy­
misję m inistra kolonji Federzoniego. 
Równocześn e mianowany został mi­
nistrem kolonji Mussolini.

U dorastającej m łodzieży stosuje się 
ra n o  szk lan eczk ę  n a tu ra ln e j  w ody gorz­
k ie j „ F ra n c isz k a -Jó ze fa  * t p rzy  użyciu  
tak o w ej, jej czyszczące d z ia łan ie  na 

j k rew  i n ap raw a  fu n k c ji żo łąd k a  i kiszek 
| u dziew cząt i ch łopców ; d u ją  zbaw ien n y  

sku tek . W k lin ik a ch  ch o ró b  dziecięcych  
sto su je  się wodę „Franciszka - Józefa” 
naw et u m atych  dzieci, sk ło n n y ch  do za ­
p a rc ia  sto lca. Żądać w ap te k ac h  i drog.

9507
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Nowe trzęsienie ziemi 
w Chile.

N ow y Jork, 19. g ru d n ia . (Tel G. P.) W czoraj odczuto w Chile now e trzęsie, 
nic  ziem i. Ofiar w ludziach niem a. Stra ty m aterjalnc bardzo znaczne. 1

TYIKO MYDŁO JODŁOWE

Aralia chse zdetronizować Amanullaiia
ponieważ żsłd le] ziiźit na pidrCż po Eorop e.

ŻADAJA W YPĘDZENIA EUROPEJCZYKÓW  I W STRZYMANIA RF FORM. — INDYJSKA FLOTA LO T­
NICZA W Y W IEZIE ANGLIKÓW Z KABULU

W iedeń, 19. g ru d n ia . {Tel. G. P.) 
D zienniki -donoszą z L o n d y n u : W e­
dług nadeszlych  w iadom ości z In d ji, 
wojsko dom aga się od króla Arnanul 
laha zw olnienia w szystkich  w ojsko­
w ych Europejczyków i rezygnacji z 
tronu na rzecz brata, oraz przerw a­
n a  akcji europeizacji.

P on iew aż  poselstw o ang ie lsk ie  w 
.Kabttlu już od  w czoraj nie może się 
porozum ieć z rządem , b ra k  a u te n ­
tycznych  w iadom ości o w y p ad k ach  
w A fgan istan ie . W  Londynie i Delhi 
panuje w ielka obawa o los Europej­
czyków w  A fganistanie, poniew aż 
plem iona tam tejsze  m ogą się zw rócić 
przeciw ko cudzoziem com , p o sąd za­
jąc ich o in ic ja ty w ę  w  k ie ru n k u  m o 
ilerniizaćji obyczajów . In d y jsk ie  lo t­
nictw o powietrzne w  ilości 30 sam o­
lotów  czyni obecnie przygotowani?  
celem  w yw iezien ia  Anglików drogę 
powietrzną w  bezpieczne m iejsce.

W iedeń, 19. g ru d n ia . (T al, G. P .) 
D zienn ik i donoszą z L o n d y n u : W e­
d łu g  o sta tn ich  don iesień  z  Af g a n i­
stan u , w szyscy  przebyw ający w  K a­
bulu Europejczycy znajduią się w  
gm achu poselstw a angielskiego. W  
jnd jaich . rozszerzane są n iepoko jące 
w iadom ości, w edług k tó ry ch  walka

KONFISKATA NIEMIECKICH PISM 
W KATOWICACH.

Katowice, 19 grudnia. (Tel. G. P.) 
Dzisiejsze w ydania czasopism niemiec 
kich zostały skonfiskowane za za­
mieszczenie otwartego listu Volksbun- 
du do min. Zaleskiego.

Koła ' górnośląskie pono obawiają 
się, aby rząd polski nie przystąpił po­
nownie do rozwiązania Volksimndu.

REFORMA PODATKU OD LOKALI 
NOCNYCH W STOLICY.

Warszawa, 19 grudnia. (Tel. G. P.) 
System poboru podatku nocnego w za­
kładach zreformowano tak, że od ra ­
chunków restauracyjnych ' wprowa­
dzone będą opłaty od wszystkich go­
ści: w restauracjach po 1.50 od osoby, 
w barach posiadających koncesje do 
godz. 1-szej w nocy po 1 zł., oraz w  ka 
wiarniach po 50 gr. od osoby. Podatek 
od biletu wstępu na zabawy i widowi­
ska oraz od osób, bawiących w przed­
siębiorstwach z wyszynkiem trunków, 
mają pobierać właściciele jednocześnie 
należną opłatę za bilet lub rachunek. 
Nieryczałtowy podatek obliczony bę­
dzie według ceny i liczby sprzeda­
nych biletów wstępu

CHAMBERLAIN NIE KANDYDUJE.
L ondyn, 19. g ru d n ia . (Tel. G. P.) 

K rążą  tu  pog łosk i, że C h am b erla in  n ie 
zam ierza kandydow ać przy  p rzy szły ch  
w yborach  do p a r la m e n tu  angielskiego.

,----- O——

trwa dalej. Armja chce się zem ścić 
na królu za to, że żołd przeznaczony  
dla arm ji zu iy l na podróż po Euro­
pie.

Poselstw o a fg ań sk ie  w  L ondyn ie  
donosi, że król i królowa zna  idu ;r

Londyn, w  grudn iu .
( = )  N ajw yższą sumę jak ą  w y ­

płacono k iedyko lw iek  a rty śc ie  f il­
m ow em u o trzy m ał człowiek, k tó ry  
w łaśc iw ie  w cale z zaw odu nie jest 
artystą film ow ym . T ym  szczęśliw ­
cem jest zn an y  k ró l jazzu Paw eł 
W hitem an* Oto n iedaw no  zw róc i­
ła się do niego zn an a  w ytw órn ie

Budapeszt, w  grudn iu .
( —) W śród  gości, zebranych  na 

h erbatce  popo łudniow ej w hotelu 
„B rilan ia“, n ie s ły ch an ą  sensację 
w yw ołało  po jaw ien ie  się dam y, 

. która odziana była  tylko w  panto- 
I felki, rękaw iczki i w sp an ia łe  futro. 

D am a, która poprzedniego dn ia  z a ­
jechała  do ho te lu , zap isa ła  sie do 
księgi m eldunkow ej inko Aladar 
Beretwas, żona w łaściciela  dóbr z 
D ebreczynu licząca 45 lat.

się w  sw oim  pałacu w  Kabulu. 
W szyscy cudzoziem cy, m ieszka ący 
w  Kabulu, są bezpieczna. Depesze na 
deiszle iz K abu lu  stw ierdzają, że wia
d o m to ś c i  rozszerzane w Iindjach są

„U niw ersał P ic tu res  C orpora tion" z 
oropozvcją, aby  w y stąp ił w raz  z 
sw oją kape lą  w  -pew nym  film ie  to 
” a ln y m . W h ile m a n  zażądał o lb rzy ­
m ie j w prost su m y  — pół m iljona 
dolarów. W y tw ó rn ie  zgodziła sic 
” a warunki króla jazzu. W  naj­
bliższym  czasie m u się. rozpocząć 

j. praca  nad  tym  now ym  filtnem .

Nic sobie nie robiąc z ogólnego 
poruszenia, usiadła dama w pobli­
żu orkiestry. N atychm iast zaw iado­
miono o tem dyrekcję hotelu. D yre­
ktor zbliżył się zatem  do damy i 
noprosił, aby nienostrzeżen;e powró 
u la  do swepo pokoju, co się feż sta­
ło. Tutaj zażądał od niej, aby ra -  
*vchn’iast botrl opuściła. Okazało 
Te, że ow a W enus w  futrze jest o- 
sobą niespełna rozum i

WDOWA FO LENINIE PROPAGUJE 
ATEJZM.

Moskwa, 19 grudnia. (Tel. G. 1’ 
Wdowa po Leninie Krupskaja. oświad­
czyła n a : zgromadzeniu „bezbożni 
ków“, że Rosja nie posiada seminbrjów 
duchownych i za 15— 20 lat nie będzie 
w Rosji ani jednego duchownego. Wte­
dy kulty religijne przestaną istnieć.

RZĄD CZECHOSŁ. NIE ZAMIERZA 
USTĄPIĆ.

Praga, 19. g ru d n ia . (Tel. G. P.) YV 
p a rlam en c ie  zas tęp ca  p re m je ra  d r .S z ia -  
m ek  ztożyt ośw iadczen ie , iż rz ąd  n ie 
zam ierza  w y c iąg n ąć  konsek w en cji z w y­
n ików  w y b o ró w  do se jm ó w  k ra jo w y ch , 
o raz  se jm ik ó w  pow ia tow ych . S tro n n i­
c tw a  o p o zy cy jn e  są w b łędz ie, ż ąd a jąc  
dy m isji rz ą d u  w zw iązk u  z w yboram i.

KRÓL JERZY BĘDZIE ŻYŁ.
Londyn, 19 grudnia. (Tel. G. P.) 

Dzisiejszy biuletyn o stanie zdrowia 
króla podaje, iż chory spał spokojnie 
prawie całą noc. Objawy poprawy za­
notowane wczoraj, utrzym ują się., Oba- 

j wa o ponowna infekcję ogólną orga­
nizmu, aczkolwiek jeszcze istnieje, 
zmniejsza się bardzo wyraźnie. W 
pałacu Bukingham przeważa obecnie 
nastrój optymistyczny.

Z  teatru Małego.
,>Qii pro Quo",

L w ów , 20. g ru d n ia .
G ościna R ew ji w a rszaw sk ie j w yw o­

ła ła  zd a je  się pew nego ro d z a ju  ą u l-p ro - 
ą u o  W śród publiczności, k tó ra  nazW ę 
tego te a tru  tączy  n ieodzow nie  z n a zw i­
skam i K rukow sk iego , O rd o n k i, Ja ro -  
sy 'ego  etc.

O tóż stw ie rd z ić  trz e b a  o d razu , że ze­
spól obecny , choć  d o ty ch czas  m ało  z n a ­
ny we Lw ow ie, godzien  jest ze w szech  
iniar jak  najliczn iejszej frekw encji pu. 
biiczności, gdyż daje produkcje bardzo 
dobre i pełne hnm oru.

Z an im  p o d am y  szczegółow e sp ra w o ­
zd an ie  z p re m je ry , o g ran iczy m y  się do 
s tw ie rd zen ia , że zespół, goszczący ob ec­
n ie  w T ea trze  M ałym  w arto usłyszeć  
i zobaczyć, zw łaszcza  św ie tne  p ro d u k c je  
„K o szu tsk i-g irIs“ z ich  d o sk o n a ły m  
,,m aestro “ , d a le j po p isy  tak ic h  sit ja k  
B oroiisk i, R efren , H e len a  K am ińska, Sko 
n ieczny  itd .

 o------

Dygnitarz bolszewicki
Muskwa, w  grudniu.

W  Samarze zakończył się g ło­
śny proces prezesa guberrialrcgo  

ispolkoma" kom unisty GoluszePo, 
który kierow ał oddziałem  oświaty  
ludow ej w  całym  obwodzie. N ad u ­
żyw ając sw vch p ra w  naczelnika, 
Goluszy zm uszał nauczycielki lu d u  
we do zaspaka h r ia  jego zanędów  
m iłosnych, a wobec tych, które sta­
w ia ły  m u opór, uciekał sie do gwal 
łu. Jak stwierdzono w  czasie roz­
prawy, ofiarą dygnitarza g w a łc i­
c ie la  padło k iR arn ścię  m łodych  
nauczycielek. Sad ' skazał Goluszego 
"a 3 lata ciękiego w ięzienia.

j Popierc jc ie  Ligę 
morską i rzeczną!

orze sadzone.

Ojciec święty wzywa do zgody
USB

ZW AŚNIONE PAŃSTW A  
Rzyin, 19. g ru d n ia . (Tel. G. P.) P a  i 

pież zw ró cił się do  rz ą d u  b o liw ijsk iego  , 
i p a rag w a jsk ieg o  z depeszam i, w k tó - ‘ 
rych w zyw a obie s tro n y  do pokojow ego j 
zakończenia konflik tu . ^

Genewa, 19. g ru d n ia . (Teł. G. P.j W ia  : 
dom ości o przyjęciu przez B oiiw ję pro-

POŁUDN. AMERYKI, 
pozycji pośrednictw a w sporze z P ara­
gw ajem  konferencji panam  ery kańskiej, 
potw ierdzone zostały przez am basadora  
Stanów  Zj. w Paryżu, w obec czego n ie ­
m a pow odu do zw oływ ania  n a d z w y c z a j ­
nej sesji Rady Ligi

Znariiene Is Hirrjln Ort: 851®
KONIECZNIE SIĘ PALI DO 

Paryż, w  g rudn iu .
( = )  W  kodeksie  fran cu sk im  

istn ie je  p raw o, k tó re  orzeka banicję  
członków  rodzin d aw n ie j we F r a n ­
cji p an u jący ch  oraz zabrania im  
Tużyć w  arm ji francuskiej.

Z tego pow odu bardzo  je s t zn iar 
'w io n y  m łodziu tk i książę H enryk  
O r le a ń s k i /s y n  ks. de Guize zam . 
w B rukseli, p rezy d en ta  do tro n u  
francuskiego. M łodzieniec ten m a-

SZABELKI FRANCUSKIEJ.
rzy  o tem , aby  m óc

zostać żołnierzem.
Jego w ychow an iem  w o jsk o w tm  zaj 
m u  je  się gen. de Goudreeourt, n a­
leżący do przybocznej św ity  ks. de 
Guize. M łodziutki książę o fiarow ał 
pew nej in s ty tu c ji fran cu sk ie j z n a ­
czną zumę, k tó ra  m a służyć na  po­
k ryc ie  kosztów  nauki, k ilk u  uczniów  
‘ra n e u s k ie j  szkoły w ojskow ej w  
Paryżu.

Pól m l ona dolaró-y gazy.
NAJLEPIEJ PŁACONY ARTYSTA — JEST NIM KRÓL JAZZU, PA ­

W EŁ WHITEMAN.

Niwoczesna Wenus w futrze.
MONNA YANNA W BUDAPESZCIE. _  NIEZW YKŁA SCENA w  RE

STAUHACJ
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wbrew dyrektywom zarządu głównego Z. Z. K.
ST R A JK U JE  OKOŁO 2000 O S 6 1 . RUCH K O L E JO W Y  N IE  DOZNAŁ ZAKŁÓCENIA. — ST R A JK  O B JĄ Ł W A R SZTA TY , E iLEK TO W N IĘ 
I PA R O W O ZO W N IĘ. — W Ł A D Z E  CEN TR A LN E W Y SŁA ŁY  D E L E G A T A  DO L W O W A . — W O JSK O  Z A B E Z P IE C Z Y Ł O  O B JE K T Y  KO*

L E JO W E .

L w ów , 20. grudinia.
(—) Jak juiż w wczorajszym  nu - 

uierze d o n ieśliśm y , m iejscow y z a ­
rząd Z. Z. K. 'na o d b y łem  we w to ­
rek  późnym  W ieczorem posiedzeniu , 
na podstaw ie dyrektyw  otrzym a­
nych od Kom itetu w ykonaw czego  
Zarządu Głównego Z. Z. K. w  W ar­
szaw ie pow ziął uchwalę likw idują­
cą rozpoczęty strajk pracowników  
w arsztatów  kolejow ych i  decyzję  
sw ą delegaci m ieli rano w e środę za 
komun ikować strajkującym .

Zgodinie z pow ziętą uchw ałą  
wczoraj rano przed m ającą się roz­
począć pracą w  warsztatach delegaci 
Z. Z. K. zaw iadom ili zebranych ro­
botników  o  uchw ale nakazującej 
podjąć pracę,

N .espodz *ewany 
strajk.

W brew w szelkiem u oczekiwaniu  
zebrani uchw ały tej

nieprzyjęli do wiadom ości, 
lecz ośw iadczyli się za dalszym  śtraj 
Idem, oraz postanow ili w ysłać dele­
gatów  do p. Prezesa dyrekcji inż, 
M orawiańskiego z żądaniem  meryto 
rycznego załatw ienia rezolucji z 
wtorku Prócz tego s tra jk u ją c y  u- 
ohw alili w ysiać delegatów  do Prze­
m yśla, Stryja, Stanisław ow a, Kra­
kowa i \V arszaw v celem  u jed n o sta j 
n ien ia  sw oiej akoji.
. O godz. 12.30 w południe przystą­

pili do strajku pracownicy elektrowni 
kolejowej, co jednak nie wpłynie na 
oświetlenie terenn kolejowego, albo­
wiem elektrownia kolejowa czerpie 
prąd z elektrowni miewkiej na Perseu- 
kówce. Obecnie strajkuje

około  2 ty s ią c e  osób .
Naogół spokój wszędzie zachowa­

ny. Strajk objął robotników warsztatu 
głównego, warsztatów drugiej klasy, 
parowozowni głównej i  parowozowni 
z hut. Przerwy w ruchu kolejowym nie 
będzie, albowiem dyrekcja lwowska 
posiada znaczne zapasy parowozów 
nie wymagających remontu.

Min. komunikacji 
zajęło się likwidacją  

strajku .
Jak się dowiadujemy, Ministerstwo 

Komunikacji pracuje z całą energją 
nad

zrealizowaniem postulatów 
kolejarzy lwowskich i jest pełna na­
dzieja, że strajk zostanie jak najszyb­
ciej zlikwidowany. Celem zaznajomie­
nia się z sytuacją strajkową, wysłało

i u  l e p  z T k T p o s . ł k i  NI
w  kinie, w  teatrze i w szę ’z e

CZEKOLADA r ™ pES

Wytwór, p .d e .k o  zaw. 12 t ib l. zł 3.25.

Ministerstwo Komunikacji do 'Lw ow a 
inspektora Kontroli p. Remgielińskie-
go, który wczoraj rano przybył na te­
ren strajkowy.

Kursujące wczoraj wieści o w ybu- 
chn strajku wśród robotników kolejo­
wych -w innych miastach nie potwier­
dziły się.

P. Z. K . za ją ł stanowisko wyczekująco.
O godz. 6 wieczór odbyło się zgro­

madzenie kolejamzy, ugrupowamy-ch 
w PoJskiem Związku Kolejarzy w 
sprawie zajęcia stanowiska có do 
strajku. Po dyskusji Okręgowy Zarząd 
P. Z. K. powiziąi uchwałę wyczekiwać 
decyzji Centrali P. Z. K. w Warsza­

wie. Na zgromad/zemiu tem przema­
wiał również delegat grupy strajkują­
cej, wzywając peeafkowców do przy­
łączenia się do strajku. Wezwanie to 
jec-r-v odniosło skutku.

Z ap o w ied zian e  ogólne zebranie lua. 
szyn istów  n ie  o d b y ło  się, jed y n ie  o b ra -

Ewidencja i Ŝ AtntrcIa ruchu
ludności.

OKÓLNIK P. MINISTRA SKŁADK 0WSKIE&0 DO WOJEWODÓW
eru c-J naszego -korespondenta,).

d o w ał .zarząd Związku m aszynistów , kuś 
ry ż ad n e j uchw ały n ie  pow ziął. Z fa k ta  
tego w y n ik a , że ruch nie dozna przerwy, 
gdyż d o tą d  s t r a jk u ją  ty lk o  ro b o tn icy  
y a rs ta to w i.  S tra jk  m a  charakter zupeł­
n ie  lokalny i  dotychczas nie wybuch! po 
za Lw ow em , w żadnem  innem  m ieście.

Zarząd Z. Z. K. i kom itet strajkują­
cych urzęduje w perm abeucji, czekając  
na dalsze dyrektyw y K om itetu W yko. 
naw czego Z. Z. K. w W arszaw ie.

Celem  zabezp ieczen ia  p o rz ą d k u  i bez 
p ieczeństw a, w szy stk ie  o b jek ty  u a  te re ­
n ie  o b ję ty m  s tra jk ie m  ob saaziły  wczoraj 
w południe  oddziały w ojskow e,

-—— o

te ii łonem o-J 
Warszawa, 19 grudnia, (st) W 

związku z pracami przygotowawczymi 
nad  wprowadzeniem w życie rozpo­
rządzenia o ewidencji i kontroli ruchu 
ludności, Min. SkJadkowski wystoso­
w ał do wszystkich wojewodów okól­
nik, w którym zaleca umożliwienie 
gminom : podjęcia prać organizacyj­
nych i przygotowań przedwstępnych. 
Przygotowania te winny być podjęte

jeszcze przed wydaniem rozporządze­
nia wykonawczego. Min. Składkowski 
podkreślił, że  intencją jego jest, aby 
zasada, iż ewidencję kontroli ruchu 
ludności prowadzą gminy, została za­
stosowana w życiu. W tych wypad­
kach, kiedy względy bezpieczeństwa 
wymagałyby tego, można przekazać te 
obowiązki innym . organom, władz.

Ł a d n i f  o k a z  .p e d a g o g a .
OSKARŻONY O BIGAMJĘ, U W IE D Z E N IE  UCZENICY I OTRUCIE ŻONY. 

Kraków, 19. g ru d n ia . (Tcl. G. P.) Od i u trzy m y w a ł b liższe  s to su n k i z pew ną 
d łuższego  czasu  k rąży ły  w  Jo rd a n o w ie  k o b ie tą  i n aw et w ziął z n ią  ślu b . W ła-
i oko licy  pogłoski o nienaturaluej śm ier  
ci żony nauczyciela szkoły  ludow ej w 
Sionem  p. S. P a n  S. żonę n ie ra z  w y p ę­
d za ł z dom u, a b y  z ap ra sz ać  ua d łuższe 
posiedzenia  15 letn ią  uczenuicę. W y je ­
żdża ł on  czę.sto na W ileńszczyznę , gdzie

dże w niosły  o sk a rżen ie  p rzec iw k o  p. S. 
o b ig am ję  i o zamordowanie żouy, ta 
bowiem rozchorowała się ciężko i zmar­
ła. R ozeszły się pog łosk i, że została 
otruta. Mąż zbiegł w n iew iad o m y m  k ie ­
ru n k u .

KINO „COLOSSEUM“ (daw ny T e a tr  Nowości).. D ziś PR E M IE R A .
G łów ny o d tw ó rc a  film u  „LU D ZIE  P O D Z IE I I "  GEORG B AN KROFT o raz  E W E ­

LIN  B R EN T w sensacyjny™  e ro ty czn y m  film ie  p. t.
„W  OTW ARTE KARTY11 (Na śm ierć i życie).

W alk a  4-ch m ężczyzn o m iłość , potęgę ' oogactw o. U zupełn i b a rd zo  w esoła
k o m ed ia .

Nominacja p. Antonie­
wicza

W ICEPREZYDENTEM  SĄDU OKR.

L w ów , 20. grudnia.
Ja k  ju ż  k ró tk o  d o n ieś liśm y , pan  

P re z y d en t R zeczypospo lite j z |m ia n o w a ł 
sędziego o k ręgow ego  Jana Autouie- 
w icza w iceprezydentem  sądu okręgow e­
go w e L w ow ie.

N o m in ac ja  ta  sp o tk a ła  się z ogólnem  
u z n an iem  w śród  sfe r  sądow ych  i adwo 
k a tk ic h , p. A nton iew icz  bow iem  d la  
sw ych osobistych zalet charakteru, wiel­
kiego taktu i wysokiego poczucia god 
nośct stanu sędziowskiego cieszy się o- 
gól Ba sympatją 1 poważauiem.

P . w icep rezy d en t A nton iew icz u k o ń ­
czył szko łę  ś re d n ią  w K otóm yji, tu we 
L w ow ie zaś s tu d ja  p raw n icze , a  w la ­
lac h . dz iew ięćd z iesią ty ch  b ra ł żyw y u- 
d z ia ł w  życiu ak ad em ick iem , p ia s tu ją c  
p rzez dw a  la ta  z rzęd u  godność  p rezesa  
,. B ra tn ie j P om ocy". P ra k ty k ę  sądow ą 
o d b y ł w B rzeżan ach , n a s tę p n ie  by ł sę­
dz ią  w  P rz e m y śla n ac h , w czasie  w ojny  
b y ł sęd z ią  w o jskow ym , a wszędzie p o ­
zo staw ił o p in ję  sędziego b ezstronnego , 
łączącego obowiązki zawodowe z obo­
wiązkami prawego obywatela.

Od ro k u  1919 p ra cu je  z w ie lk im  po­
ży tk iem  w- tu t. Sądzie  ok ręg o w y m  kar- 
nym .

w mieszkaniu porucznika.
P R Z E S T R Z E L IŁ A  SO BIE G ŁO W Ę KULA R E W O L W E R O W Ą .

JE S T  ZNANY.
PO W Ó D  T R A G E D JI NA R A ZIE  N IE

Lwów, 20. grudnia.
{—)  W czo ra j p rzedpo łudn iem  zo­

s ta ły  zaa la rm o w an e  w ładze p o lic y j­
ne -oraz w ojskow e w ypadkiem  sa ­
m obójstwa, k tó ry  w ydarzy ! się  w 
rea ln o śc i przy ul. Sodow ej 1. 6, w 
m ieszk an iu  por. 6 pułku lotniczego, 
Ludw ika Krzysztofa.

W  pokoju  por. K rzyszto fa  sp ę ­
d z iła  noc p rzy jac ió łk a  jego  24-le tn ia  
Ja ro s ław a  (M ija ) O zdóbińska, ro ­
d em  z B orysław ia, z za w od u tan­
cerka kaw iarniana, k ló ra  poznała  
por. K rzysz to fa  jeszcze p rzed  k ijk u

m ies iącam i we Lwo-wie, w czasie 
gdy  tańczyła w  jednej z tutejszych  
kaw iarń. M imo, iż  n astęp n ie  prze­
n io sła  się -cło K rakow a, u trz y m y w a ­
ła  cna  d a le j stosunek ze sw ym  przy  
jacielem . W e Lw ow ie nie w idziano  
je j ju ż  k ilk a  m iesięcy i p ra w d o p o d *  
lin ie  m u s ia ła  -dopiero w ostatm iclr 
dniach przyjechać d o  L w ow a i tu 
zainstalow ała się w  m ieszkaniu por. 
K rzysztofa.

Co rano zaszło między nimi, nie 
wiadomo narazie. Faktem jest, że po 
odejściu por. Krzysztofa do służby,

Ozdobińska strzeliła do siebie z re­
wolweru w skroń i po kilku chwilach 
zakończyła życie.

Na miejsce . wypadku przybyli 
funkcjonariusze policyjni oraz żandar­
meria wojskowa, która natychm iast 
wdrożyła dochodzenia. Zawezwane Po 
gotowie przybyło bardzo szybko, ale 
nie zastało już desperątki przy życiu. 
Na polecenie lekarza dżieln. zwło- 
•ki zabrano do instytutu- medycyny są­
dowej, gdzie lekarze wojskowi prze­
prowadzą sekcję.
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WAŻNE NA I * OsTAtNI SEaNS 

®0CZĄT2K k godz. 3 3,, 5-0, 3u f 9’30.

ktoizy nie 
— ZNIŻKI C eny norm a ne

Zadręczone 5 - cio letnie dziecko
jako oskarżycielka.

ZBROuNIA WOŁAJĄCA O POMSTĘ DO NIEBA. — KAT BIEDNEGO DZI ECKA SKAZANY NA 12 LAT CIĘŻ­
KIEGO WIĘZIŁnIA. — ZBYT ŁAGODNY V»YMIAR KARY NA UESTJALSKIBGO BRUTALA.

(D o ryciny na str. 1).
Wiedeń, w grudniu.

(= ). Pisaliśmy przed kilku dniami 
obszernie o tragicznej śmierci 5-letniej 
dziewczynki, Matyldy Stodolak. Obe­
cnie przypominamy zasadnicze szcze­
góły tej afery , 1 która onegdaj zakoń­
czyła się skazaniem ohydnego zwy- 
rodaialca Jana Ha aksy na 12 lat 
więzienia.

5-lełnia Matylda, której tragiczna 
śmierć woła o pomstę do nieba, była 
nieślubną córką Antonii Halaksowej, 
żony woźnego sądowego. Pochodziła 
ona ze stóetudfói tej namiętnej kobiety 
z i „hu tn ik iem  Karolem Jerabkiem. 
Ten stosunek ■

zakończył się tragicznie 
Jerabek. dowiedział się, że Antonja o- 
ua&iwała go z innym. Doszło do 
gwałtownej scony, w której-toku Jera- 
bck zranił Antonię, a następnie popeł­
nił samobójstwo.

Lekkomyślna kobieta nie trosz­
czyła się o dziecko, które w jakiś czas 
potem przyszło ra  świat. Małą Ma­
tyldą -zajął się jej dziadek, robotnik 
Antoni Stodolak. Ponieważ jednak 
Ilalaksow a zaprzestała płacip^ ojcu za 
utrzym anie dziecka, Stoacćak zwrócił 
jej Matyldę.

Rozpoczęły się dl.a biednego dziecka 
dni straszliwej nuręki. 

P rzybrany jej ojciec szalał z wściekło­
ści na myśl, że musi utrzym ywać nie­
ślubne dziecko swej żony. Również 
-dla Antonii, będącej przedmiotem u- 
stawicznych wyrzutów męża, sta ła  
się dziewczynka nieznośnym ciężarem 
i balastem. Para zbrodniarzy poczęła 
za tem , znęcać się nad Bogu ducha 
winnem dzieckiem.

W nocy z dnia 23. na 24. paździer­
nika usłyszeli sąsiedzi Halaksó-v. od­
głos głuchy uh uderzeń i jęki dziecka. 
Następnego dnia zaś rozeszła się w ła­
śnie wieść o śmierci Matyldy. Sądowa 
obdukcja stwierdziła, że jakiemś tę- 
pem narzędziem złamanu dzieckn krę­
gosłup oraz kilka żeber. Ponadto c ia­

ło jego wykazywało widoczne ślady 
ciężkich obcasów męskich.

Rozpraw a przeciwko mordercom 
Matyldy wywołała w W iedniu wiel­
kie poruszenie. Sala rozpraw stale by­
ła  przepełniona liczna publicznością.

Ostatecznie skazano Jama H alaksę na 
12 lat ciężkiego więzienia, a żonę jego 
skazano tylko na rek więzienia, gdyż 
okazało się, iż była ona również ofia­
rą jego uiesłycLauej brutalności 

-  —o— -

PULLOW ERY
W  (E Ł  N  I A  N  E

AN G IELSK IE 
i K R A j G A Ł

w ogromnym wyborze 

A LA VILLS DE P i m

GABRYEL STARX
L W Ó W ,  P L .  M A R I A C K I  I I

ZfienttsMiie lahira Tahru-Deua.
CIEKAWY POJEDYNEK MIĘDZY FAKIREM A LITERATEM. — Z FOCZĄTKU IDZIL DOBRZE. —

INTERMEZZO. — SR OMGINA UCIECZKA.
FATALNE

Lwów, 20. grudnia.
(= ). Pisaliśmy już obszernie w  ko­

respondencji paryskiej o wielkiej sen­
sacji Paryża, fakiize Tabrze-beyn, 
który swemi niezwykłemi produkcjami 
skupił n a  sobie uwagę stolicy irancn 
akiej. Obecnie okazało się, iż fenome­
nalny „cudotwórca" jest

pospolitym oszustem.
Zdem-a skowania Ta.h-ry-beya doikutnał 
znany literat i publicysta paryski Pa­
weł Henze. Przed kilku dniami Heuze 
ogłosił w todnem z pism paryskich 
artykuł, w  którym zarzuca fakirowi 
uszukańczr praktyki i wodzenie za nos 
publiczności paryskiej. Tału.ą-bey od­
powiedział na ten  artykuł wyzv amdem 
literata na pojedynek, mający polegać 
na tem, żc fakir będzie swoich pro- 
dukcyi dokonywać w obecności lite­
rata.

Ów ..pojedynek" odbył się w ol­
brzymim „Cyikn paryskim". Przedsta­

wienie miało się rozpocząć o środa. 8, 
a już o godz. 6 zaczęły napływać licz­
ne rzesze publiczności. Zgromadziło 
się wogóle kilka tysięcy widzów. Wre­
szcie Tahira-bey rozpuuzął swoje pro­
dukcje. Położył się on na dwa miecze, 
a sześciu służących skruszyło ma jego 
brzuchu

olbrzymi piaskowiec.
Następnie położył sdę fakir na desce,, 
nabitej gwoździami. Z łoży dziennikar­
skiej rozległ się okrzyk: „On m a podu­
szkę pod ubraniem". Fakir pozwodil

się -zbadać, lecz poduszki owej nie 
było.

W tem zjawił się na a-reme niski, 
szczupły człowieczek, który oświad­
czył, że jest inwalidą wojennym i po­
trafi wszystkie sztuczki fakira dosko­
nale naśladować. I tak się rzeczywi­
ście stało. Wówczas ów inwalida o- 
■znajmił, że każdy iluzjonista przy o- 
drobinie wprawy potrafi dokonywać 
owych „cndów“. W cyrku powstała 
ogromna awantura. Tabra -bey muoiai 
sromotnie uciec.

G i n  rmouie ni Mu w i
GROŹNA EPIDEMJA „FLY “ SZALEJE W  ZACHODNICH STA­

NACH. UNIERUCHOMIONE HOLLYWOOD. — ŻNIW O ŚMIERCI
N ow y Jork, w  grudn>u. 

( + )  Okolicę Los Angeles n a ­
w iedziła  obecnie epidem ja ztośli- 
w e.j £ rypy* Zapadło na nią kilka

S M  d m i e  Da U s a d z ę  B i t a .
W  KAŻDEJ PORZE DNIA I NOCY MO * w i  WKŁADAĆ I WYJMOWAĆ

POŻYTY.
DE-

CkrO
Berlinie

Lwów, 15 grudnia. 
Jeden z wielkich banków w 
wprowadził świeżo orygiiral-

nrm mrsroDj p  dzeidro isucb
TRAGICZNA ŚMIERĆ DWOJGA DZIECI I ICH PIASTUNKI. - -  ŻO­
NA Z D R \D Z A  ZBRODNIĘ MĘŻA. — ZBRODNIARZ PRZY ZN A Ł

SIĘ DO W INY.
Eudapeszt, w  grudniu.

( = )  Przed dziew ięciu laty zo­
stał dokonany w  Budapeszcie mord 
rabunkowy, którego sprawcy nie 
zdołano odkryć. Przy ul. Rombacha 
w  m ieszkaniu w ielkiego kupca zbo­
żow ego Izydora B iandla znaleziono  
wów czas

dw oje dzieci 
Brandla, oraz ich piastunkę, pozba­
w ionych życia licznemu ciosam i no 
ia . Z w yłam anej kasy wertheim ow  
sklej skradziono  
papiery w artościow e i biżutęrję, 

przedstaw iającą wartość 80 tvs. pen 
go. Na m iejscu zbrodni znaleziono  
bardzo ostry nóż kuchenny; poza- 
tem brakowało w szelkich innych

śladów.
Obecnie ta zbrodnia z przed dzie 

w ięciu lat została w yjaśn iona w  nie 
oczekiw any sposób. Oto dyrekcja 
policji budapeszteńskiej otrzymała 
onegdaj list anonim ow y, w  którym  
pew na kobieta, rozwiedziona n ieda­
wno ze sw ym  mężem, oskarżyła go 
o ow ą zbrodnię, podając przytępi 
szczegóły, czyniące jej oskarżenie 
bardzo w iarygodnem . Okazało się 
Rzeczywiście, że m ąż ow ej kobiety 
lej1 zbrodni dokonał. Jest to 41-le- 
Ini kelner. Edm und Wa!ens'ei.:i, 
kilkakrotnie już karany. Areszto­
w any zbrodniarz przyznał się do 
w iny.

ną nowość. Oto na f a zadzie owego 
gmachu umieścił szereg skrytek, do 
których dostęp jest bezpośrednio z u- 
licy. Kli-jent zatem, w ynajm ujący taką 
skrytkę, może -swobodnie o każdej Po­
rze dn-ia i nocy otwierać ją własnym 
kluczem, wkładać i wyjmować z niej 
depozyty.

Inowacja ta  umożliwia przede- 
wszystkiem wielkim firmom ■ handlo- 

I wym i domom towarowym lokowanie 
na noc w bezpiecznym schowku czy 
to kosztowności, czy gotówki utargo- 
wanej w ciągu całego dnia. Banki bo­
wiem zamykają swe biura w godzi­
nach popołudniowych, tak, że dotych­
czas kupiec zamykając swój sklep pó­
źnym wieczorem me mógł już targu 
dziennego składać do banku, lecz mu­
siał pieniądze albo zabierać do domu, 
albo zostawiać w sklepie w kasie 
ogniotrwałej. Czy nowość ta  okaże się 
praktyczna, dziś jeszcze trudno powie­
dzieć. W każdym razie tego rodzaju 
schowki m-uszą być nieustannie i bar­
dzo czujnie strzeżone przez oałą noo, 
są one bowiem nader ponętną pokusą 
dla... amatorów cudzej własności.

naście tysięcy osób, z czego w iele  
zmarło. Epidem ja wkrótce ogarnę­
ła także pobliską m etropolję film u, 
H ollyw ood, gdzie pow aliła  na łoże 
boleści szereg najw ybitniejszych  
gwiazd film ow ych. I tak na liście  
chorych znajdują się m. i.:

Klara Bow, Mary Fhilb in , Olga 
Bakłanowa, R ulh Taylor, John 
Gilbert, Buster Kealon, W illiem  
Haines, Ryszard Barthelm ess, Jean  
Arthur etc. Jeden z w eteranów f il­
mu, Edward Connclly, zmarł. Ten  
sam los spotkał m alke P alsy  Ruth 
Miller.

O czywiście, atelier k inow e chw i 
Iowo opustoszały, bo połowę akto­
rów unieruchom iła choroba.

W  lass Angeles i kilkunastu  
miastach K alifornji m usiano poza­
mykać szkoły. Są niektóre m iasta, 
gdzie pozam ykano prócz szkół tak­
że kościoły i teatry. Epidem ja ta, 
zwana tutaj „fiu" przerzuciła się 
także na stany Idaho. Utah. Teuas 
i Arizona. Żniwo śm ierci jest n ie­
zw ykle obfite i pr/im om ina w ie l­
ką en idenóę z r. 1918,

Są nieklóre m iasta, gdzie po- 
zamyikaimo prócz szkół, tąkze ko- 

i teatry.
— o—

się p r a g n ie  k a ż d a
piękna pani

P od^h

<?p>
ozna’a męs­

kie serca dla niej.
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Jjk jan M o e !  zaopalFpał u
* w f utra u innych ktiśnisrzy.

BARDZO POMYSŁOWA HISTORJA, KTÓRA TYLKO DZIĘKI ZASPOKOJĘ NIU POSZKODOWANYCH NIE SKOŃ­
CZY T A SIĘ WYROKIEM ZASĄDZAJĄ CYM.

Lwów, 20. grudnia 
(—) Izak vel Icyk Kirschner, ro­

dem z Ozarnkrwiec, z zawodiu kuś­
nierz, w r. 1927 przy pomory swojej 
żony Heni założył, w realności przy 
pi. Strzeleckim 5 większą, pracownię 
kuśnierską i przyjmował robotę futer 
na zamówienia, a ponadto sprzedawał 
gotiwe futra. Ksiąg nandlowyuh nie 
uważał za stosowne prowadzić mimo, 
iż miał dnże obroty i był w kontakcie 
z szeregiem firm lwowskich. Skle1 
prosperował me żle, skoro Kirschner 
zakupił realność, którą dla wsizolkiej 
pewności z a intabulował na panień­
skie nazwisko żony. Interes swój 
Kiischiro? rozwinął dzięki

nie ada pomysłowości.
Oto obchodził on wszystkie więk­

sze składy, kuśnierskie, gdzie zakupy­
wali dnże ilości skórek, przedstawiając 
się jako właściciel realności i twiei- 
ilził, że tylko w tym sk epie będzie 
kupował, przy ozem prosił o dyskrecję, 
by konkurenci] się o lem nie dowie­
dzieli. Towary zakupywał w ssyaoz- 
nynh ilościach, wpłacając gotówką 

ty,ko część na eżytośoi, 
na resztę zaś w ystawiał weksle. 
W ten sposób nabrał towary od całe­
go szeregu firm, jak Fischa, Wohlma- 
na, Baczesa, Griissa, Si.ngera i im., 
ktć zy wzajemnie nie wiedzie’i, że 
^osiadają jednego i tego samego

2'obowiązania, które na siebie przy­
jęli Kiischnerowie, miały być płatne 
w aezonie, względnie tuż po zamknię­
ciu sezonu zimo-wego. Tymczasem w 
tym okresie Kirschnerowie nie wyku­
pili ani jedneigo weksla, tak, że w 
sierpniu br. poczęły wpływać do Pro- 
kuiatury

doniesienia karne 
o rszustwo i wówczas okazało się, że 
wierzyciele, klórych jest kilku, pono­

szą łączną szkodę w kwocie 
11314 dolarów, 

za ii skarb Państwa za zaległości po­
datkowe poniósł szkodę w kwocie 2.037 
dolarów.

W ydział śledczy przeprowadził w 
tej sprawie dochodzenia i ustalił, że 
realność Kirschnerów została zainta- 
bulowana na nazwisko panieńskie 
Heni Kirschner, a ponadto znaleziono

jeszcze towar, przedslawiający wartość 
kilkuset dolarów. Kirschnerów 

aresztował. <v 
pod zarzutem fałszywej krydy, a. wczo 
raj stanęli on. przed Trybunałem, któ­
remu przewodniczył radca Dworzak.

O sk. Kirschner zdołał na rozprawie 
udowodnić, że w międzyczasie wszyst­
kich wierzycieli zaspokoił, oraz, że 
niewypłacalność jego nie była przez 
niego zawiniona, wobec czego Trybu­
nał uwolnił oboje oskarżonych od wi. 
ny i kary.

Oskarżał prok. Ogonowski, bronił 
adw. dr Słoniewski.

oinczi? m m  niwg no
U  n i:  tu ła  ś J i a i e m  k i j  a a i i r n  i H -sa .

POTEM ZACZĄŁ UMIZGI, LECZ Z MARNEM POWODZENIEM, WOBEC CZEGO POPARŁ 
TEM. — WYRIŁ PASTERCE ZĘBY I PODERŻNĄŁ JEJ JĘZYK.

ZALOTY BAGNE-

Lwów, 20. grudnia.
(—) Przed sądem wojskowym, któ­

remu przewodniczył pułk ltozwoda, 
odpowiadał oneguaj sizeregowiiuc Sta­
nisław Owczar, stacjonowany w Sta- 
[tioławowie pod zarzutem miłowanego 
zgwałcenia i ciężkiego nszkodzeni a 
ciała.

W jesieni br, Owozar bawiąc na 
urlopie we wsi pziina, obok Stanisła­
wowa przed perwrotem do służby woj- 
skowtj udał się na pastwisko, by po­
żegnać się ze swą bogdanką Kasia 
Macialą. Po przybyciu tam zastał 
swą Kasię pasącą krowę. Ponieważ 
n-tecność krowy była mu nie na rękę, 
więc

krowę wypędził do lasu, 
ram zaś nsiłował swą ukochaną znie­
wolić. Kasia jednak przezorna i w ido­
cznie doświadczona w tego rodzaju 
kwes.tj.aeh, stawuała mu opór. Owcza 
uzbrojony w tagnet, nie mógł zmreSi- 
lego niespodziewanego oporu, zńryto 
wany wyjął bagnet i począł nim br 
Kasię tak mocno, że ostrze bagnet 
złamało się. Wreszcie chcąc dać opus 
swemu tempora.memtowi

wybił jej ki ka zębów

NA GWIAZDKĘ i

A LA V l l l E  DE P AR IS

G A B R Y E L  STARK
LWÓW, P L  MARIACKI 11.

B I E L M
KAPELUSZE
PŁASZCZE
krawaty
REXAWICZX1
m m i

KUFRY
HECESSIRY
TOREBKI
PLED Y
PARASOLELASUJ

POŃCZOCHY
SKARP K I
TRYKBTAŻE
CKUSTKi
PERFUMERIA
GILLETTE

i bagnetem przeciął jej wiązadło ję­
zyka, tak, że Kasia na dłngi czas 
traciła mowę.

Na rozprawie oskarżony w y p a r ł  
się zarzucanych mu czynów, co przy­
szło mu tern łatwiej, ponieważ nie 
było żadnych świadków. Poszkodo­
wana słuchana pod przysięgą, po­

twierdziła wszystkie zarzuty, p sąd po
przeprowadzonej .rozprawie uznał go 
winnym i zasądził na 4 miesiące cięż­
kiego więzienia z zaliczeniu i aresztu 
śledczego.

Oskarżał prok. kap. Muller, fotromił 
adw. dr. Szymon Griiner.

Zaczadzony ogrodnik
m v  ul. Dcrodnickie1.

JEGO ORAZ STARSZEGO ROBOTNIKA TTŚPIŁ NA WIEKI CZAD Z PIEGA.
Lwów, 20 giudnia.

(—) Wczoraj wczesnym rankiem 
zaalarmowane . zostały władze bezpie­
czeństwa wypadkiem śmiertelnego za­
czadzenia dwu ludzi. O to w realności 
przy ul. Ogrodniczej 27 w Zamarsty- 
nowie ułożyli się wczoraj do snu po­
mocnik ogrodniczy 24—'letni Ludwik 
Przybylski i 60-lelni robotnik Jan

Scńmidt, Przed ułożeniem się d o 'snu  
zapalili w piecu i zatkali zasuwę. Ra­
no, około godz. 5., gdy usiłowano ich 
zbndiić, zasłano już zwłoki. Tragicz­
ny ten wypadek wywołał w Zamarsty 
nowie wielkie wrażenie. Obie ofiary 
własnej nieostrożności odwieziono dó 
inslytulu medycyny sądowej

iprytiarz, który (ciągnął witftrsfc
a tfb o w d  zrobić z  Ziąbie „patriotę".

FOUCJA JEDNAK SKWALIFIKOWA ŁA TEN CZYN JAKO ZWYKŁĄ
KRADZIEŻ.

Lwów, 20. grudnia.
(—) W tram w aju zdarzył się wczo­

raj wypadek dość charakterystyczny 
dla obecnych czasów. Oto niejaki Ka­
zimierz Roliński z zawodu murarz, 
wyrwał jadącemu tym samym wozem 
Otomaizemu Ferenzowi z pow. jaro- 
sławskiego z kieszeni wisiorek z go­
dłem nkraińskiem. Oczywiście na 
kradzieży lej został schwytany, a uj

rzawszy, że przy wisiorku niema ze­
garka, nsiłował kr rdzież te przedsta­
wić w świetle natrjotycznen?, twier ■' 
dząc, że miał zam iar tylko zerwać 
godło ukraińskie, które go raziło. Po ' 
licia jednak uznała zh stosowne za 
tego rodzaju „patriotyczne wystąpię-* 
me“ Rolińskiego oddać go do aresztów 
policyjnych.

M iła  Enlenta uznaie Sowiety?
INICJATOREM ROKOWAŃ JEST CZECHOSŁOWACKI

ZARG. RENESZ
MIN. SPR

Moskwa, w  grudniu.
W edle inform acyj prasy sow ie- 

kiej, z in icjatyw y Czechosłowacji 
rozpoczynają się w  najbliższych  
dniach pertraktacje m iędzy pań- 
Iwami Małej Ententy a Sow ieta­
mi w  spraw ie wspólnego uznania  
rządu sow iekieffco de jkire przez 
rzędy czechosłowacki, rum uński i 
'ugosłowiański. Ze slrony krajów  
Małej Ententy jako pierwsze żąda 
nie w ysunięto warunek zobow ią­

zania się Sow ietów  do zaniechania  
w szelkiej propagandy kontuhi ity 
cznej na terenie łych państw. Ro 
kowania w  im ieniu E nlenly prowa 
dzi dr. Benesz. Należy nadm ienić, 
że w edle łych inform acyj, o prze­
biegu łych rokowań odnośne rząd^ 
ciągle inform ują rząn polski z któ­
rym uzgodniają swę własne poglą­
dy. Inform acje pow yższe notujem y  
z obowiązku dziennikarskiego.
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Z  sali  k ancertowej.

Koncert tenora J. Altera, nadkantora 
w Hanuowerze.

Lwów, 20. grudnia.
Jako -wykonawca utworów w stylu 

oratoryjnym, . śpiewu synagog,alinego i 
pieśni ch&sydów popisywał się we wto­
rek, 18 bm. zagraniczny tenor p. J. 
Alter, artysta obdarzany wyjątkowo 
w ydatnym  głosem, odznaczającym się 
niezwykłą rozległością skali, wyśmie­
li item wyszkoleniem bel oanta i pięk­
nie zabarwionem, o aksamitnej gład­
kości meaza-yoee. Ta suma pierwszo­
rzędnych zalet zapewniłaby temu wy- 
bitnctnu śpiewakowi niezaiwodinie na 
polu popisów lirycznych — czy to na 
estradzie koncertowej, czy też na sce­
nie operowej — obfhą w  wielkie suk­
cesy karierę. P. Alter poświęcił jednak 
okazały ,swoj m aterjał głosowy i nie­
zaprzeczony do sztuki odtwórczej ta ­
lent w pierwszej linji śpiewowi syna- 
gogatnemu, co wpTawazie nie zdepre­
cjonowało tych walorów, lecz musiało 
nadać jego kantylenie, brawurze wo­
kalnej, całemu ujęciu swych .popisów 
i wogóle działalności artystycznej ce­
chę dla śpieiwu rytualnego charakte­
rystyczną.

Jako inłerprerta synagogalnych śpię, 
wów — notabene własnych toompo- 
zycyj — oraz pieśni i piosnek żydow­
skich, zachwycił p. Alter całe audyto- 
rjiim, ndetylko znaiwców tego odłamu 
literatury muzycznej, lecz tych wszy­
stkich uczestników wieczoru, którzy 
słusznie od« żuli intuicyjnie, że orygi­
nalny  ten program nie może znaleźć 
wykwintniejszego wykonawcy. Mniej 
intensywne wrażenie odniósł nato­
m iast sprawozdawca z wykonania, po­
czątkowej części programu, której kie­
runek odchylał się od chainalfcteru 

jępiew ti synagogalnego: z interpretacji 
oratoryjnych utworów. Wiszak ustaw i­
cznie lam entacyjno-zawodzący na­
strój nie zawsze-potęgować może snk- 
ćfcsy, zwłaszcza, że do emisji głosu p. 
Altera, poniekąd gandlainej, m usi s "  
też nagiąć, ucho słuchacza. Potężne 
jednak i porywające wrażenie wv-

Zuchwała sztuczka zło d z ejska
PECH BAUMGARTENÓW.

Czeiniowce, w  grudniu.
(m ) Czelność złodziejska nie zna 

granic i pozwala sobie nieraz na ka 
w ały, godne pióra Leblanca. W  ma 
łem m iasteczku bukowińskiem  Ra- 
dowcach zjaw iło się kiłku złodzieji 
z Bessarabji, którzy w yspekulow a- 
w szy, gdzie m ożna znaleść w ięcej 
pieniędzy, wieczorem  opanowali sa 
nie stojące przed dom em  bez w ła ­
ściciela i zdjechali niem i przed ho­
tel niejakiego Baumgartena. Tutaj 
w eszli do środka, w yn ieśli z m ie­
szkania Baum gartena ogniotrwała 
kasę i złożyw szy ją na sanki, odje­

chali. W szystko to działo się w 0- 
czach służby, która była. przekona­
na, że to  jacyś posługacze odwożą 
kasę do naprawy. Dopiero po nie- 
w czasie Baum garlen spostrzegł swo 
je nieszczęście i zaalarm ow ał w ła ­
dze. Równocześnie z nim  zgłosił się 
na policję w łaściciel ukradzionych  
sanek i okazało się, że jego n azw i­
sko brzmi również Baumgarten. 
choć nie jest żadnym  krew nym  ho­
telarza. Kasy nie zdołano odnaleść. 
Była w  niej znaczna sum a p ien ię­
dzy i kosztowności

Z w  r p : l e i  r i ł f f i i  czcrcdz e s t e l
ZEGAR, KTÓRY ODKRY 

Paryż, w  grudniu 
( = )  Ks. Sartori, prof. fizyk i w  

m ieście Nancy posiada zegar, które­
mu przypisuje w łasności różdżki 
czarodziejskiej. Zegai jest niklowy  
i um ocow any na cienkim  złotym  
łańcuszku. Sartori utrzym uje, że 
zegar w  pobliżu zaskórnych żył wo  
dnvch zaczvna sie poruszać na 0-

WA WODĘ PODZIEMNĄ.
w ym  łańcuszku i 1

zakreśla regularne koła.
Przy pom ocy tego zegara już kilka 
krotnie, udało się Sartoriemu zna­
leźć wodę. Sartori zam ieścił o tym  
zegarze w gazecie francuskiej „Ex 
celsior" cieaaw y bardzo artykuł, w  
którym  pisze o jego w łasnościach.

warło na. audytorium imponujące 
chwilami wykonanie utworu w  tej se- 
rji popisów końcowego. (Afisz podaję 
jego naizwę jako Humania „Hallelu- 
jah“). Piękny 1 m aterjał ’ głosowy kon- 
certanla i olśniewające ełokty wokal­
ne zajaśniały tu w pełnym blasku mi­
mo słabej stosunkowo wytrzymałości 
wysokich tonów.

Pod koniec produkcji — program 
zapowiadał wykonanie uczuciowych 
pieśni ludowych i dziecięcych — po­
dwoiły się liczne powodzenia komcer- 
ta n ta .. P. Alter zebrał dużo serdecz­
nych oklasków i m usiał dorzucić, na 
ogólne żądanie, kilka nadprogramo- 
wvpTV inhernretair.yj. W snikceKie wW -

kowęgo wieczoru partycypował znako­
mity a kompanjator, ceniony u nas 
pianista p. dr. Henryk Guonsherg, któ­
ry, ■ wywiązał się — jak zwykle — ar­
tystycznie Ze swego zadania.

Fr. Neuhaus* .

Z  T F J T R U

.Złamana drabin a", komedia w 3 ak­
tach Jerzegu B ana i Pawła GayanlPa.

Lwów, 20. grudnia.
Nieco zagadkowo brzmi tytuł ko­

medii francuskiej, którą ujrzeliśmy we 
wtorek w teatr/ze Wielkim. Lecz już 

v.;.pi.,„,ciT,T;rł1 cyign-mh ie=teśmv w do­

mu i rozumiemy o co^chodizi. Wysoko 
paą się po hierarchicznej drabinie ary ­
stokratyczne rody, ale tylko tak dłu­
go, póki nie wyczerpie się roduwa for­
tuna, dodająca pozłótki do ich starych 
herbów. W razie .finansowego krachu 
drabina nagle załamuje się i trzeba ją 
łatać niezaljansem. Na taką chwilę 
czekają różni nowobogaccy, mający 
posażne jedynaczki. Wiedzą, orni, że 
wszystko diziś kupić można za pienią­
dze, nawet księcia lub margrabiego. 
Taki handel wywołuje zawsze szereg 
wesołych konfliktów, które wystarczą 
na trzy akty komedji. Jak widzimy, 
temat nie nowy i niejednokrotnie spo­
tykaliśmy się z nim na scenie. ,Zła­
m ana drabina" posiada wszystkie za­
lety paryskiego warsztatu, gdzie 
zawsze dwóch szewców robi jedną 
parę butów. Więc jest to obuwie lek­
kie, o ładnej formie, którego nie nosi 
się długo, ale które zmajćuie chęt­
nych nabywców wśród publiczności. 
Pod reżyserją Ryszkowskiego, który 
rozwinął w naszym dramacie żywą 
działalność i o którym mówią jak .naj­
lepiej w ś.wiecie artystycznym , grano 
kfcnedję sprawnie, gładko i w należy- 
ienl tempie. Doskonałe typy komedio­
we dali Guttner, Dobrzański i Ratsch- 
ka Przemiły był PoiińsKi. Ładosiów- 
na pełna umia.ru i szczerego akcentu. 
Sympatycznie ząrepruzentow ały, się 
dwie nowe siły: Petrykiiewiczówna i
Tatarkiewicz Osobna wzmianka na­
leży . się Dobrzańskiej. Dawno nie wi­
dzieliśmy jej na. scenie, tak dawno,.: że 
omal nie zatarły się w pamięci wspo­
mnienia kilku jej doskonałych ról. 
W „Złamanej drabinie" dałi nam 

: znowu kreację, pełną życii<a, Bezpośred- 
. niości i -świeżej inwencji. W ięc' do­
brze; że wyszła z ukrycia i przypo­
m niała nam dawne, piękne czasy.

Henryk Zbierzchowski,

liikii cenu na GUiifiza; E
w e irm ie  p łó c ie n  i b :el zny
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Wystawa rysunkowa
w M. M uzeum . P rzem ysłu  artystycznego  

w c L w ow ie.

(U czniow ie szk ó ł p o w szechnych , ś re ­
d n ich  i sc m in a r jó w  n au czy cie lsk ich ).

G odną b liższego  z a in te re so w a n ia  je s t 
o b ecn a  w y staw a  ry su n k ó w  m łodych  u cz ­
n iów , p o lsk ich  szkó ł o g ó ln o k sz ta łcący ch , 
u rz ąd z o n a  w M iefskiem  M uzeum  P rz e ­
m y ślu  a rty s ty czn eg o , s ta ra n ie m  C e n tra l­
n e j Kcmusji R y su n k o w ej p rz y  Z w iązku  
P o lsk ieg o  N au czycie lstw a Szkól P o ­
w szechnych , zaś p rzy g o to w an a  przez 
p ro f. M a rja n a  S a lsk ieg o .

P ra c e  te  b y ły  p o p rzed n io  w y staw ione  
n a  \  I-. m ięd zy n aro d o w y m  ko n g resie  ry ­
su n k ó w  i w y ch o w an ia  a rty s ty czn eg o  w 
P ra d z e  czesk iej, od  27, lipca  do  8. s ie rp ­
n ia  h. r. 1’oza lcm  do w ystaw y  te j p rz y ­
łączy ł w y staw ę in d y w id u a ln ą  p ro f. Cze- 
k ay  i p ro f. J a n u sz  Św ieży z L u b lin a , o- 
ritz M ieiskie M uzeum  P rzem y słu  A rty ­
stycznego  p o k aza ło  nam  p race  sw ych 
K ursów . -v

G łów nym  celem  lej w yslaw y je s t p o ­
k a za n ie  p ro g ra m u  n a u cz an ia  ry su n k ó w  
w ty ch  szk o łach , począw szy od klas n a j ­
n iższych  aż do  n a jw y ższy ch , a  p p za tem  
p n icc  tc  d a ją  d o  pew nego  s łu p n ia  p rz e ­
gląd zdo lności ry su n k o w y ch  po lsk ich  
d /ie e i i m ogą stan o w ić  p o n iek ą d  wcale

I c iekaw y,, p rzy czy n ek  ...o <Ąi p aycno .oy j. I 
tw órczości, o raz  w yo b raźn i.

In te re su ją c ą  pod  tym  w zględem  jes t 
zw łaszcza w y staw a  szkół pow szechnych  
we Lw ow ie, a m ian o w ic ie  szkó ł żeńsk ich  
im . Sw. M arcin a  i Św. M agdaleny, o raz  
m ęsk ie j Św. M arcina . -Program  o b e jm u je  
tu ta j  ry su n k i z p am ięci, z w yo b raźn i, z 
p rz y p o m n ien ia  i z n a tu ry , o raz  ry su n k i 
zdobn icze . D a ją  się tu  zauw ażyć  typow e 
różn ice  o b jaw ia jąc e  się  w  św iecie b a rw  
i k sz ta łtó w , . a  n aw et ru c h u . Bowiem  
p raw d ziw y m  je s t św ia t dziecięce j f a n ta ­
z ji, p e łen  z łu d  i czarów , k tó ry m  u leg a ją  
m ło d o c ian e  zm ysły  i d z ięk i 1 k tó ry m  
w szystko  p rz y b ie ra  n a jro z m a itsze  k sz ta ł­
ty. W idać tu , ja k  u  dzieci m ający ch  
b a rd z ie j ro z w in ię tą  i b y s trą  w yobraźn ię , 
p rzenosi się - fa n ta s ty cz n e  m arzen ie  stoji- 
n iow o co raz  da le j i d a le j w św ia t re a ln y  
—  ja k  w y o b raźn ia  dz ieck a , k tó ra  z a lu ­
d n ia  św ia t różnem i nadprzy rodzonem u 
z jaw isk am i, o raz  p o m ysłow ością  w k ie ­
ru n k u  dziw ów , p rz y jm u je  co raz  b a r 
dz ie j k o n k re tn e , re a ln e  k sz ta łty .

W iele  z tych  ry su n k ó w  m oże być 
b a rd zo  c iek aw y m  d o d a tk ie m  do sztuki 
p ry m ity w ó w , dzieci bow iem  p rzy p o m i­
n a ją  sw ą n a tu rą  ludy  n a w p ó ł cyw ilizo­
w ane, p ie rw o tn e , p rz e jm u ją  się ca łą  d u ­
szą fa n ta s ly czn en ii o p o w ieśc iam i i całą 
d u szą  p rz y jm u ją  w szelk ie  w zruszen ia , 
p e łn e  jak ie jś  n a iw n ej w iary . W  tw ó rczo ­
ści sw jj  p rze is tacza  p o za tem  dziecko 
sw o ją  zabaw ow ą d z ia ła ln o ść  w coś sz la ­
chetn iejszego , d e lik a tn ie jszeg o , w coś, 
co w znosi się w ysoko  p o n a d  poziom

(.uznakŁU iULlł
w p ro st życie d u chow e, s tw a rza  now e 
św ia ty , z a lu d n ia  je żyw otnem i p o s ta ­
c iam i, w yczarow anem u w sw ej fa n ta z ji  i 
tę tn i sw em  w iasnem , o d ręb n em , indyw i- 
d u a h ie m  życiem .

W  p racach  szkó ł pow szech n y ch  we 
Lw ow ie po siad am y  dużo  c iekaw ych  m a- 
te r ja łó w  do tego ro d z a ju  s tu d jó w  i n o  

feem y zachw ycać  się sw o b o d n ą  n a iw n o ­
ścią  o b razk ó w  dziecięcych , o b razk ó w  o 
n ieo g ran iczo n y ch  p rz es trz en ia ch .

B ard zo  z a jm u ją ca  je s t  ró w n ież  w y ­
staw a  uczn iów  VIII g im n az ju m , pod  k ie 
ru n k iem  prof. P ie n ią ż k a , o b e jm u jąca  
szereg  d o sk o n a ły ch  szkiców , w w yższych 
k lasach  ry su n k i m aszyn , o raz  trz y  b a r­
dzo d o b re  lin eo ry ty .

U w zględnien ie  za ró w n o  lin ji, jak 
p lam y, o raz  p o łączen ie  ty ch  dw óch  czyn- 
niKów w h a rm o n ijn ą  ca ło ść , sp o ty k a  się 
u uczn iów  X. g im n az ju m ,- - p o d  k ie ru n  
k iein  p rof. M a rjan a  M aiskiego. Uwagę 
zw raca  tu ta j  ła d n a  lw ow ska  a rc h ite k tu ­
ra . o raz  sp ec ja ln y  i z łożony  sposób tra  
k to w a n ia  postaci ludzk ie j

Na bliższe uw agę zas łu g u ją  dw a k a r ­
to n y  g im n az ju m  o raz  se m in a r ju m  S trz a ł­
kow sk ie j, w k tó ry c h  sp ec ja ln y  akcen t 
po łożono  na  w arto śc i d ek o rac y jn e , o p a r­
te  n a  sztuce lu dow ej, o r az n a  s ty lizację  
Oczy w idza u d e rza ją  zw łaszcza  p rześlicz­
ne, bogate  w ry su n k u  i g ra jące  barw ą 
w y k o n an ia , ra z  n a  rok  daw an eg o  w 
szko le  tem a tu  p. t. „K w iat z b a jk i" . O po­
w iada  się zw ykle  dz ieciom  cudo w n ą  
b a jk ę  o jak im ś zaczaro w an y m , ta je m n i

czym  ogiouzie , pe inym  o ry g in a ln y ch , 
p rzedz iw nych  k w ia tów , o w sp an ia ły ch  
k sz ta łtac h  i b a rw ach , ja k ic h  n ik t nigdy 
n ie w idzia ł, n ie m o żn a  ich  bow iem  n i­
gdzie, w żadnym  z '  z iem sk ich  ogrodów  
oglądać... I dzieci ry su ją  po tem  z ac za ro ­
w any k w ia t z b a jk i, s tw a rza jąc  go • w 
sw ych, w raż liw y ch ,, m im ozow atych  d u ­
szyczkach  i w y c za ro w u ją  go w edług 
sw ych in d y w id u a ln y c h  pom ystow  na 
k a rto n ie , I kwi&t ten  n ie je s t p odobnym  
do żadnego  z k w ia tó w  żyjąeych...

B ardzo  in te re su jąc e  są  s tu d ja  zw ie­
rz ą t i sceny  z życia szko lnego  P a ń ­
stw ow ego Sem . N aucz. Ż eńskiego im. A. 
A snyka we L w ow .c, S e m in a rju m  żeń­
skiego w P io trk o w ie  i C zęstochow ie, oraz  
W arszaw ie . B ardzo  p ięk n e  są dw a k a r ­
tony  P ań stw . Sem. Ż eńskiego w K ra k o ­
wie, o o a rte  g łów nie  n a  m otyw ach  sztuki 
ludow ej.

P ry w a tn e  g im n a z ju m  w Łodzi dało  
b a rd zo  d o b re  ry su n k i id eo g ra ficzn e , zaś 
g im n az ju m  żydow sk ie  Dr. K arp -F uchso- 
wej we L w ow ie, d a ło  szereg  ry su n k ó w  
zdobn iczych , o raz  do h a ftó w  P ich elieu . 
D ob ie  i- p las ty czn e  ry su n k i n aczyń  i o- 
w oców  w ystaw iło  g im n az ju m  w Tczew ie.

Na sp e c ja ln ą  uw agę zas łu g u je  godna 
podziw u w y staw a  in d y w id u a ln a  p rac  
uczn iów  g im n az ju m  w L u b lin ie , prof. 
C zekaya, d a ją c a  zd u m iew ające  p o p ro slu  
w yhik i. O w oce tych  p rac  są  pe łne  w yso­
k iej k u ltu ry , o raz  ogrom nPgg bogactw a 
fa n ta z ji . Z nakom +ta kom pozycja, św ie t­
ność  k o lo ry tu  w raz z ra f in a c ją  lin ji, p o ­
ry w a ją  sw o ją  d e k o rac y jn o śc ią  i d a ją  o-
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Ze spr"w mieiskię-t

zwania m m
gospodarczego Lwowa.

ZNAoaNE SUBWENCJE I ZASIŁKI GMINY DLA T a L G Ó W  WSCHODNICH. — O ZMIANĘ RUCHU AUTOBUSO­
WEGO. — WENTYLACJE KIN. — ODNOWIENIE SALI RATUSZOWEJ.

Lwów, 20. grudnia.
(jp) Na komisji finansowo-budże­

towej w myśl referatu r. dra Brzes- 
skiego uc uwalono po dłuższej dyakusji 
przeznaczyć k/wotę 80.000 zł. jako 
bezzwrotną ubwencję na częściowe 
pokrycie niedoborów VIH, Targów 
Wschoanich.

Nadto uchwalono: idaielić  Targom 
W schodnim iy ia  gminy m. Lwowa do 
kwoty 1"7.000 zl., która to kwota bę­
dzie przegnać zona na  kaipitai abroto 
wy Targów. Z sumy tej Targi mają 
zwrócić 100.000 zł. z wpływów z IX. 
Targów Wschodnich, reszta zaś sumy 
ma być prolongowana do r. 1930. W re­
szcie postanowiono wstawić do budże­
tu na rok 1929/30 kwotę 100.000 zł. 
jako snbwencję dla Targów Wschod­
nich.

Z kolei uchwalono wypłacić perso- 
nalowi technicznemu Teatróvą miej­
skich 13-tą penaj® na ręce Dyrekcji 
Teatrów za czas do końca sierpnia, w 
którym to czasie Teatr pozostawał pod 
zarządem, miasta.

W końcu przyjęto puojekt statutu 
M K. O
• Na komisji techniczLaj poiza po­

rządkiem dziennym Ci-łoinek komisji 
inź. Fo/buszowski prosił zastępcę Ko­
misarza rządu o załatwienie w krót 

• kie; drodze po porozumieniu się z Dy­
rekcją Miejsik Zakładów Elektrycz­
nych. sprawy zmian ruchu autobusów 
na Persenkówkę.

Wnioskodawca proponował, aby 
•żmienić:ruch autobusów w ten sposób 
że autobusy dojeżdżałyby z Persen- 
kćwki do stacji tramwaju i z powro- 
t°m, z tern, że hiief zakupiony w auto- 

, busie, służyłby jako przesiadka do ja­
zdy tiaunu ajem i odwrotnie. W ten 
sposób autobusy mogłyby zrobić wiię- 

-fcej obrotów dziennie, a publiczność nie 
byłaby zmuszona wyczekiwać tak 
długo.

Tr.ż. A win poruszył sprawę złego

Un o b u ty  p o k arm . N iek tó re  z n ich  p rzy ­
p o m in a ją  sw oj: k o n s tru k c ją  sz tu k ę  ku-
b isty czn ą . inne p rz ed s ta w ia ją  fa n ta s ty c z ­
n y  św iat b aśn i, dz iw ne m aszy n y , p o ­
tw o rn e  m ias ta  P race  te d z ia ła ją ! tak  s il­
n ie  sw ym  arty zm em , ognom nym  n a s tro  
jem . w rzuciem  się w  d u c h a  sz tu k i o s ta t ­
n ich  ła t. o raz  w y ry w ając ą  się z ty ch  k a r ­
tonów  lak  siln ą  ek sp re s ją , że tru d n o  d o ­
p raw d y  uw ierzyć w  p race  uczn iów  i na- 
leżalohy  się raczej d o szuk iw ać  tu ta j  ręki 
m is trza .

B ardzo p ięknem i są p race  lubelsk ie­
go g im n az ju m  p ro f Ja n u sz a  Św ieżego, 
zw raca jące  sp ec ja ln ie  uw agę p ięk n ą  o r ­
n am en ty k ą .

W ystaw ę z am y k a ją  ry su n k i „K u r. 
sów “ M iejskiego M uzeum  P rzem y słu  Ar 
ty stycznego , p rz ed s ta w ia ją ce  ład n e  p ro ­
jek ty  b a tik ó w  na tk a n in a c h  i d rzew ie .

Ze w zględu na u rz ąd z en ie  tak  pię 
knej, o raz  in te re su ją c e j w ystaw y, na leży  
się p ro feso ro m  i nau czy cie lk o m  pełn ią  
cym  lak  gorliw ie, ze zd aw an iem  sobie 
sp raw y  z w ychow aw czego zn aczen ia  ry- 
-u n ł.u , m isję k u ltu ry , .p raw dziw e i szcze­
re  uznan ie . „R ysunek  bow iem  — ja k  p o ­
w iada docen i U n iw ersy te tu  p o z n ań sk ie ­
go, S tefan  Szum an — jest p ierw szym  
środk iem  k o n tem p lac ji św ia ta  M alarstw o 
jest czynnością  w y ch o w u jącą  w k ie ru n k u  
k o n tem p lac ji. C złow iekow i k o n tem p lu ją  
ceniu , rośn ie  św iat z każdym  dn iem , zaś 
człow iek m ew jd ząry "  żyje w św iecie, 
k tó reg o  nie „spostrzeg ł".

Minii li Merjau.

powietrza w 'k in ach . Mianowicie po­
stawił wniosek, aby komisja sanitarną 
zbadała kina pod względem saAiiiar- 
nym, a przedewszygtkiam, by w ki­
nach lepiej innkcjontm-iy wentyla­
tory,

| W odnowionej sali obrad Rady 
miejskiej ukończono już instalację 
św iatła elektrycznego. W sali będzie 
płonąć przeszło 500 żarówek, muęćLzy

dnnemi na gzymsach, pod stropem 
zmontowano dwieście kilkadziesiąt 
żarówek -z reflektorami. Nadto w każ­
dym kasetonie znajdować się pędzie 
po 2 żarówki. Na środku sali pomiesz­
czony będzie dawny świecznik meta­
lowy, a oprócz tego 4 kryształowe, zu­
pełnie odnowione. W sali i na galerji 
urządzone zostały 4 nowe kryte wen­
tylatory elektryczne.

Tragedia 1 8 ! e t n s j  matki.
PORZUCONA PRZEZ MĘŻA, USIŁOW AŁA OTRUĆ DZIECKO I SIE

BIE.
Biedna kobieta tak się przejęłaWiedeń, w  grudniu, 

( f c )  W ielk ie w rażenie w yw arł 
tutaj zam ach sam obójczy 18-to le ­
tniej żony urzędnika kolejowego. 
Anny Kiesel, która usiłow ała  otruć 
siebie i swego 15-to m ieś. synka. 
Antecedencje tego w ypadku od twa 
rzają szczegóły bardzo tragicznej 
historji.

Nieszczęśliwa"-kobieta była  przed 
kilku łaty noną w  domu rodziców  
urzędnika Kiesla. Kiesel zakochał 
się w  niej i poślubił jsj wbrew woli 
rodziców.

M ałżeństwo jednak nie było w i­
docznie szczęśliw e, gdyż niebawem  
ozpoezęły się m iędzy K ieslam i l i ­

czne sprzeczki i n iesnaski W resz­
cie o n e ^ a j  Kiesel oddalił się z do 
mu, oświadcza jąc, iż

w ięcet tam  nic wróci, 
chociaż zapew nił żonę, iż będzie jei 
posyłał pieniądze na utrzym anie 
jej i Jej dziecka.

tym  faktem, że napoiła dziecko ly -  
zolem, a następnie sam a w ypiła  
znaczną ilość tego płynu. Mimo te 
jednak zam ach spalił na panewce, 
gdyz skończyło się tylko na kur­
czach i chw ilow ej niedyspozycji. 
Na w ieść o tym  wypadku urzędnik 
skruszony pow rócił do rodżiuy.

ićssi artyśri z a m a r z .
Lwów! inka Ariąna Sielska odnosi 

sukces za sukcesem ,
Lw ów , 20. g ru d n ia .

L w o w ian k a  Afjana Sielska, k tó rą  — 
ja k  g ioszą gaze ty  w iedeńsk ie  —  „o d k ry ł 
L eh ar, odn o si obecn ie  za  g ra n ic ą  n ie ­
zw ykłe  sukcesy . Z aan g ażo w an a  do  z je ­
d no czo n y ch  te a tró w  n iem ieck ich  w B er­
n ie  M óraw skiem , gdzie —  zw łaszcza  w 
ro li A n ton ji w „O pow ieściach  H o ffm a­
n a"  m ia ła  n ieb y w ałe  pow odzenie  — zo ­
s ta ła  u p ro sz o n a  do W ie d n ia  n a  k o n cert, 
k tó ry  odby t się on eg d aj w dużej sali T o ­
w arzy s tw a  M uzycznego. K ry ty k a  w ie­
d eń sk a , w y raża  się n a d e r  p o ch leb n ie  o 
m is trzo w sk iem  o p a n o w an iu  p rzez  Siel­
sk ą  sw ego „ p ro m ien iu jąceg o "  gtosu, je j 
p rzep ięk n em  inezza voce i c rescen d o  o- 
raz  p d n e j  uczucia  in te rp re ta c ji  o d śp ie ­
w an y ch  u tw o ró w  i p rz ep o w ia d a  je j 
św ia tow ą siaw ę. W ied eń sk a  „ I llu s tr ie r te  
Z e itung" um ieśc iła  w  jed n y m  z o s ta tn ic h  
n u m eró w  n a  ca łe j ty tu ło w e j s tro n ie  w i­
ze ru n ek  S ie lsk ie j z o k a z ji ; je j  w iedeń­
skiego k o n c ertu .

" a i T a N y u n i e j s z y m  u D o n r  i t l i : f m  n a  
O U l l a z d K e  I H l J l i y  R J H  d  a  Hań, P a n ó w  
i M o d z ieży  j s t  L o r n  V k «  te a t ra ln a  
„ G a o  z a '  ra ó .y k  łu  Z eiss-Ik o n , r o ­

le ta  p o  cen az  i śc iś .e  fa b r> c  n y c h

N L I C Y M I ' J A M  E I C H L E R
o p ty k  sp e c j l is ta  

Lwów, pl M ariacki I. 7.
/w e jś c ie  p rzez  bram ę).

W  OBRZĘKACH l  SPU C H LIŻ N IE  u-
żyw ajcie  do  o k ład ó w  tab le tek  na k w aśn ą  
w odę „OCTA N IT  VITA“ . Na sk ładzie  
w  a p te k a c h  i d ro g e rja ch . 10280-10

Paryż, w  grudniu.
( —) Przed sądem  policji ob y­

czajowej w  Aix odpowiadał oneg­
daj Karol de Gosson, wicehrabię de 
Varenn es, baron de Barling. Odpo­
w iadał z powodu oszustwa i sfa ł­
szow ania dokum entów. Ten w ice­
hrabia, m ały, cbudy człowieczek, o

Paryski dramat zazdrości.
SYN GENERAŁA W EILERA PADŁ OFIARĄ MORDU

Paryż, w  grudniu, 
(c) Onegdaj został zastrzelony 

trzema strzałam i rtwolwerowerni 
przez scroją żonę b. pilot w ojenny  
inż. W eiłer, syn gen. W eilera. Mor­
derczyni uwiadom iła natychm iast o 
czynie telefonicznie policję i w krót­
ce polem  została uwięziona. Pod­
czas przesłuchania ośw iadczyła, że 

działała w  obronie w ła sn e \  
Najprawdopodobniej jednak chodzi 
tutaj o morderstwo z powodu za­
zdrości.

ztoti n  fum m u
SZEROKIE I PŁASKIE BRANSOLETY — ŁAŃCUSZKI NA SZYJĘ. — ZŁO­

TE PUDERNTCZKI.
Paryż, w .grudniu 

(= ) Przez jakiś czas w zakresie

c s r a  a w s m  ®  n * »
NIC NIE UJdlAL, A CHCIAŁ ŻYĆ PEŁNĄ PIERSIĄ. — CYNICZNA 

OTWARTOŚĆ. — CIEKAW Y PROCES.
tw arzy bez wyrazu i m atow ym  gło 
sie, niczego się w  życiu nie nauczył 
nie posiadał w cale m ajątku, potra­
fił jednak przez dłuższy czas żyć 
sobie doskonale.

Pewnego dnia przybył z M arsy- 
IJi do A is, w ynajął lam sobie e le ­
ganckie m ieszkanie i rozpuścił po­
głoskę, żę pozostaje w  doskonałych 
stosunkach z

W atykanem
tak, ze jest dla niego rzeczą łalwą- 
przeprowadzanie rozwodów w  Ku- 
rji rzym skiej. Dzięki tym stosun­
kom może on również wyrabiać ty 
'uły i ordery papieskie.

O czywista klijenci tłum nie się 
do niego poczęli zgłaszać. Ilu ich 
było, trudno stwierdzić, gdyż w ię ­
kszość z niteh woli naturalnie ża­
ł o w a ć  rzecz w  tajem nicy. W resz­
cie znalazł się ktoś, kto poczynił 
Przeciwko wicehrabiem u doniesie- 
••ie.

Podczas rozprawy zgromadziło 
się m nóstwo osób z wytw ornego  
świata. Oskarżony, który od .jakie­
goś czasu zna idu je się na wolnej 
slopie, nie usiłow ał wcale upięk­
szyć sw eso  czvnu. Przyznał się o- 
Iwarcie do zarzucanych mu o- 
szustw. W yrok zostanie wydany za 
p-arę dni.

P. W eiler była żoną inżyniera 
dopiero od m iesiąca. Było tc jej trze 
"ie m ałżeństwo. Z dwom a pierw szy­
mi m ężam i rozwiodła się. Inż. W ei­
ler, ktm_ żył w  dobrych stosunkach 
m aterjalnych, dokonał dopiero 
przed kilku m iesiącam i ważnego od 
krycia w  zakresie a w iatyki. Pozo- 
slaw ił 10-lelnią dziewczynkę z m a ł­
żeństwa z aktorką paryską Joanną 
f roisset, która zmarła przed dwoma 
l a t y .

szywych kleju utów i fałszywego złota.
Obecnie n uda  ta zupełnie minęła, co 
oczywista dotkliwie odczują to kiesze­
nie małżonków. Modne panie zdoFią 
się obecnie znowu ptawdziwemi bry­
lantami, rubinami, szmaragdami i per­
łami, a specjalnie ostatnim szykiem 
mody są

rozmaite ozdoby ze złota.

Wielkiem powodzeniem „pieszą się o- 
becnie w Paryżu szerokie bransolety z 
cieniutkiego i płaskiego złota We­
szły również w modę znowu złote łań­
cuszki na szyję, które mogą być albo 
bardzo cienkie, albo też znowu prze­
sadnie grube. Również przybory b a ­
letowe. a zwłaszcza pudermczki, po­
winny być z prawdziwego złota. Chy­
ba. że ktoś nie możp sub:e, na to po­
zwolić , Ale to już urna sprawa.

 o-------

S U L F C C O L
Nr. reg . M. S. W. 281. 

w yrobu fabryki „LAO K OO N"  
S. A. w e Lw ow ie  

leczv  sk u l rznie k a s z e l,  ch ryp k ę, 
katary d r ó g -o d d e c h o w y c h .

Geua 1 flaszki Zł. 2'40.
O d rzu cać  n aślad o w n ic tw a. — L/o n a b y ­

cia  w  a p tek ach .
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Komunikacja w mieście.
STANISŁAWÓW MUSI MIEÓ MIEJSK IE AUTOBUSY. — NA POCZĄTEK ST ARCZYŁOBY 5 

ZARZĄD MIASTA POWINIEN SlĘ ZASTANOWIĆ NAD TĄ KWESTIĄ.
AUTOBUSÓW. —

Stanisławów, w grudniu.
Miasta eurupojsŁie, idące z postę­

pem czaisu, dążą powoli do zniesienia 
miejskich kolaji elektrycznych. Pcwo 
dują się one wielu względami. I tak 
tram waj związany sta łą  lin ją, nie dia 
wszystkich jest dogodny. Wytnaga du 
skonałego bruku, który często musi 
być wzmacniany, wymaga długiej a- 

' mortyzacji, drogiej i licznej obsłu­
gi itp. Natomiast wprowadza się miej­
ska komunikację automobilową, która 
jest szybsza, dogodniejsza, a  która nie 
jest zw iązana z miejscom.

Kwestja ta jest ogromnie aktualną 
w Stanisławowie. Elektrownia nasza 
■znajdująca się w trakcie budowy, w 
pierwszych 10 latach istnienia nie
przewiduje tramwaju. Ale d potem zda­
je sii mowy o tern nie będzie, choćby
ze względu na wąskość ulic i słabe
gościńce. Dlatego czas pomyśleć u nas 
o autobusach dia rnchn ulicznego. Z a­
łatwienie tej kwest ji usunęłoby wioldj 
niedogodności. Wiemy, jak przykry 
jest dla obcych przyjazd do S tanisła­
wowa, a względnie chwila po wyjściu 
z dworca. Krzyki dorożkarzy, targi, by 
wreszcie ruszyć brudną, rozklekotaną 
dryndąl W końcu gdy się opłaca do 
rożkarza, ten nigdy nie jest zadowoli 
■ny. Gdy wreszcie obcy przybysz tłu ­
maczy, że płaci o 100% więcej niż 
taryfa przewiduje, słyszy mniejwięcei 
taką odpowiedź: „to jedź pan na ta ry ­
fie! — fajny gość“ itp.

W lecie ruch do parku jest znacz­
ny, r>it każdego stać na dorożkę lub 
auto. 1 wiele innych względów prze 
mawia za. realizacją tego planu: stale 
wzmagający się ruch uliczny, w  koń­
cu zawody sportowe oraz wyścigi kon­
ne, odbywające się za parkiem.

Na początek starczyłoby 5 autobu­
sów do zaspokojenia potrzeb miejsco­
wej komunikacji Mamy na myśli au- 
tnhnsv miejskie, tj. bodące własnością

m iasta, rozdzielone na cały Stani iła- | że przy stałym ruchu nastąpiłaby
wów oraz przedmieścia, w miarę na­
tężenia ruchu. Ceny powinne być na­
turalnie dostępne dla całej ludności, a 
więc stosunkowo całkiem śliskie, tak,

szybka amortyzacja. Zdrową tę myśl 
poddajemy do rozpatrzenia zarządowi 
miasta i jesteśmy przekonani, że spra­
wy tej nie zostawi na boji u.

Czego brak naszemu miastu?
A nkieta „G azety Porannej".

Stanisławów, w  g ru d n iu .
O Stanisław ow ie słyszy się rzeczy  dobre i złe. Szczególnie od 

osób przyjezdnych dow iadujem y się  często, że m iasto podniosło się  
szynko z w ojennego upadku, że je - I czyste i t. p. Rodowici Stanisła- 
w ow ianie m niej są szczodrzy w pochw ałach; może dlatego, że przy­
w ykli do tego,»co jest ozdobą i cnlubą m iasta. Natom iast chętniej 
krytyku ą.

Mówią o elektrowni, w odociągach, kanałach i innych instytu­
cjach koniecznych w  m ieście now  oczesnem. W spom ina:ąl,także o bo­
lączkach drobniejszych, ale nie in , iej dokuczliw ych. Niekiedy skar­
gi takie są aż nadto uspraw iedliw  ione. kiedyindziej dotyczą braków, 
które z łatw ością dałyby się usuną ć, gdyby w  dość poważnej form ie 
doszłv do wiadom ości kół kom pet entnvch.

CHCĄC MIESZKAŃCOM NASZEGO MIASTA DAĆ MOŻNOŚĆ 
SWOBODNEGO W Y PO W IED ZEN IA  SIĘ W  TY CH  WYPADKACH, 
W  KTÓRYCH POPRAWA STOSU N K oW  MIEJSKICH JEST W SKA­
ZANA I MOŻLIWA. POSTANOW ILIŚM Y URZĄDZIĆ ANKIETĘ 
DLA MIESZKAŃCÓW STANISŁA WOW A BY MOGLI W YPO W IA­
DAĆ SW E ŻALE I DESY D EBA TY . W  bym celu zwracam y się do 
w szystkich bez w y !ątku, aby sw e życzenia i poglądy, sform ułowane  
m ożliw ie zwięźle. ZECHCIELI NADSYŁAĆ POD ADRESEM: „GA­
ZETA PORANNA*1 W  S T A N lS Ł \ W OW IE, UL. 3. MATA l a.

Listy prosim y podpisyw ać peł em nazw iskiem , które — na żv-  
ezeric osób zań te-e^ewanych — pozostaną fatorrH m  Reda^cii. Ma- 
terjały ogłaszać będziem y w  porzą 'ku. w  to kun je otrzym ujem y.

A zatem — czego brak naszem u m iastu?

K R O N I K A ,
Stanisławów, w grudniu 

Kino Uranja: W spelunkach Mar- 
sylji.

Samobójstwo. W dniu 18. bm. po­
pełnił isamobójst.wo Stanisław Brauh 
celnym wystrzałem z rewolweru. De­
nat znany w naszun  mieście, był kie-

Sahw ytiiLe łnndldrza dziewcząt
w  Kons'ancy.

UDAJĄC MALARZA W ERBOW AŁ NIELETNIE DZIEW CZYNKI DO
DOMÓW ROZPUSTY.

Bukareszt, w  grudniu, 
(m ) Rumun ja jest. jak w iado­

m o — jednym  z krajów, w  których 
najchętniej grasu ią handlarze ży ­
wego towaru. Zwłaszcza bliskość 
krajów orjentu. łaknących pięk­
nych kobiet, sprawia, że uw ija się 
tam  cała czereda handlarzy, nie 
przybierających w  środkach, aby 
zdobyć odpowiedni kontyngenl „re 
krula“

do dom ów rozkoszy.
W  portowem m ieście Konslan 

cy policja przedsiębrała onegda’ 
generalna nhławe no przvbv!kaeh

„wesołej wenus". Stwierdzono, że 
w lupanararh łych znajduje się u- 
derzająco znaczny procent 

dziewcząt nieletnich  
Badane w  śledzi wie zeznały one. 
że uwiórl je niejaki

Leopold W iader

„Przezorność'*. Zmarły jaopełnił samo 
'■ójslwo w mundurze potiporuczmiiica, 
gdyż tenże stopień p jp tow ał w rezer­
wie. Przyczyna samahójnhwa chwilo­
wo n iezrana, gdyż'zm arły zostawił je­
dynie lisi. do brata .Bolesława Bracha. 
Wypadek ten wywołał w mieście wiel- 
i-fo i^mżenip tak z powodu młodego

Ł Jk l i i  i i i  d i  Ł  ci.

len pod różnemi pozorami zwabiał 
naiw ne ofiary do sw ego m ieszka­
nia

przeważnie la^o m odelki 
a potem odstępował »e

domom rozpusty
W indera aresztowano. Dotvrhcza 
w e śledz’wo pozwala przypusz 
czać, że jest on erłankiem  szajk* 
handlarzy k o lie t. klórzv w iele ru 
m uńskięh dziewcząt w yw ieźli de 

j T u rc’i i innych kra.ów  azjaty- 
I ckich.

Z ikład
0  in t v s t y  z r  o-Techn c zn y
.luljana M ec v s h w a

R O S Y K f t
LUtHUI. II . PDHJPoHa 1 Ł

Olbrzymi proces b3ndylów.
DZIĘKI POPARCIU LUDNOŚCI B \NDYCI PRZEZ CZTERY LATA  
BEZKARNIE GRASOWALI W O- BWODZIE NOWAKOWSKIM.

rozprawy — ponełniła ona niem niejMoskwa, w  grudniu.
W R iazaniu zakończył się g ło ­

śny proces l. zw. „bandytów nowa- 
kowskirh". Szajka lvcli bandytów  
przez czlery lata bezkarnie graso­
w ała w  obwodzie nowakowsl im  (z 
czego też otrzym ała nazwę „bandy 
lów now akow skich“). Teroryzow a- 
ła ona całą ludność tego obwodu, a 
szczególnie, w  bestjalski sposób 
mordowała i risz^zyła komunistów  
i kom som olców. W ystarczy naum .e- 
nić, że — jak stw ierdzono w ; toku

*3 morderstw. 28 podpaleń, 38 na­
padów rabunkowych, masowych,
m aH ezy, gwałceń itd. W yjaśniło

wieku śp. Soinisław ą Bracha, jak też 
i z powodu ogol tlej sympątji, którą 
IragicziLie zmarły cietwył się iy mie­
ście.

Morderstwo. W dniu IŁ bm. na­
padli nieznani sprawcy w Bratkow- 
cach powiat Stanisławów Iw ana Ło- 
china, Znanego policji z powodu ozę 
stych wybryków i aw antur. Osobnicy 
ci lak dotkliwie Łochina pobili, -że 
tenże odwieziony do szpitala, w aniu 
IR. bm. zmarł. Powodem morderstwa 
były prawdopodobnie porachunki oso­
biste parobków na tle stosunków wiej­
skich.

Uwaga przed kasiarzami! W nocy 
dnia 18. bm. n-ieanairu sprawcy, w ła­
mali się dc m ieszkania Meaola Kreis- 
’era w Śniaiynie. Byli tc prawdopo­
dobnie fachowcy kunsztu złodiziejgkie- 
go, gdyż nawot ogniotrwała kasa im 
się nie oparła, którą rozpruli i zabnuli 
z niej całą gotówkę. Szkoda wynosi 
1.330 zł.

LOPP. Działalność LOPP. na ten-e- 
me naszego miasta lak pod względem 
organizacyjnym jak i propagandowym 
w ostatnim czasie znacznie się wraiu- 
gła. Zawiązano większą ilość . kół, 
miejscowych LOPP. i przystąpiono do 
zorganizowania komitetu powiało wo 
gi LOPF. W dniu wczorajszym udhy 
ło się posiedzenie delegatów kół i za ­
proszonych reprezentantów władz i 
urzędćjfr — . Reorganizacją komitetu 
LOPP. zajął się p. starosta Oiisło,

Podrzucone dziecko. W dniu wozu 
rajszym znalezione .zostało w realno 
ści Franciszka Hanopka . .podrzucone 
niemowlę płci; męskiej, liozące dlrokt1 
3 miesięcy-. Osoba matki, za k tóra  
v drożono■ poszukiwania, jest chiwńo*-. 
w o nieznana. Dizieciko umocowaimj 
miało na szyji karteczkę z napisem- 
. Nazywa się Stanisław'* Pod/autka: u , 
r l r ^ r i m o  w żłóbku dla miemowl «4

S t ,  i e t  n . a k o w s k i
:h o r i ,ż r z  z n y  iO T ei. ?  -8 o .

w kom :e

fNSTA ACJF.
Świrtłą eiekiryczn go

-ię, -jg ,-ito'Ki po^a.ciu zc strony lu 
dności, która w lajem nicy ukryw i 
fo bnńt%G'w. svm nntvziiinc z nim 
za mordy, po-peinhme na komsomol 
euch.wieloleti.ia w al a w iadz prze­
ciwko sza ;ce spełzała na niczep’ 
Nawet ujęcie bandyłów  nasląnil ■ 
ałT iem  nrzvpadTowo. O rozmiń 

-ach procesu można sądzić chociaż 
bv z tego, że postępowanie dnwodo 
we trwało hez przerwy 25 dci. 1 ) z i ' 

głoszono wyrok. na m ocy którego, 
kazano 6 hersztów  sza i’ i na roz- 
Trzelarie. hez zastosowania amne 
Di, in y c i zaś — na dożywotnie 

w /fdorlnie hezfo-m inow n *vi«7jp3L

R A L 1 0
kom pletne stacje począw szy od 200 zł. 

poleca krajow a firm a
H E U T H D 0 H

Lw ó w . P i. H arjack1 1 0 . 
P ie r w s z o r z ę d n e  r e fe r e n c je .

K S I Ę G A R M A  S P O Ł E C Z N O - N A U K O W A
L w ów , Pasaż H rusm ana 9, tel. 30 48.

L. Trofzki: D ie w irk lic h e  Lage in Russlund. H. G W ells: Die G rd n d lin ń  n d.
W toltgeschichte . L ir M a r t e n W e s e n  u V e ian ile iu u g  d e r F orm en  - K iin s te . 'S te l  
fań sk i: R ac jo n a lizac ja  p rzem ysłu  a k la sa  ro b o tn icza . -F rycze : O ^połecz.nem
zn aczen iu  sz tuk  p ięk n y ch . M ajakow ski: Poezje . D ział spo łeczno  • n a u k o w * ,B e ­
le try s ty k a  w ję z y k u  p o lsk im , n iem ieck im  i t. p.
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CONRAD VEIDT wkrótce w a p 0 l  i  o ukaża sie 
• L n w i u  m m  w potężnym arcydziele „Uniwersału 
I M AR YFH  ŁB1N wedłg. po w. nieśmiert. W . Hugo pt.

Brfdge powodem rozwodu.
NIEZW YKŁE MOTYWY ROZWO DU. — SMUTNY KONIEC IDEAL­

NEJ IDYLLI MIŁOSNEJ.

Z  królestwa filmu.
L w ów , 20. grudnia.

SENSACYJNE ;u AŁŹ Ea  ST W O.
(Kr.) Książę Ferdynand Burbon 

ski, bliski kuzyn króla hiszpań­
skiego Alfonsa XIII, poślubił gło­
śną gwiazdę film ow ą, pannę Her- 
tę W allher, córkę oficera pruskie­
go, spokrewnioną z rodziną prez. 
Hindenburga.

*
NOWY SYNDYKAT r ILMOWY.

Rodaczka nasza, słynna Pola 
Negri utw orzyła duży nowy S yn­
dykat film ow y, z udziałem  w yb it­
nych  finansistów  francuskich i a- 
m ery kańskich.

Syndykat len m a w  ciągu k a­
żdego roku wyprodukować n aj­
m niej dwa „superfilm y". Jak w ia ­
domo, Pola Negri iest szczęśliwą  
m ałżonką księcia M divani, który 
rów nież zaangażowany jest fin an ­
sowo w  nowo pow stałym  syndyka  
cie.

*
CO TO JEST „MOVIETONE“?

D ziw na ta nazwa, u nas m ało  
jeszcze znana, zysku'e z każdym  
dniem  na popularności nietylko w  
Am ervce, lecz i w  Euronie.

„Movietone“ w ynalazek am erv  
kański, to poprostu film y dźwięcz 
ne; przv w vnalazku tvm  duża role. 
g ia  pierw iastek „selen-1 specjalnie  
czułv na światło.

,.Movietnne‘\  fo ostatnie słowo  
techniki film ow ei: na taśm ie nolu 
je synchronicznie nietvlko całą a- 
kcję, lecz każdy nailżeiszy  nawet 
szmer rzv dźwięk. Z równa nrecy- 
zią oddaje dźwięki m uzyki czy nro 
dukcje wokalne, jak np. sznm bu­
rzy, świergot ptactw a, śm iech, a 
nawet westchnienia.

Produkcie tego rodzą hi film ów  
dżwiecznvch odbvw ają sie iuż i w  
Paryżu, zdobyw ając w stęnnvm  bo 
jem publiczność, a w praw iając w  
popłoch w szystkie zespoły orkie- 
stralne, gryw ające dotychczas w  
kipach.

Faktvczpie już kilka większych  
kinoteatrów paryskich pozbyło się  
zupełnie orkiestry, a w  miarę roz­
pow szechniania sie i udostępnienia  
tego enokowego w ynalazku w szel­
kie „ilustracie muzyczne" okaża sic 
w  kinie zbyteczne, a tysiące i ty ­
siące ludzi nagle straci zarobek.

*
FILMY P*WTFT7v f . a je d _ 

WABNA BIF.TJZNA...
Przy nakrpraniu film ów  dźw ię­

cznych w H ollywood reżyserowie 
doszli do przekonania, że czystość  
zdjęć akustycznych zale>v w  zna­
cznej m ierze od... jedwabnej b ie li­
zny. którei noszenie skutkiem  tego 
zostało surowo zabronione.

Okazało sie bowiem , że szelest 
jedw abnej bielizny w yw oh n e nie­
pożądane szm ery w  nadzwyrzai 
czułych m ikrofonach, stosow anych  
do tvch zdieć i w nłvw a bardzo uje 
m nie na czystość zd ;eria.

N iedyskretny m ikrofon zatem  
zdradza niezaw odnie w szelkie taj- 
p i Tri *»»-/> Tl tr ulomcl/tiai?.

Z błagalną prośbą ndaje się  uboga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościw ych państw  o udzielenie  
pom ocy doraźnej, żeby się m ogta ochro­
nić od głodowej śm ierci. Datki do Admi­
nistracji dla „W iktorji" ,

W iedeń, w  grudniu.
(=)  Żona znanego na gruncie 

w iedeńskim  dyrektora banku, dra 
L. w drożyła niedaw no przeciwko 
sw em u m ężowi kroki rozwodowe. 
Sprawa la zasługuje na uwagę z 
powodu

niezw ykłych  motywów- 
które w ysunęła pani L. dla otrzy­
m ania rozwodu.

M ałżeństwo to zostało zawarte 
przed dwoma la ty  — z m iłości. W  
tow arzystw ie poznał dr. L. p. Mar­
tę, słynną z urody i inteligenc i. Po 
trzech dniach nastąpiły ośw iad­
czyny, a w  sześć tygodni później od 
był się ślub M ałżeństwo ułożyło się

W iedeń, w  grudniu.
(—) „Jaskółki" (Le Rondine) to 

ściśle biorąc ostatnia opera Pucci­
niego, którą w łoski m istrz doprowa 
dził do ostatniego akordu. „Turan- 
dot“bowiem , uchodząca za ostatnie  
dzieło mistrza, nie została skończo­
na i kto inny m usiał do niej doro­
bić koniec.

„Jaskółki" pow stały w  r. 1914. 
Jeszcze przeczucie śm ierci nie mro 
czyło słoneczne i, żyw iołow ej duszy 
kompozytora. Pełen sił twórczych  
zabrał się do pracy i wkrótce dzie-

Lwów, 20. grudnia.
('-=). Sportowcy powinni się cie­

szyć. Powstało bowiem dzieło sztuki, 
specjalnie sportowi poświęcone. Jest 
niem symfonja kompozytora Artura 
Honeygera, którą onegdaj odegrano w 
Genewie. — Na zapytanie pewnego 
dziennikarza, skąd pochodzi tytuł o- 
wej symfonji, odpowiedział Homegger’ 
„Uwielbiam prę w footbal, jednak 
bardziej odpowiada mi rngby. Rugby

Lwów, w  grudniu.
( —) W  Paryżu ukazało się n ie­

dawno rozporządzenie polL yjne  
zakazujące aulom obilistom  używ a­
nia w nocy sygnałów  trąbkowych. 
Czas zakazu ob e:m uje cztery godzi­
ny, od 1—5. Policja uzasadniła to 
rozporządzenie tą okolicznością, że 
owe przeraźliwe sygnały w ydaw ane

W iedeń, w  grudniu. 
(= :) Onegdaj uw ięziła tutaj po­

licja dw óch lG-to letn ich  m łodzień

zrazu bardzo szczęśliw ie. Ale od
pewnego czasu dyrekLor, któremu 
nie powiodło się w ryzykow nych

Pucciniego.
ło ukończył. Opera ta została w y ­
staw iona na kilku scenach w łoskich  
lecz poniew aż odbiegała od dotych­
czasowej m aniery mistrza nie spo­
tkała się ze zbyt w ydatuem  uzna­
niem .

N iedaw no natom iast w ystaw io­
ne ją z w ielkiem  powodzeniem  w  
Operze nowojorskiej, a obecnie u j­
rzy ona wkrótce św iatło kinkietów  
w w iedeńskiei Operze państw ow e i. 
Zapowiedź w ystaw ienia  „Jaskółek" 
w yw ołała  w  W iedniu bardzo w ie l­
kie zainteresowanie.

wydaje mi się grą bardziej spontanicz­
ną, bezpośrednią, bardziej bliską na­
tury. Sam wprawdzie nie -uprawiam 
czynnie sportu, nie opuszczam jednak 
nigdy sposobności przypatryw ania się 
meczom. W rażenia m-o-je ująłem w 
kształt utworu symtonicznego".

IioueggeT stworzył, zdaniem znaw ­
ców, utwór prawdziwie piękny i za­
sługujący na uwagę.

orzez trąbki czv syreny autom obi­
low e, przeryw ały sen n ie^zkań 
eom Parvża. Należy dodać, iż 
wszelkie wykroczenia przeciwko te­
mu rozporządzeniu m ają być kara­

n e  bardzo surowo.
A m ożebv i u nas postąpiono w  

podobny sposób.

rów, E rw ina W altera i Hansa W il-  
lera, zam ieszkałych w  drugorzęd­
nym  hotelu pod „Różą Alpejską"

sp ek u lac jach  g iełdow ych, począł 
szukać zapom nien ia , a może także 
źródła dochodu w  
nam iętnie uprawianej grze w brid- 

ge‘a.
W skutek tego całem i dniam i n ie­
raz i nocam i przebyw ał poza do­
m em . cc w e s z c ie  skłoniło panią Ł. 
do wdrożenia kroków rozwodo 
wych.M ałżeństwo za obopólną zgo­
dą m ałżonków zostało rzeczyw iście  
rozwiązane.

Obaj m łodzieńcy, jakkolw iek po­
chodzą z solidnych rodzin m iesz­
czański, są typow ym  objawem  d zi­
siejszej zgnilizny w ielkom iejskiej.

Obaj uczęszczali do szkoły h an­
dlowej, lecz pewnego dnia posta­
now ili rozpocząć życie „przyje­
mniejsze" i „łatwiejsze". Oto po­
częli grasować w kawiarniach i tea 
trach w iedeńskich jako złodzieje  
kieszonkowi. Niebawem  doszli do 
takiej wnraw y i zuchw ałości, że 
dokonywali
bardzo śm iałych i trudnych wła­

mań.
Chłopcy ci za zrabowane p ien ią­
dze prowadzili życie niezm iernie  
hulaszcze i rozwiązłe. Dopiero obe­
cnie udało się policji unieszkodli­
w ić m łodvch oorvszków.

N A D E S Ł A N E .

Zola Z n IS n » KtlSPd C a
żona kupca

po d łu g ich  a c iężk ich  c ie rp ie n iac h  o p a ­
trzo n a  ś\v. S ak ram en tam i zasn ęła  w P a ­

n u  dn . 17 b. m . w 39 ro k u  życia. 
P o g rzeb  od b y ł się  w śro d ę  dn . 19. 

b. m . o godz, 2 popoł. z d o m u  żałoby  
przy  ul. 3-go M aja 23.

Stroskany m ąż z rodziną.

Nabożeństwa żałobne o d p raw io n e  zo ­
s ta n ą : w kościele  p a ra f ia ln y m  w czw ar­
tek o godz. 7.30 ra n o ;  — w kościele  św. 
Józefa  w p ią tek  o godz. 7.30 lan o .

O sobnych  zaw iad o m ień  n ie ro z sy ­
ła się.

Łm eih m bł3

Taftami nieboszczka
Bukareszt, w grudniu, 

(m ) Pism a bukareszteńskie do­
noszą o w ystępie w teatrze Eforie 
słynnej tancerki Loie Fuller, klórej 
klasyczne kreacje Laneczne w oto­
czeniu uczenie w yw arły  ogólny za-, 
chw yt w idzów , m. i, ks. Ueany ru­
m uńskiej. W iadom ość la jest 
bardzo dziwna, gdyż przed kilku  
m iesiącam i pism a doniosły o zgo­
nie Lole Fuller, w ypisując jej są­
żniste nekrologi. W iadom ości lej 
nie odwołano, tak że chyba należy 
przypisać, że to duch Loie Fuller 
tańczy w  Bukareszcie, albo że inna 
tancerka podszyła się pod jej na­
zwisko.

„Jaskółki"
OSTATNIA WYKOŃCZONA OPERA MISTRZA WŁOSKIEGO. — ZO­

STANIE W YSTAW IONA OBECNIE W W IEDNIU.

Symfonja sportowa.
JEJ TsMATEM JEST GRA „RUCHY". — CIEKAWE WYZNANIE AUTORA

ARTURA HONEGGERA.

N e wolno w nocy trąb ć.
SŁUSZNE ZARZĄDZENIE POLIC U PARYSKIEJ. — A GDYBY TAK

U NAS?

Dna] 18 0 i t i l  Arsenowe L i n o i e
DOKONYWALI BARDZO ŚMIAŁYCH WŁAMAŃ. — PROW ADZILI

ŻYCIE HULASZCZE.

^  Rabatu Świątecznego 10r| 7
p r z e z  c a ł y  g r u d z  e ń  u d z i e ! ?

A M E R IC A N  H O U S E
Konf akcja, K apeusze, B e! zna, P I overyt

L
Kam.zeiAi, C b u w e , Rękaw CJtki, Krawaty, <

Trykotaże 1
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Specjalne pociągi świąteczne
NA LINJI LW ÓW —WARSZAWA.

Lwów, 20. grudnia.

K R O N I K A  1
Grudnia 

Czw artek
Teofita m „ nom.

REDAKCJA BEZW ARU NKO W O MANU­
SKRYPTÓW  N IE  ZWRACA

•ifiATP W IEL K I:
C zw artek , 20. g ru d n ia  o godz. 7.30 

„ Z łam a n a  d ra b in a 1'.
P ią te k , 21. g ru d n ia  o godz. 7.30 „Bc- 

tleem  P o lsk ie" .
Sobota , 22. g ru d n ia  o  godz. 3.30 „T y l­

k o  T y".
S ouota , 22. g ru d n ia  o godz. 7.30 

„K le jn o ty  M adonny".
*

T e a tr  W ielk i. Dziś po ra z  , d ru g i n a j ­
św ieższa now ość r e p e r tu a ru  ko m ad jo w e  
go „ Z łam an a  d ra b in a " . Rzecz ta  o d z n a ­
c za ją c a  się d o sk o n a ły m  h u m o rem  i do w ­
cipem ,' b a rd zo  s ta ra n n ie  w n a jd ro b n ie j­
szych szczegółach  w y reży se ro w an a  przez  
p R yszkow sk iego , w  św ie tn em  w y k o n a ­
n iu  n a szy ch  a r ty s tó w  z pp. D o b rzań sk ą  
i D o b rz ań sk im  n a  czele, zd o b y ła  n a  pre- 
m je rze  p e łn y  sukces a r ty s ty c z n y  i liczyć 
m oże n a  d łu g ie  p o w odzen ie  n a  nasze j 
scenie.

Jutrzejsze w znow ien ie przepięknych  
jasełek Ł. R yd la  pod  ty tu łe m  „B etleem  
P o lsk ie " , b u d z i w n aszem  m ieśc ie  żywe 
za in te re so w an ie , k tó reg o  pow o d em  jes t 
c ieszący  się  n iezw y k łą  sy m p a tją  lwo- 
wian„ zn ak o m ity  p o e ta  H e n ry k  Z bierz- 
chow ski, ja k o  tw ó rca  trzec ieg o  a k tu  
ty ch że  ja se łek , n a p isan e g o  sto so w n ie  do 
ob ecn y ch  w a ru n k ó w  o d ro d zo n e j P o lsk i. 
Nad p rzy g o to w an iem  tego  o k tu  d a ją c e j}  
o g ro m n ą  sum ę p rzem iły ch  i p o d n io sły ch  
w rażeń , p ra c u je  dy r. B arw iń sk i i reży se r 
O b o rn ick i. W  p rz ed sta w ien iu  obo k  a r ­
ty s tó w  w szy stk ich  d z ia łó w  i c h ó ró w  o- 
p e row ych . b ierze  u d z ia ł d ru ż y n a  skau- 
to w sk a , o raz  liczne zas tęp y  s ta tys tów .

*
TEATR STAŁY:

C zw artek  L20. bm . o godz. 7.30 wiecz. 
„R az a  dobrnę". W y stęp  a r t.  „Q ui p ro  
q u o “. V

P ią te k , 21. bm , o  godz. 7.30 wiecz. 
„R az a d o b rze" . W y stęp  a r t. „Q ui p ro  
-tuo",

★
O statnie 4 w ystęp y  artystów „Qui 

pro quo" w Teatrze M ałym. Ś w ie tn a  re - 
w ja  „R az  a  d o b rz e"  w  w y k o n a n iu  z n a ­
k o m ity ch  b. a r ty s fów  ,,Qui p ro  q u o “ p. 
Je rzeg o  B orońsk iego  n iep o ró w n an eg o  
m o no log isty , h u m o ry s ty  p. C zesław a 
S koniecznego , u ro cze j w od ew ilis tk i p. 
H eleny  K am iń sk ie j, sły n n eg o  b a ie tm i- 
s lrz a  p. E u g en ju sz a  K oszu tsk iego  w  o to ­
czen iu  u ro d z iw y ch  „G irls" o ra z  znan eg o  
k o m p o zy to ra  p. Z y g m u n ta  W ie h le ra  p o ­
zo sta je  ty lk o  do  n iedz ie li £3. bm . w łącz ­
n ie  n a  a fiszu  T e a tru  Mafego, poczem  
z p o w o d u  w y ja zd u  a r ty s tó w  do W arsza ­
w y n a  św ię ta  w ięcej p o w tó rzo n ą  n ie  b ę ­
dzie. W szyscy  ci, k tó rzy  lu b ią  p ra w d z i­
wy h u m o r i szczery  śm iech  p o w in n i sk o ­
rz y s tać  z k ró tk ie j  g o ś c in y  zn ak o m ity c h  
gości we L w o w ie . i zobaczyć  „R az a 
d o b rze" .

*
D om  Nuronny. D ziś ż  p o w o d u  w y ­

ja z d u  zesp o łu  K am iń sk ie j - T u rk o w a  
p rz ed sta w ien ia  n iem a.

Ju tro ,  w  p ią te k , k u  uczczen iu  p a m ię ­
ci „M atk i sceny  ży d o w sk ie j"  E ster-R a- 
chel K am iń sk ie j (w trzec ią  ro czn icę  je j 
śm ierc i), u ro c zy s ta  p re m je ra  zn ak o m ite j 
sz tu k i J a k ó b a  G o rd in a  „B ezd o m n i" (dra 
na t z życia  w ychodźców  żydow skich  w 

S ta n ac h  Z jed n oczonych), z Id ą  K am iń- 
ską i Z y g m u n tem  T u rk o w em  n a  czele 
zespo łu  „W arszaW sk ifgo  Ż ydow skiego 
T e a tru  -a rty s ty czn eg o " .,

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „B u rza"  z John Barry-
m ore.

A W E N U E : „K iedy m ężczyzna  m ilczeć ( 
m u si" .

CHIM ERA : „hO -lttni D on  Ju a n " .
„FATAMORGANA: „O sta tn i uśm iech

b łazn a" .
GRAŻYNA: „D ziew częta  pod  kon-

t> ó lą" .
CASINO: „S iła  p rz ed  p raw em ".
C O L uSSEU M : „O  czem  się nie m ów i 

ro d z ico m ".
K O PE R N IK : „C ó rk a  S zeika".
L E W : „Z ło ta  L ilja" , jeszcze je d n a  k o ­

b ie ta  n a  ro zk az  arcy k sięc ia .
LUNA: „L w ie serce".
M ARYSIEŃKA: „ C ó rk a  Szeika".

\V okresie Świąt ze względu na 
oczekiwane zwiększenie ruchu pasa­
żerskiego uruchomione będą międz. 
Warszawą i Lwowem przez Lublin— 
Rozwadów w poniżej wymienionych 
dniach, dodatkowe pociągi pośpieszne

Lwów, 20. grudnia, 
(jp). Wbrew nota,tkam, jakie się u- 

kazały w  niektórych pismach lwow­
skich, Stawarz-; szeimie chrześcijańskich 
kupców detajlisiów donosi, że w na­
stępstwie poczynionych starań, otrzy­
mało dziś oficjalne zawiadomienie z 
Okręgowego Inspektoratu Rracy, że M 
msterstwo zgodziło się, hy handle jpo* 
żywcze w czasie przedś .iątecznym  
mogły pozostawać otwarte do 9 gedzi- 
uy wieczór.

W związku z tym komunikatem S. 
Ch. K. D., potwierdzającym wiado­
mość podaną ' we wczorajszym nume-

OA Z»: „K o b ie ta  i b a t" .
PA ŁA CE „M iłość w p rzy ro d z ie" .
PASAŻ: „ P o s tra ch  T ex asu " .
U CIECHA : Ken M eynard  -v .w ielk ie j 

a tra k c ji .
 O—  —

Pogrzeb bojowuiczki o polskość 
Lw oua. W niedzielę, dnia 23. grudnia 
1928 o godzinie 2 .popołudniu odbędzie 
się pogrzeb z Głównego Dworca. (Mag', 
przes. pcisp.) na cm entarz Obrońców 
Lwowa, śp. W andy Lechowiin, Icurjerki 
z czasów obrony Lwowa, sierżanta 0- 
chotniczej Legji Kobiet, która um iera­
jąc w Krakowie, w yraziła oatatnirS 
swą wolę, by mogła choaiażby po* 
śmierci być pochowaną we Lwowie 
który mad życie własne całem awom 
istnieniem tak  gorąco ukochała. Dzię­
ki staraniom  Polskiego Towarzystw^I 
Opieki nad Grobami Bohaterów, for8 
chy śp. W andy Lechawin przybędą 
do Lwowa, by ostatniej jej prośbie za 
dość uozynić. — W zywamy całe spo­
łeczeństwo lwowskie do jawienia się 
na tym smutnym  obrzędzie pogrzebo­
wym, by złożyć w tan sposób hołd 
szczątkom tej bohaterskiej kobiety pol­
skiej, co nad wszystko umiłowała 
Lwów i Ojczyznę.

 o-----
(.) Zjazd nauczycieli- amoizą- 

dowców. Dnia 7. i 8. grudnia br. od­
był się w  W arszawa zjazd nauazy- 
cicii-samurządowców (członków rad 
gminnych, sejmików powiatowych, rad 
miejskich), urządzony przez Związek 
Po! Naucz. Szkół Powsz. W zjeżdzie 
wzięło udział 80 osób. — W wyniku 
dwudniowych obrad powzięto m. i. u- 
chwały, domagające się reformy sa­
morządu szkolnego, ustaw y o oświacie 
pozaszkolnej, ustaw y o bibljoteikach 
publicznych, unormowania obowiąz­
ków państw a i samorządu w dziedzi­
nie budownictwa szkolnego, tudzież 
zwiększenia w budżecie państwa kre­
dy ton na budowę szkół powszech­
nych —  Zjazd zakończono zorganizo­
waniem Sekcji samorządowej przy 
ii yó? lal e społeczno-oświatowym Zw. 
Pol. Naucz.' Szkół Powsz.

t (.) H ojny dar. P a n  w o jew o d a  Iwow- 
■j ski W G ołuchow ski, z łoży ł na  rzecz W o 
' jew ó d zk ieg o  K o m ite tu  P om o cy  poi. m ło

Nr. 907, nrzyjazd do Lwowa 8.30 
i Nr. 908 odjaizd ze Lwowa 22.25 
z wagonami I, II i III masy. Pociąg 
Nr. 907 odejdzie z W arszaw y 21., 
22., 23. i 26. blin., zaś pociąg powrotny 
Nr. 908 ze Lwowa 22, 23, 26 i 27 bm.

rze „Gazety Porannej11, otrzymujemy 
z Inspektoratu pracy następującą in­
formację. Ponieważ odnośne zarządze­
nie Ministerstwa wywołało zaniepoko­
jenie wśród pracowników handlo­
wych, przeto pouaje się do wiadomości 
interesowanych, że po myśli u s ta w y  
za prait* poza ob„wiażującemu 8-jjo- 
tlzinami, persona! handlowy winien 
otrzymać osobne wynagrodzenie w 
wysokośoi 50 proc. płaoy dziennej, je­
śli czas pracy będzie przedłużony o 2 
godziny, zaś t 100 pion. w razie prze­
dłużenia czasu pracy więcej niż o 
dwie godziny.

dzieży a k ad em ick ie j w e L w ow ie k w otę  
z ło tych  1000 (jeden  tysiąc) ty tu łe m  sub 
w eim ji. R ów nocześn ie  w y raz ił sek r. K o­
m ite tu  życzen ie  p rz y cz y n ie n ia  do  u rz ą ­
d zen ia  św ią tecznego  d la  n iezam o żn ej 
m łodzieży  ak ad e in . —  R ów nież D yrek  
c ja  K śiążn icy-A tlas w e L w ow ie w  z ro ­
zu m ien iu  cciu  w sp o m n ian eg o  K om itetu , 
ja k  co ro czn ie  p rzesła ła  1000 (jeden  ty ­
siąc) zł. ja k o  sub w en c ję . Z a lo  W ojew . 
K om ite t Pom . p. m l' ak . we L w ow ie 
p rzesy ła  tą  d ro g ą  P. T. O fia rodaw com  
n a jse rd eczn ie jsze  p o d z ięk o w an ie .

N iezw yk łe  z ja w isk o  n a tu ry .  O negdaj 
p rzy n ie sio n e  n a m  do  re d ak c j żyw ego ; 
ch rab ąszcza  C h rab ąszcza  tego  zn a laz ł 
jed e n  z n a szy ch  czy te ln ik ó w  la ta ją ce g o  
w czy stem  p o lu  k o ło  C h ry p lin a  pod S ta ­
n isław ow em . T e m p e ra tu ra  p o w ie trz a  wy 
m siia  w ów czas 1 s to p ień  c iep ła  w słoń- 
u. S późn iony  ok az  ro d u  ch rab ąszczeg o  

o k aza ł w re d a k c ji  n a sze j d u żo  zadow o- 
, len ia  z naszego  g ru d n io w eg o  k lim a tu , 

wesoło b rzęcząc  w czasie  sw ego lo tu  d o ­
koła p o k o ju .

O akcji dobroczynnej m etodystów  
i a rm ji zbaw ienia m ów ić  b ęd zie  w 
c zw artek  20. bm . o  godz. 7-m ej wiecz. 
w C zyteln i K a to lick ie j ks. p ro f. S tach .

T ow . iek a isk ir . P o rz ą d ek  d z ien n y  n a  
p ią tek  21. bm .:.-W ybó j K om isji m a tk i i 
K om isji re w izy jn e j, poczem . 1) D r. .S z u ­
s te r  ów na ; O m ów ienie  p re p a ra tó w . 2) 
Doc. H ila ro w icz : D w a p rz y p a d k i „De- 

. g astio  en te ro s to m iz ac ji" . 3) Dr. G ruca:
a) D w a p rz y p ad k i o p e ro w an y c h  z a s ta ­
rza ły ch  zw ich n ięć  w ro d zo n y ch  b io d ra ,
b) P rz y p a d ek  o b u stro n n e g o  p o ra że n ia  
m ięśn ia  zęba tego  w ielk iego. 4) D r. Cy 
bu lsk a , W e in g a rtó w n a  i K raso w sk a : P o ­
k azy  z z ak re su  odm y p łucn e j. 5) Dr. 
K rzcm ick i: K ry ty czn e  u w ag i o pery m e- 
t r j i  k lin iczn e j (z p o k azem  p rzy rząd ó w  
i w ykresów ).

Zjednoczenie Pracy W si i M iast z a ­
p ra sz a  członków  i sy m p a ty k ó w  n a  o d ­
czyt, L tó ry  w ygłosi p ose ł 'a  Sejm  dr. 
L ech n ick i, pod  ty t. „ Z a g ad n ie n ia  p o li­
ty czn e"  w  p ią te k  d n ia  21. bm . o godz 7 
w  lo k a lu  w łasnym , ul. S y k s tu sk a  43,

W ydział Związku T ow . Muz. i Śpiew , 
we L w ow ie p oczuw a się do  m iłego  o b o ­
w iązk u  złożen ia  n a jse rd e cz n ie jsz eg o  p o ­
d z ię k o w an ia  - p u b liczn ie  w szy stk im  u- 
c ze s tn ik o m  Z jazd u  Tow . M uz. i Śpiew ., 
ja k i  o d b y ł się w e L w ow ie w  d n iac h  8. 
i 9. bm ., a  k tó rzy  b ra li  u d z ia ł w p ro ­
d u k c ja c h  k o n certo w y ch . W  szczególności 
d z ięk u jem y  w szy s tk im  zrzeszo n y m  Ze­
spo łem  śpiew aczym  i m u zycznym , za- 
m iejscow yn i lw ow skim  i ich  pp . d y ry ­
g en to m  za w ysoce a r ty s ty c zn e  w y k o n a ­
n ie  p ro g ram u . D alej d y r . d r. Ad. S o łty ­
sowi za  zn ak o m ite  a r ty s ty c zn e  k ie ro w ­
n ictw o  O ra to rju m , pp. f 'r .  P la tó w n e j, E. 
B enderow i, E. P ło ń sk iem u , J . Straichoc 
k ju n u  i T. Szym onow iczow i z a  b e z in te ­

re so w n e  w y k o n an ie  p a r t j j  so low ych  w  
„Ś lu b ach  J a n a  K aA im ierza", oraz w szy st­
k im  m iło śn ik o m  m u zy k i i śp iew „ za  
p rzy czy n ien ie  się do  o s iąg n ięc ia  la k  po ­
w ażn y ch  re z u lta tó w  z ja zd u , k tó ry  p rz y ­
czyni się n iezaw o d n ie  do  p o d n ies ie n ia  
k u ltu ry  a r ty s ty c z n e j n aszego  m iasta ,

„Sensacyjna Noc Sylw estrow a11 w  ko- 
s tju m a e h  i. m ask ac h  o d b ęd zie  się  w  p o ­
n ied z ia łek  31. g ru d n ia  b. r .  w  „Gwie- 
ździe" (F ra n c iszk a ń sk a  7.). O pó łn o cy  
„ P rzy b y c ie  d z iad ó w  z ży czen iam i" ; p rzy  
a k o m p a n ia m e n c ie  o rk ie s try  K uplety, e 
w o luc je  i tań ce . W y k o n a ją : K. A bra- 
tow ski, J . F rą c ze k  i M. Lech. —  S a lo n o ­
wy jaz z -b a n d . K o s tju m erja  „G w iazdy" 
w ypożycza n a  tę  noc po  p y stęp n y ch  
cenach  k o s tju m y . B ile ty  w cześn ie j u  go­
sp o d a rza  „G w iazd y ", I. p. P o czą tek  o g 
9-tej w ieczór.

(—) W łam ania i  kradzieże. E d m u n d  
S ch ach ter, zam . p rzy  ul. O b e rty ń sk ie j 7. 
d o n ió sł p o lic ji, że n iezn an i sp raw cy  do 
s ta li się n a  s try c h  i sk ra d li b ie lizn e  i 
g a rd ero b ę  w arto ści 500 zł. — Ze sk lep u  
T o b iasza  H o le n d ra  p .z y  ul. K ę trzy ń sk ie ­
go* 26., sk ra d z io n o  u m a n ia  m ęsk ie  o raz  
w iększą  ilo ść  p łó tn a  i m a te rji  w arto ści 
1000 zł, —  N iezn an y  sp raw ca  ; w łam ał się 
d ó  m ie sz k an ia  M. B e d n a rsk ie j i sk ra d ł 
ro zm aite  rzeczy  w a rto śc i 400 zł.

K onserw atorjum  Poi. T ow . M nzyzzne. 
go jce L w ow ie p o zy sk a ło  na k ie ro w n ik a  
k u rsu  m is trzo w sk ieg o  g ry  na fo r tep ian ie  
P a n a  B ronisław a P ozm aua z W ro cław ia .

P a n  P o ź n iak  cen io n y  je s t  w  św iecie 
m rzy czn y m  ja k o  w y b itn y  p ian is ta -p ed a - 
gcg, a  Lw ów , jego  m iasto  ro d z in n e , m iał 
k ilk a k ro tn ie  ju ż  spo so b n o ść  p o zn ać  go 
z w ystęp ó w  s tw o rzo n eg o  p rzezeń  T ria , 
lytnre c ieszy  się  sław ą e u ro p e jsk ą .

D z ia ła ln o ść  sw ą w  K onserw  a to r ju m  
ros p o czy n a  P a n  P o ź n iak  z d n iem  3. 
s ty czn ia  1929 r. 10416

3 i WALNE 2GROMjłDZENJP. 
LWOWS. TOW. AKC. BROWARÓW
odbyło się 15. bm. pod przewoami 
ctwein senatora der. Marcina Sizar- 
skiego. Imieniem Komisji Rct izyjnej 
postawił dyr. Jakófo Weiss wniosek na 
udzielenie Dyrekcji i  Radzie Nadzor­
czej absolutwj-um i w yrażenie podzię­
kowania za  owocną działalność. Po 
uchwalerniu barh w nkJków , uchw a­
lono wypłacić od każdej akcji zł. 13.50 
płatnych ed dnia 2. stycznia

K o n tro le r  spożyw czy  M iejsk iego  U- 
rz ę d u  B a d an ia  $ ro d k ó \v  Ż yw ność., p rz e ­
prow adza): w  o s ta tn ic h  d n ia c h  rew iz ję  
w lian d lach  w in  w e ' Lw ow ie.

M iędzy in n em i o dw iedził z n a n ą  F i r ­
m ę M. S. K ozioł, u l. D o m in ik a ń sk a  1, 3., 
gdzie w z ią ł p ró b k i ze w szy stk ich  g a tu n ­
k ó w  w in  p ro w a d zo n y c h  w  ty m  sk ładzie, 
celem  p o d d a n ia  b a d an iu .

Po k ilk u  d n iach  M iejśki U rząd  B a­
d a n ia  ś ro d k ó w  Ż yw ności, z aw iaao m ił 
F irm ę  M. S. K ozioł, że w szy s tk ie  je j  w i­
n a  są  bezw zg lędn ie  czyste , n a tu ra ln e , 
g ronow e i p ie rw szo rzęd n e j jak o śc i

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  f irm a  M. S. Ko- 
z .o ł w y p u śc iła  w  św ia t w sp an ia le  w y d a ­
ny cen n ik , z aw ie ra ją cy  k ilk a d z ie s ią t  g a ­
tu n k ó w  w in , k tó re  m o g ą  zasp o k o ić  n a ­
w et n a jw y b red n ie jsz e  w y m ag an ia . C en ­
n ik  ten  d la  sm ak o sza  i znaw cy  w iń  jes t 
p raw d ziw ą- a tra k c ją -

NOWE REKORDY „ 5 1 JDEBA K ER‘A“.
W ed łu g  te leg ram i fa b ry k 1 „S tu d eb a  

kar"1 Sou th  B end  In d ia n a  U. S. A. u s ta ­
n o w iono  n a  to rze  A tlan tic  C itj w Ame- 
ry o i  n o w e  re k o rd y  szybkości d la  w ozów  
se ry jn y ch . Dv a  8 -cy lin d ro w e  R o a d s te r‘y 
s ły n n y ch  m odeli S tu d e b a k e r‘a „P resi- 
d e n t"  w  d n iu .  12. X II, 28 t .  p rzeb y ły  
p rz es trz eń  3290,778 k im . w  24 godz-,, 
p rzyczem  jed e n  z R o a d ste r‘ów  o siąg n ą ł 
p rz ec ię tn ą  szy b k o ść  137,116 k lm „g o d z„  
d ru g i zaś 136,926 'k im .'g o d z . T a  n ie s ły ­
c h a n a  p ró b a  w y trzy m ało śc i, —  trze b a  
p o m yśleć  ty lk o : - 24 jo d z in  ja z d y  ' bez 
p rzerw y  w  sza lo n em  tem p ie  137 kim . 
p rz ec ię tn ie  n a  godź. p rzew y ższa  w szy s t­
k ie  do ty ch czaso w e  re k o rd y  d la  .w ozów  
se ry jn y ch  w szy stk ich  w ie lkości i siły, 
ja k  ró w n ież  i kM egory j cen, i staw ia  
w ozy S tu d e b ak e r a n a  szczycie w szyst 
k ich  w y p ro d u k o w an y c h  w ozów  całego  
św ia ta .

S tu d e b ak e r p o sia d a  o b ecn ie  5 re k o r ­
dów św ia tow ych , 8 m ięd zy n aro d o w y ch , 
k tó re  wszvotkii. u z n an e  są p rzez M iędzy­
n a ro d o w y  Z w iązek O fic ja ln y ch  A u to m o ­
b ilk lu b ó w  w P a ry ż u , nozn e m  zaś- -126 
o fic ja ln y c h  re k q rd ó w  a m e ry k ań sk ic h . 
W e w szystk ich  tych  w y p ad k ach  ;hodzi

A więs sklepy będą otwarte
w  tygodniu przedśw iątecznym  dó g. 9  w iecz.

ZA PRZEDŁUŻONY GZAS PRACY NA LEŻY ssi Ę, rERSONALOWi ObOBNE
WYNAGRODZENIE
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o czysto  se ry jn e  wozy, k tó re  zo sta ły  
w zięte  ze se rji sp rzed ażn e j i ja k o  tak ie  
p r łe z  K om isje U rzędow e zosta ty  s tw ier 
dżum . i u z ra n e . N ależy p rzypom nieć,, że 
w lec ie  b. r. 4 w ozy tegoż typu , a P resi- 
d e .it‘y , d -cy lind row e osiąg n ęły  n iezd o b y ­
ty do ty ch czas i jed y n y  w sw ym  ro d z a ju  
re k o rd : 48.0U1) k im . ja z d y  bez pTzerwy 
w 348 godz. 46 m in ., o siąg a jąc  p rzy tem  
sta^ą szybkość -p rzec ię tn ą : c a  110
k l.n ./g o d z .

Oko świata.

NAJPR A K TYC ZN IE JSZE
pod rk i w  a  mej 'y tw ó r n i  b  e lizn y  a m -  
6kiej m ęsk  ej d z iec in n e j o  a . t r  hój 
taży  i p o n cz  .oh z k u p  ć m o żn a  w  zn an e-

B-ci S T A S ZE W S K IC H  -  Halicia 16, 

K A Z  I A
f ry z je rk ą  d am sk a , z aw iad am ia  Sz. P an ie , 
że p o w ró c iła  i p ra cu je  n ad a l w Z ak ła ­
dz ie  fry z je rsk im  „W ładysław**, Z im oro- 
w icza 6. lu389-2

flttWl ZiiiTd b:fl:n a
w ykona? w  lis to p ad z ie  1334 a n a liz , z cze­
go 202 sp raw  sk ie ro w a ń - n a  d ro g ę  są ­
dow ą. K om isarz  k o n tro li spożyw czej 
zn a laz ł dw ie fab ry czk i, k tó ry ch  przera­
biano m asło z tłuszczem  roślinnym  i 
sp rzed aw an o  ją k o  m asło  deserow e. A- 
n a liza  w y k aza ła  16 p ró b  m as ła  fa łszo ­
w anego  tłu szczem  ro ś lin n y m  n a  121 b a ­
d an y ch  p rób . Z /2 b ad an y ch  p ró b  śm ie ­
ta n y  o d d an o  az 25 na  d ro g ę  sądow ą. To 
je s t d o sta teczn y m  pow odem , ażęhy  k u ­
pow ać n a b ia ł ty lk o  w d rm a c h , k tó re  d a ­
ją  g w aran c ję  za  jak o ść  i n ie  k iero w ać  
się p rzy  zak u p n ie  ew en t. n iższem i c en a ­
m i, ze szao d ą  d la  w łasnego  zd row ia. Z u ­
p e ł n ą  g w aran c ję  za  ja k o ść  i .zdrow otność 
n a b ia łu  d a je  Zw iązek Sp. Mlecz 
„M ASŁO SOJUZ", a lbow iem  p ro d u k c ja  
naD iału o dbyw a się pod s ta łą  k o n tro lą  
jego organów . K u p u jc ie  m asło  ze z n a ­
k iem  ’

Nowe ceny na make i ckleb.
Lwów, 20. ^rudnia.

( '•  Z dniem’ 20. bm. obowiązuje no­
w a taryfa na mąkę i chJeb i laik ■ 
65% mąka pszenna kosztować ma w 
młynie 71 gr., u hurtownika 72 gr., 
W sprzedaży detajliciznej 1 kg. mąki 
tna kosztować ?8 gr. —- iąka żytnia 
70 % w .młynie i u b urbownika ma ko­
sztować 50 gr za i  kg. —  Resztki 
mąki luksusowej, znajdujące się w 
handlach, nie mogą w sprzedaży de- 
tajl icznoj przekracżać dotychczasowej 
ceny maksymalnej, tj. i  kg. takiej mą­
ki mr- kosztować 88 gr. — 1 kg chleba 
żytniego ciemnego ma kosztować u 
piekaraa- 35 gi., w uklepie i na strąga 
nai h 37 gr. ■— i  kg. chleba żytniego 
z nląki 70% ma kosztować u pieka­
rza <9 gr., zaś w sklupie i na straga­
n ie  • o l gr.'C eny bjfłtak pozostają;bez 
znuany

Zamiast wrony trafił 
szybę.

Lwów, 20. grudnia.
(— ) Wczoraj po południu padl 

strzał w okno rzemieślniczej szkol} 
przemysłowej przy ul. św. Teresy 28 : 
i zranił w rękę ucznia tej szkoły Mojże 
sza Feitbauma. Przoprowadizome na­
tychm iast dochodzenia wykazały, że 
strzał ten przypadkowo tylko ugodził 
w szkołę rzemieślniczą albowiem od­
dany z realności przv ul. Szeptyckich 
i 5 z Hobertu, skierowany był przeciw­
ko wronom

CO TO JEST FLETT i STREET? — CENTRALA PRASY ŚWIATOWEJ. — DZIELNICA ATRAMENTU I 
BRUKARSKIEJ. — SZALONE TEMPO. — PERPETUUM MOBILE NIEUSTANNEGO RUOHU.

FARBi

Londyn, w grudniu.
Oto nazwa, która brzmi jak 

szybkie j. ocuągnięcie .piórem po gład­
kim napk-rze Flett Street. Jest to uli- 
.:a światowe; prasy: The Street of Ink.

Leży ona w samem sercu Londynu, 
jest jedną z głównych żył, przez któ­
ro nieustannie ^przepływ a krew wiel­

kiego m iasta. Auta, tram waje, omni­
b u s /, rowery i —- ludzie. OdiKso się 
wrażanie przypływu morza, gdy zde­
rzają się strumienie z zachodu i 
wschodu miasta, przecięte drugą dro­
gą, idącą z północy i południa.

Tutaj i na przyległych ulicach re­
zydują potentaci prasy. Tutaj w po-

n i i i r i i a  H e m  c m  na n n
Berlin, w  grudniu.

( —) W szelkie pam iątki, pozo­
stałe po genjalnym  m istrzu tonów,
Be3thovenie posiadają dla potom ­
ności wielkij wartość. Toteż gdy się 
dowiedziano, że na licytację zosta­
nie w ystaw iona u pewnego antykwa  
rjusza berlińskiego m etryka Bee- 
ihoyena — w iadom ość ta w yw ołała  
znaczne zainteresow anie i w iele o-

sób przybyło na dzień oznaczony. 
O cenny dokum ent pam iątkow y  
w szczęła się

zacięta walka.
Cena m etryki wzrastała coraz 

bardziej, a w reszcie doszła do su ­
m y w cale pokaźnej, Do wynoszącej 
2.000 szylingów . Metrykę tę nabył 
nieiaki Tobiasz Hasslinger z W ie­
dnia.

Obława na ps'ch arystokratów.
CZARNA ROZPACZ PADŁA NA 

SKICH I JAPOŃSKI 
Budapeszt, w  grudniu.

W  pew nym  w ytw ornym  
domu czynszow ym  przy ul. Lajosa 
Kossuta ukąsił m ały japoński pin­
czer kolkę angorską. Dozorca domu 
uw iadom ił o tem polń ję. Z jaw iła  
się natychm iast kom isja, która za­
brała owego pinczerka do instytutu  
weterynaryjnego, gdzie stwierdzono 
u niego

wściekliznę,
Jeszcze tegó sam ego dnia zjaw i­

ło się w Jej kam ienicy kilku funk- 
cjonarjuszow  tego insiytu iu  i urzą-

W f.AŚCICIELKI KOTÓW ANGOR 
CH PINCZERKÓW-

dziło istną obław ę na w szystkie lu ­
ksusowe psy i koty, znajdujące się 
w  t jm  domu. Zabrano, m im o u sil­
nych próśb m ieszkańców , a zw łasz  
cza m ieszkanek pięć rallerów, ro­
syjskiego szpica, duńskiego charta, 
chińskie i belgijskie pinczery, i dwa 
w spaniałe koty angorskie. Całe to 
arystokratyczne tow arzystw o zosta­
ło następnie otrute. N ie pomogły 
prośby i groźby w łaścicieli tvch  
zwierząt, to też panuje tam  w ielka  
żałoba

I  .  . .

/ kronika p rzemyska.
lOd naszego  

przemyśl, w  październiku.
Klub Towarzyski zainaugurował 

uroczyste otwarcie swych wspaniale 
odnowionych i powiększonych apar­
tamentów przy ul. Dworskiego 1. 6. 
wieJkiem . zebraniem tuwarzyskiem z 
tańcam i, w  sobotę, 15. Pm. przy 
dźv iękaćh muzyki wojskowej. Kadry­
la, do'którego stanęło kilkadziesiąt, 
par, aranżow ał osobiście ' prezes klubu 
dr. Szwarz.

Rozprawa przeciw zwyrodnhPoó- 
wi. Oskarżony o zgwałcenie nieletniei 
funkćj. kolej. J. Szewczyk staje przed 
trybunałem  karnym  w dniach naj­
bliższych.
]' „Kordjana“ w ystaw ił tu  z prawdzi­
wym pietyzmem w sali Domu Robot­
niczego zespół artystów scen lwow­
skich pod reżyser.ją Janusza Stracho- 
ckiego.

ko^eśponden ta .l
W obronie czci swej córki śp. Ma­

rii Serbeiskie; w ystąpił • na  szpaltach 
ji dnego z tut. tygodników ajcioc jej, 
e;ii. mjr. Sepbeński, odpierając twier­
dzenie ósk. S. W acbniaka, który w to­
ku rozprawy o zabójstwo oświadczył, 
z- nieboszczkę zasilał pieniądizmi.

Gmina dostarczać będzie koieji 
ruądii elektrycznego. Miejski Zakład E- 
leklryczny ukończył budowę Ikahla dla 
użytku kolejowego. Kolej będzie ko­
rzysta ła ' z prądu miejskiego w n " -  
dziele i lw ięta , pozatem zaś będzie się 
nadal opierała na własnej kolejowej 

.elektrowni.
Lwowski Teatr Miejski, którego  

występy stały się już niejako potrzebą 
ducha dla tut. kulturalnej publiczno­
ści, od jakiegoś czasu zapomniał o 
Przemyślu!

4 ’ro n k a  z a łk mewska.
<>> naszego 

Żółkiew , w g ru d n iu .
O dznaczenia. Deszcz o rd e ró w  nie 

o m in ą ł i tu te jszeg o  6 p. s trzelc . k o n nych . 
W  u z n a n iu  zasług  no ’ożonych  na  polu 
pracy w poszczególnych  d z ia łach  w o j­
skow ości o trzy m ali „K rzyże zas łu g i1’ z ło ­
te: pp. ppłk. Je rz y  P yłlew sk l, dow ódca 
tu te jsz . p u łk u . Piotr Skuratow icz (odko- 
m ender. do  C en tra ln e j szk o ły  ja z d y  w 
G rudziądzu) i mjr. Ignacy D rozdow ski;

korespondenta.j
sre b rn e : p p ^ r tm . M ichał O rdyn iec  i pór. 
A nton i M alinow ski; b ro n zo w e: pp . chor. 
A lfred F u ch s, W ojc iech  M aziarz  i st. 
w achm . F ra n c isze k  B a ran .

Z rnchu kulturalnego. O negdaj o d e ­
g r a j  tu  ze w spó łudziałem  członków  
K ótka m iło śn ik ó w  sztuk i d ra m . i m uzyki, 
k o m ed ję  w 3 a k ta ch  Z ygm unta  Nowa 
kow sk iego  p. t. „ P u h a r  w ęd ro w n y 1'.

środku tego żyrcia, niejako w niem za­
nurzono, mieszkają .— gazety. Wiel- 
kiemi, świetlanęmi literam i błyszczą 
ich nazwy w ciemność' — literami, 
które nieraz dochodzą wielkością 
wzrostu człowieka. Zawiadamiają o 
swojern istnieniu wielkie i małe 
„News", „Dailies‘;, „Chronicles“ i „He- 
ralds“.

Przechodzi się obok nich, jak obók 
przepełnionych półek czytelni. Jeżeli 
jakiś dom nie jest zajęty przez gazetę, 
to mieści w sobie od piwnicy aż po 
dach zakłady ilustracyjne i biura tele­
graficzne. Posłańcy pocztowi i telegra­
ficzni uginają się pod wielckilogramo- 
wym ciężarem, gdy tymczasem ante­
ny, kable i druty wsysają dla użytku 
organizmów ródakcyjnycb świeżą, co­
raz to nową miazgę żywotną. Na ka­
wałku skrawka papieru ma się zna­
leźć projekcja świata — nie tak, jak 
on niedawno wyglądał — nie, tak jak 
właśnie jeszcze przed chwilą wyglą­
dał.’ W przeciągu paru goJzm no­
cnych odb ywa się połów na „teraz", 
Które w jakiś cizas potem będzie naj­
zupełniej już obojętne...

Pożar lasu w Ohio, pucz w Portu- 
galji, kaprys mody w Paryżu, skandal 
w Nowym Jorku, czy dram at miłosny 
w Budapeszcie — wszystko to, wszy­
stkie nowości dma, wielk.e i małe — 
odzwierciedlają się tutaj na Iiett 
Street.

Rozdzieleni po całym świecie, roz­
prószeni na avszystkich stopniach sze­
rokości eeoorafioznej, czatują kores­
pondenci, słuchając, patrząc, kontro; 
-ująu. a  tutaj na rieU  btreot zbiegają 
się wszystkie druty. Fletit Street jest 
parą gigantycznych oczu. Flett Street 
widzi wjzysthę, co s.ię dzieje na świę­
cie. Ziemia kurczy się tu ta j du roz­
miarów* pomarańczy — do rozmiarów 
niepozornej, małej, okrągłej rzeczy.

I Stosy nowych wydań, kolosalne 
I plakaty z  ostatniemu wiadomościami, 

czerwone wydania nadzwyczajne, fo- 
tbgrafje jeszcze wilgotne. Eałas i gwar 
maszyny zecerskiej, syk ołowiu, hu-, 
czenie maszyny rotacyjnej — to jest 
Flett Street.

Czytelnik udaje się na spoczynek. 
Za parę godzin izechce zostać poinfor­
mowany o teatrze, i sztuce, polityce i 
giełdzie, sporcie i nauce — o wszyst- 
kiem, co go interesuje. A prawie ka.k. 
Jego interesuje coś innego... ,

Czyteiniik śpi, a.le Flutt S'treet czu 
wa i patrzy. Flett Street porusza sta­
lowemu ram ionam i i krzyczy hen ku 
dalekiemu światu swoje rozkazy .. — 
Chwyta to, co się stało, a czasem tak­
że to... co się nie stału.

Jakiś człowiek toruje sobie drogę 
wśród tłumu. Jest zgrzany i spocony, 
Ma ciekawą wiadomość. Za chwilę 
siedzi przy biurku, które zasypane 
jest stosami te.egramów, listów i wy­
cinków. Pióro szybko skrzypi po pa­
pierze. lub m aszyna do pisania stuka 
monotonnie, a w tempie błyiskawicz- 
nem. Piszący sitowia uiopkę. A jutro 
rano miljony takich kropek powędruje 
w świat. Każde słowo, przez niego na­
pisane, będzie czytane przez olbrzy­
mie rzeszo ludzi.

Jutro rano. A pojutrze w arkusz 
tej gazety zapakują może stare buciki. 
On wie o tem doskonale, ale wie rów­
nież o tem, że każde jego słowo znaj­
duje drogę do tysiącznych mózgów. 
A czasem nawet do kilkn serc...

  a— —
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GIEŁDY.
u h .

Cbodorów 228. 
wsch. 27.25, Tśsp

LW OW SKA.
Lwów, 18. g rudnia. 

C hybie 74 „U. Gazy 
2 2.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, ir . grudnia. 

Zastój- w obrotach giełdow ych I po za­
giełdow ych. :

Mimo obniżen ia  cen, 'b rak  zain tereso ­
w an ia .

T anoencja zniżkow a u trzym uje  się n a  
-dal, usposubieiBp bez  ochoty.

Lwów, 19. grudnia. 
Tendencja na gietozie zbożowej w yb it­

n ie  zniżkow a. Usposobienie sla.be. Z n.żku- 
je szczególnie żyto i kon iczyna.

Pszen.oa kraj dw orska ex 1928 759— 
760 g r , 44.75— 45.75, P szen ica  k ra j.  zb io ­
ro w a  ex lbz7  Vo0 J40 gr. 44.0U— łi.UO,
Ż \h  trąTnpoNkiP t*x I97S liJKI '
33.V5— 34.75, Jęczm ień  m ało p o lsk i b row . 
640 gr. 34.50— 55.50,Jęczm ień  m ało p o lsk i 
p rzem ia ło w y  ,640 gr. 26.50— 27.50, Jęcz-
n j .n ,  in ,i.ugu.. i-uftK-uuy n i - u i i>
35 50—36 25 Dwip« m ałónolsk  I9 JI  
450 g r . ,28.00—29.00, K u k u ru d z a  ru m u ń -

a <1 iii — 1 . ni .
4.75— 5.00, F aso la  b ia ła  - 75 00— 100 00, 
F aso la  k o lo ro w a  60 00— 55.00. F aso la  k ra ­
sa 65 90— 75.00, G roch Vi V ic to iia  45.00— 
— 55.00, G roch po lny  37 00— 39.00, Bob.k 
33.50—33.75 M .eszanka  p as tew n a  w ziar 
n ie  00.00—00.00 W y k a  35.00—3900 , S ia ­
no słodk ie  k ra j. prasow ane 18.UD - 20 50 
Słom a p ra so w a n a  8.00—9.00, K u k u ru ­
d z a .  31.75—32.76, H reczka  32.75— 33.75, 
L en 72.00—74 00, L ubn i n ieb iesk i 
21.5u—22.o0, R zepak oz.m y ex 70.00—
72.00, M ąka p szen n a  40 p roc. 73.uO—
73.00, M ąaaa  p szen n a  65 p io c . 72 uO—
73.00, M ąka  ż y ln ia  V0 proc, 51.00— 51.00,

k u k  4ii.00-51.00, O tręb y  ży tn . 23.50-24 00 
p szen n e  n e tlo  bez w o rk a  24.00— 24.50, Ka
s , . 1.
połów ek 63,50— 66.50, K asza jagi. 80.00—
82.00, Kasza jęc zm ien n a  48.25— 60.75, P ę ­
cak  48.50— 48.50, Proso- k ra j. 43.50—4 1.50, 
M akuchy ln iane  la UU ou UO l\o 
n iczyna  czerw , k ia jo w a  n a tu ra ln a  177.00 
— 187.00, M ak nieb. 115.00— 125.00, Mak 
siwy yO.00— 100.00, W orki ju to w e  wyr 
S liuuuui, W u j  la i bo— 1.72, „zy s iu ru . 
ki używ ane ■iobre za sztukę 1.38— 1.12.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, Id. giudiu-a. ,.iel. G. 

6-prc. pożyczka inw estycy jna  104, 6-p
pożyczka doUi-jwa lob. -5-pr:. pn,:y-/.ka 
Ł tm w erey n a  tir, 5-prc. puzyczk.i kulejowti 
192(0 60, t i:rc „ożyzzka iŁnur.-wa 85.5U 
10-prc. poiyc./k i kolejowa 102 i poi. S - . 
Lisrty zast. Bku Gosp. K.raj. 94- 8-prc. Listy 
zast. i3ku Rolnego 94, 8-prc Oblug. B„ 11 
Go-sp. Kraj. 94.

Wakiity i dew izy. D olary 8.86 i pól, 
H oland-ja-367:53 i pól, l-ondyn 43.17, Nowy 
Jork 8-88, Paryż 34.79, Praga 26.36. Szwaj 
carja  171.56, Sztokholm  318.30, W .edeń 
136.3:1, W iochy 46.61.

W arszawa, L9. grudnia. iTel. G. P i 
B ani. D yskontow y 134 j pól. Bank Polski 
ISO i pól. Bank Ż-achodni 85. on

rrort'1 .

noKeiow i mistrzostw ok^sowc
ROZPOCZYNAJĄ SIĘ W SOBOTĘ.

Lwów,. 20. grudnia.
Ocrzelkiwany z niecierpliwością 

przez liczne'rzesze, łyżwiarzy mróz 
nareszcie sit, stawił. Ścięły się rzaki i 
stawy, pokryły się szklistą taflą lodo- 
wą jeziora. Dochodzą, do głosu łyżwy 
i hokejowe krążki.

Sport hokejowy zyskał sobie *w Pol­
sce bardzo 'szybko wielką popular­
ność. Nie dysponuje wprawdzie jak 
starszy jego brat footbal tysiącami en­
tuzjastów, nremniwj jednak stoi przy 
nirti wiernie garstka zwolenników, 
wierzących w wie ką jego przyszłość 
i nieszczędzą-cych trudów i pracy., by 
ułatwić mu rozwój.

We Lwowie sport hokejowy na In­
dzie rozwija się bardzo pomyślnie 
Ambicją klubów naszych jest utrzy­
manie drugiego miejsca po AZS ie 
warszawskim, a w przyszłości wysu 
nięcio się, nawet na czeto. Danych m a­
my ku tumu sporo, już choćby dlate­
go, że rozporządzamy dzisiaj większa 
ilością drużyn, które energiczńie ze so­
bą konkurują.

Lok bieżący powinien nam przy 
nieść da szy postęp. W klasie A stana 
do walki cztery drużyny kompletną 
wyekwipowane i ożywione najlepszemi 
chęciami. Spodziewać się zatem (nale­

ży. że rywalizacja ta prowadzona wy­
łącznie na terenie areny sportowej 
wyda najlepsze owoce i trzoin równo­
rzędnie grających hokeistów powięk 
szy się wydaitniie.

Pierwszym przeglądem stanu lwow­
skiego sportu hokejowego będą mistrzo­
stwa (.Kręgowe, rozpoczynające się już 
w sobotę, 22. bm. Rozgrywki trwać bę­
dą przez trzy dni, a wynik ich zade­
cyduje, której drużynie przypadnie za­
szczyt bronienia honoru Lwowa na 
terenie Krynicy.

Szczegółowe term iny wylosowano 
następująco^

22. 1.2. godz. 14 („Gdańsk") Lechja- 
Pogud, („L T D .) LTŁ.-CzarnL

23. 12. godz. 10.30 (L lŁ .) Lechja- 
LTŁ.; godz. 12 Lzarm-Fogoń.

24. 12. godz. 12 („Gdańsk") Pogoń- 
LTŁ., godz. 14 Czarni-Lechja.

 o--------
OTWARCIE S F 2 0 M J  ŁYŻWiAR 

SKTEG-0.
Lwów, 20. grudnia.

Dziś o godz. 3-ej popoł. nastąpi
- T-V'<» — o „A— r  0 7 0 * 1  Tl

go, oddaniem do dyspozycji publiczno­
ści litu  m i i .  przy Ul. i j-iczyujSKiej. 
Na torze koncertować będzie orkiestra 

, wniskowa. Wstęp tv'ko 1 z?

spiess Om , ttL&t.‘kr Jj (torowa M), £xwd swiiiitu 
113, W ersz. Traw G u ir . 47, Firle-y. 65, 
Bank M ałopolski 27, Chodorów 25, Węgiei 
98 i pól L ilpop 40, Modr.zejów 32 i pói, 
O strow ice 99 i pól, Rudziki 43 i pól, S tra ­
ch ó w k ę  37.25, Haibei-bu-sch' 235, W łókno 
Polskie 50.

GIFŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 19. grudnia  iTei. G. P.) To 

han 16, Azot 33 j  pól, Chódutrów 200, Chy’ 
Tnie 73 i pól, P ;asecki 12.

GIEŁDA ZURYOHrJCA.
Zurych, 19. grudniu. jTel- G. P.) PerjAż 

20.29 1 pói, L ondyn 25 17. 75, Nowy Jor! 
5.18JJ7 i pól, Belgia 72.18, W iochy 27.17 
H:sz.denja 84.37 'i pól, Ho!a,ndja 27.8 46, Bpi 
h n  123.64, W iedeń 73.0fi„ ^tzilokhoim 188.95. 
Os'o 138 47 i ró l. Kopenhaga 138-52 i pój. 
Sofja 3.74.75, Pra.ga 16,37 i pól, Warszaw,- 
58.22 pól. B udapeszt 90.45, Biuluwód 
9.12 5lS, A teny .6-71, K onstantynopol 2 5ii 
B ukareszt 3.12, Hetelngfors 13 08, Bueno: 
A ires 218 3,!&.

GIEŁDA W T E ^ F K A .
* Cl „ -p-J H n i 9 S.fpT

mm

| gja 18-132,  Heismgilors 192 83, Praga 163.75, 
1 W iedeń 34.45, W arszaw a 43.2Ł.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 19. grudn.a. (.Teł. G. P.) L ondyn 

124.02 i pół. Nowy Jork 26.54 5/1 Belgj-. 
356 1 pól, H isz p a n a  416, W iochy 133-85 
Szw ajcarja  492.75, D anja 68*2 i pól H iilanJja 
10.27, Norw egia 681 75, Szw ecja 6S t i pół, 
Praga 75.75, R um unja  15.36, Niemcy 6Ó9, 
W iedeń 360.

OBROTY P P r w ^ T M i .
(.w ów  1 9 . -grudnia

T en d e n c ja  cn w ie jn a . K u rsa  u trz y m a ­
ne. O b ró t śred n i.

W  ALUTYf Dblarw a m e ry k  8.87.50— 
8 88.00, d o la ry  k an ad . 8.81.50—8.82.00, 
k o ro n y  czesk ie  0.26.o3—0.26.66, szylingi: 
a u s tr . 1.25.00-—1.26.00, leje 0,05 00— 
0 05.50, f ra n k i f ra n c u sk ie  0.34.50— 0.34.75, 
fran k i szw a jca rsk ie  1.71.50—1.72.00, fu n ­
ty sz terling i 43.50 00— 13.80 00. czerw ieri- 
ce sow . za je d e n  19.00—20.00.

ZŁOTO: 20 k o ro n  36 50.00—36.80.0C
20 fran k ó w  34.20 00—34.40.00; m urek: 
niem . 4 1 .8 0 .0 0 -42.10.Q0, 10 ru b li ros.
16.60 -47.00.

MtŁBKOe Kor. lustr . 0 69 00—0.70 00, 
5 kor. a u s tr . 3.60.00— 3.65.00, flor. austr. 
1.71— 1.82, ru b le  ro sy jsk ie  3.00— 3.40. 
k o p ie jk i za ru b e l 1 5 0 — 1.55.

U w aga. P rzy  d o la ra ch  za  1—2 p łacą  
o U c r  m niei.

dam  i84.89, Belgrad 12.47.26, Ueriir. 16b 5u 
Brukt-eża L®.61, Budapesz1! 12.3-60, B ukare *  
4.3H, Kopenihega 189.40, L-ondyn 34.41 50, 
Madryt 115.55, M edjolan 3713-50, Newy 
Jork 7U8.C5 Oslo 189.10, Paryż 27.75 P ra ­
ga 20.99 7/8, Sofja 5.103, Sztokholm  79 74 
„ u ry ch  llb .i.4 . A m erykańskie  705 75, Nie 
m ieckie 168 78, W łoskie 37.02, Ju g osljw iań  
skie 12-41 i pól, Czeskie 20.97 25. W ęgier 
skie 123.60, R en ta  .majowa 0.798, Hen Ki 
I j to w a  0.705. Tureckie 31.90, B an zv era:r 
25 ’ pói r-odenkredit 109 W. '•ire leten 
'-lalt 59, Kompas 16, M erkury 2.215, Kole 
póki. 11.61, z'i s tr  kol. państw  48 i pól 
Kolej polu In. 12.25, Go’cs7óu 280, Ce 
m en t 10, Łrt-w ary 170, " A lpm y 42 K rup' 
12 i pól, Pr.iger E isen '4 7 7 , U1 ma t1o.4n 

< :«za 12.i0, 7 : * i-iiiewVci 115 10, F a n i ' 
6 - 0  K arpaty  17, G a h n a  o.S'l, Se:, .J. 
ca, 10.

GIEŁDA LOITDYtfrKA.
Londyn, 19. grudnia. (Teł. G P.) N ow ' 

Jork 485.43, H ulaodja 12.07.81, F rancją  
1J4 92. Belgja 34.886. W iochy 92.65, Niem 
cy 2(0.36, 'Szwajcarja 26.171, H ^ fzjw n r 
241.79, Danja 18.175, Szwecja 18-118, Norwf

n u  luosc iw ycu  serc uuszycu c z y le .u i-  
Łów zwr»<' się 80-letnia staruszka, po­
zostająca bez środkow  do życia. Datki- 
przyjm uje Adm inistracja dla A F "

Kncik radio-”**,

rSADJOWYCH 
Cźztrarlek, 20. grudnia 1923

Wlaiir_awa U l i  .io.ou ‘Muzyisą z .plyt 
gr&nruiicmo-wyeh. 18-00 A udycja ijtenacŁa.

K oncert Wairszaw. Orz to l  Państw . 
W program ie utw ory  ,Verd.ego. 2rAó0 tr a n s  
m isja m uzyk i z suń  Mal-uwiwej hptezu „Brr- 
atol ", .

Kraków 566 18.00. T ransm isja  z W hfsza 
wy: au d y cja  Literausa. 2O.„i0 K o n c e r t , po- 
świę-c-oiiy p:osenk-om polsunim, wtóisiK.m, 
hiazjpańskiim ,i groteskom  a m ^ y k a n sa im . 
2'2j30 i ransm isja  m u zy k i tanecznej.

Pozn ań  is44 18.00 A udycja. L itetejką 
T ra n sm is ja  z W arszaw y/,. 2 1 -..j0 Utwory 
na w ioionczelę odegra p Z Bu.Kiewicz’.-

Katowice 4j2  18.00 T ransu ii^Jt audycji 
Mię acM eji ill.ćO K oncert w ie :z . z K:ako- 
wa 22.30 Muzy nu ler.k i

W ilno  4 5 16 4 5 -Bajki. 18.000 Trańgm-'- 
sja audycji literackiej. 20.„0 T ransm .sja  
z W iarszawy.

. WToclaw 302 20-10 K cncert kw artetu  
głosowego. P.eSni Tescihnera, S cliuąerta  
i inne. 21 ’0 Lekcje tańców .

Praga 348 19.30 Koncert sym foniczny 
F ilharm onji czeskiej.

Eizitutigcjt 379 20.15 K oncert sym fon. 
oirkiestry sz tu ttgarckiej.

T u luza  391 20.80 Muzyka operetkowa.
21.00 Koncerf i mu-zyka taneczna.

F E JL L IO N  „GAó. PORANM  .i •

G. U . iO Ł jb U u Z E - Ć0

TAJ£)łi:]]3 \ MI1 3 E1 3 ’/
Abtoryzowauy przekład Kazim ierza Rych liwskiego.

Tak, len przynajm niej szedł prostą drogą d( 
celu! Ale propozycja jego nie zupełnie mi udpo 
władała. Zapewne, nie chciałem  przebywać dłu 
żej w low atzyslw ie lej zamrożonej gromady; al 
pragnąłem m ieć ich do dyspozycji, aby w odpo 
w iedniej chw ili p izyw rócić ich do życia, choćb 
i bez zgody Llon Pedra, W ięc odrzekłem -

— To niem ożliwe! Morze pokryle jesl obecni 
grubą skorupą lodową, Iwardszą od granitu Ni 
m am y żadnego sposobu, by przerębać. tę skoru 
pę... Ale może jesl na okręcie jaki pusly ma 
gazyn?

— Nalnralnic, — odpow iedział Don Pedro. 
— na przodzie okrętu, m iędzy kabinam i załogi r 
m agazynem  lin.

— DosKonale. W ięc zabierze się SlQd tych 
cabalieros jednego po drugim i ułoży w maga 
zynie rzędami niby wiązki chrustu, — a kiedy 
później zrobi się co polrzcba.

W szyscy Iroje zgodzili się na to jednoglo

W y,. a l e ,  m e  u u m ^ b iu j^ c  s ię ,
zrobi się co potrzeba" było dwuznaczne i dla 
lich znaczyło lo potopienie załogi w  morzu, -  
la m nie jej wsk zeszenie. Ale gdyby człowie 
nusiał zaw sze m ówić szczerze lo co m yśli, życi 
lałoby się niem ożliwein.
Zabraliśm y się ledy natychm iast do przepro 

.adzki owej zamrożonej „hałastry", muszę za 
tnaczyć, że bardzo delikatnie. Ja z Forslerei 
rzenosiliśm y ich po kolei, m arkiz wskazywa  

mm drogę, a donna Graciosa siedziała, marzą 
czemś i rzucając mi ukradkiem przeciągłe spój 

zenia.
Nagle zerwała się i podbiegła w kąt sa l: 

krzycząc:
— Mam! Znalazłam  go!
— A cóżeś Jy zgubiła, najdroższa? — zagn 

!nai ją troskliw ie Don Pedro
Donna Graciosa podniosła rękę. W palu 

zkach jej zabłysnął płom ieniem  jakiś przed 
niot: *

— Mój sztylet, — odpowiedziała wesoło.
Tryum falnym  niem al gieslem  podnios}

broń w vsoko ponad głową, a na ustach jej zai 
trał jakiś okrutny uśm iech. Poznałem go: bvł i 
en sam sztylet, który Za porada Forstera w y -- 
va!em jej z rak przed przebudzeniem. Forsie 
zucil go wów czas niedbale do kąta, a ja nie po­

m yślałem  .o lem więcej

..ic  u ia iiu sa  wyauwaia się w m euow zięią, że 
znalazła owo cacko, dość niezw ykle dla kobiety, 
i mogące się siać niebezpieczną bionią w  rękach 
liszpanki.

Markiz zaśm iał się: w idocznie ta uciecha
jraciosy w ydaw ała rnu się zupełnie naturalną, 
■'orsler miał bardzo niew yraźną m inę. A ja po- 
zi>vialem poprostu ten śliczny obrazek: młode 
zirw czę z podniesioną dum nie głową, uśtpie- 
hnięle, było naprawdę śliczne i apelyczne w  lej 
ozie w ojowniczej, ze w zniesionym  sztyletem . 
)slre św iatło lampek elektrycznych rozpalało o- 
.nie zarówno w jej błyszczących oczach, jak i na 
'ali sztyletu.

Powdokla wzrokiem po w szystkich  trzech  
nężczyznach, W yczytała w oczach naszych za­
li w ył i pożądanie; wów czas zgrabnym , niedba- 
vm ruchem opuściła rękę, I uśm iechnięta, zado- 
volona schyliła  się, by schow ać sztylet za pod­
wiązkę.

Ujęła obnażone ostrze sztyletu, które zalśn i-  
'a cała tęczą blasków. Nie m ogłem  powstrzym ać 
'krzyku:

— Ależ to śliczna klinga!
— I równie piękna, hrabio, jak dobra' Snojt 

zv ?, Don Pedrc m ówiąc lo, zatizj-m ał Graciosę
(;a rękę: ”

«C d. n.)
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laumborg C8MJ 19.4# T ransm isja  * T eatru  
Mjarskiego w Hmmflwgu- ir ro ro J t"  opera w 
5 ak tach  M eyerbe^a.

D em  411 19.30 R ecytacje i sta rofrancu  
s t i e  u tw ory  skrzypcow e. 31.16 Solo skrzyp  
cowe Brrunv Born.

Berlin 483 20.00 Program  w ieczorny. 
2C.30 Koncert nadjóonkiestry.

W iedeń  517 Hi. 1)0 Lekki koncert k w ar­
te tu  S rlvm g 17.10 Audycja m uzyczna dla 
dziieci. 19.30 T ransm isja  z O pery W iedeń­
skiej ,He tana  Egipska'* opera  w 2  ak tach  
R S trau ssa . N astępnie l-oncon w ieczcrny

B u d .v -  >«* 556 20-uO Koncert. 31 20 Pie 
śn5 oratoryjne. W ykona E ela  V enczeJ W 
p ru6.raniie: H aydn. BeeŁhwen i in n i.

Z u ry ch  688 19.00 T ransm isja  z T eatru 
M iejskiego „T ristan  i Izolda" opera 
W agnera.

P ią tek , 21. g rudnia  19 43.
W arszaw a 111. 16 00 M uzyka z p ły t gra 

m etanow ych . 18 00 K oncert napoi. w w yko 
n a n iu  C hóru  Syberyjskiego (m ęskiego), p. 
E T om aszew ski 20-16 K oncert sym fon icz­
n y  z K ilharm onji W arszew skiej.

Kraków 500 18.00 T ransm isja  koncertu  
z W arszaw y . 10-20 Kom sportow y i i,mnę. 
20.15 T ransm isja  koncertu  sym fonicznego z 
W arszaw y.

P o zn ań  Z H  18.00 Utwory n a  óbój solo 
P. Atois Berken, catanek F ilharm on j po­
znańsk ie j. 20.16 Koncert sy tufon. (Iransim i 
aja  z F iiharm oi.ji w arsz.).

K atow ice <(22 18-00 T ran sm isja  koncertu  
popol. z W arszaw y. 20.16 T ransm isja  kon 
certu  sym fonicznego z U liharnfonji w arsz.

W ilno 435 19.00 M uzyka z pły t gram o­
fonow ych. 20.15 T ransm .sja  koncertu  syrn  
fonicznego z W arszaw y.

Kopi smaga 337 20.00 Inscen izacja  ze 
Śpiewem 21 45 Koncert n a  ba ła ła jkach .

> i ,  k 36o 16-30 K oncert u tw orów  Mozar 
ta . 20 00 T ransm isja  O pery D rezdeńskie ' 
,,M .ssa so lem m is” o ra ta rju m  B eethovena 
22.00 Prasa , spo rt Lekcja tań ca  i m uzyka 
taneczna

T u luza 39i 20 30 Fragm en ty  z opery 
,.Duu Kiszot" M asseneta 2 1 0 0  Koncert ga 
Iowy. w przcw -ach m u zy k a  taneczna

B em  441 18.16 M uzyka z p ły t gram ofo­
now ych. 20.00 W ieczór ludow y' P ieśn i. in ­
scen izacja  i tp-

F ra n k fiu t 428 30 15 T ransm isja  koncer 
tu  w igilijnego z-auli un iw ersy teck ie j W yko 
na  chór frankfurck i pod dy r. pruf Gaiuh 
keigo.

B rno  441 19.00 Wieczfl! kom pozycji Pi 
bictw.

sztokho im  454 30 15 K oncert orkiestry  
wojskowej- 21 40 PieSttt Schuibt rta wykona 
J. P ap ier (bary ton).

Langenbeig  4('8) 30.00 K oncert rad jęyr- 
kiestiry 21 00 W 'ieczór pieAm niem ieckiej. 
Lwfowe pieśni dziecięce.

W iedeń  517 17 25 K oncert Kam en ln y
2.0.05 S onaty  w iolonczelowe.

B udapeszt 555 T ran sm isja  z Opery Kró-
wsKiej

Z u ry ch  588 20.00 chór, so liśc i, orkies tra 
SPlon ow a i

l
O G Ł O S Z E N I A ,

W O i.N żi P O oA jjY . 
10 prószy zn wvraz. i

CHCESZ UTRZYMAĆ PO SA D Ę? M usisz 
uk ończyć  k u rsy  ra ch c  re, k o re sp o n d en  
cy jn e  p ro feso ra  S ekulow icza, W a rsz a ­
w a, Żóraw in  42. K ursy  w y u cza ją  li 
sto w u ie : b u c h a lte r ji,  ra ch u n k o w o ści
k u p ieck ie j, k o re sp o n d en c ji h an d lo w ej, 
s te n o g ia f ji, n a u k i h a n d lu , p raw a , koli 
g ra fji, p isan -a  n a  m aszy n ach , to w aro  
zn aw stw a  .ang ielsk iego , francu sk ieg o , 
n iem ieck iego , p isow ni o ra z  g ra m a ty k i 
p o lsk ie j. Po u k o ń czen iu  św iadectw o  
Ż ądajc ie  p ro sp e k tó w  9904 3

I zs U n Ł a r  u  M u t i u  o  J A. 
12 nroszy za w v n / . I

B R ATKO W SKIEGO BOLKSł.AW A wzy
w am  by się zgłosił, m aszy n ę  do  szycia 
sp rzen iew ie rzo n a  zn a laz łem , p rzec iw  
n ie  w k roczy  P ro k u rn to r ja . Sklep . Pil 
sudsk iego  l t ,  (0418 2

l
luAlRYńiONliLuNK. J

b i u n l  /. panów  K u ltu ra ln y ch  n a  sta  
n o w isk u  p rag n ie  m ieć w ie rn ą , g o sp o ­
d a rn ą  p rz y s to jn ą  żonę, n iech  nap isze  
do  Adm . pod  „D o b re  se rd u szk o " .

10423

*
| J I

lin GAZECIE 

FCGP.HHE]

m  n m &  b e g e m u b ”

W O D A  M O H O N S K A
I N AU i i  A 1 M lw u U  w a i l i i i i  

10 prószy za wyraz. I
60 LEKCY I 20 zl. w yucza  p isa n ia  n a  m a ­

szy n ie  system em  a m e ry k ań sk im  10-pal 
cow yru R o m ań sk a , Z yb lik iew icza  5.

10082-?

MATEM ATYKI, fizyk i i p iz y ro d y  do 
eg zam inów  u d z ie la , p ro feso r. Z głosze­
n ia :  A nton iego  7. 1. p . od  3— 5.

10422-2

I h-UrJMO 1 Ł.jrrt_jLuAó. 
12 prószy za w -w ta I

M R A N K I i K A P .'  i '' Ztw ó r  i p o  ce­
ru  ch  /n a^ zn ie  zn iżo n y ch

W A ^  k  p ia; FfiirjaiRl a. t  Dfęrro
f  o k  i b trtA N  b ó s e n a o r te ia ,  k ró tk i, czar 

ny , an g ie lsk a  m ec h an ik a , 7 1 4  o k taw  
p ra w ie  now y, o ra z  inne  fo rtep ian y  
p ie rw szo rzęd n y ch  fa b ry k  na  ró żn e  ce ­
n y  sp rzed am : H an ak , P iłsu d sk ieg o  21. 
I. p. 10342 f

S T R O JE  po isk ie  taK w caiooci, juk , po 
szczególne części, a  to : k a rab e le , pasy 
g u zy  itp . k u p u je . W iad o m o ść  w e fii 
m ie  C zernicki i O lszew ski, ul. R utov 
skiesro róg  B o’mAw 10370

L O Z nO  n a  la iy  ruus.ęzue ^uu zl., hi 
c h en n e  13, sk rzy n k o w e  45, sia tkow  
40, w k ład y  d ru c ia n e  26, u m y w alk i i 
F a b ry k o  Żnks. Ł y czak o w sk a  132.

10266-

iU A .L ttA Ł E  z m o rsk ie j traw y  30 zl 
w ło sien n e  75, k a n a p k i g obelinow e 55 
fo te lik i ro z k ła d a n e  45. O tom nuy  55 
F a b ry k a  Z uks, Ł y czak o w sk a  132.

10265-r

NA 1 IMF kold y- kocd w e łn ian e , m a
II iJ L i l i i  I, te  ace, p o d u sz k  , p ie rzy n y
d y w an y , c h o d n ia i,  kapy , g a rn itu  y, li-
ra u k ., m a  erje m eb lo w e  p o leca  n a jtą p ie j

K a zim ie rz  Skibiński
L w ó w ,  K o p e r n i k a  I. 4 . T eleń  51-10 

T v 'k o  u a o r  e e iw  S zk nw rona .

I R O z.N E  U O N i£ s .iE N U . 
10 groszy  za w yraz. I

SPÓLN1KA z k ap ita łem  2.000— 3.000 d o ­
la ró w  p o szu k u je  fachow iec  nad  w yraz 
zdo lny , so lid n y  k u p iec , o b z .ia jo m .o n y  
z n a jle p szą  s fe rą  do  p ro w a d z e n ią  so­

lidnego  i ren to w n eg o  p rz ed się b io rs tw a ; 
zg łoszen ia  pod  „ P ew n o ść" , a d m in i­
s tra c ja . 10289

UNIEW AŻNIAM  zg u b io n ą  książeczkę  
w o jsk o w ą  M ordki G old„cheina, 1902, 
sy n a  A zriela, w y d an ą  p rzez  PK U 
C zortków , 10396-3

UNIEW AŻNIAM  książeczkę  w o jskow ą 
w y d an ą  p rzez  P. K. U. B uczaez u a  n a ­
zw isko  O le jn ik  P io t r , ' O ty n ja , pow. 
T łum acz . 10383-3

NAKOPANE. N o w ootw arty  w y tw orny  
p e n s jo n a t Z iem iańsk i B u lw ar Słow a 
ckiego, c e n tra ln e  og rzew an ie , c iep ła  
i z im n a  w oda  w k ażdym  p o k o ju . Tele­
fon. L eny  p rzvstęp n e , 10368-3

Z A B A W K I
Ul I J.WĘKSZDm Ufttnrzs po i ca najtaniej 

. r z y w a  I b  (obok A kadem ickiej) 
V łady sław  Erom iiski

.A PE L U SZ E  m odele  n a jm o d n ie jsz e  P an  
ne a k sa m it po leca  T o p o ln ick a , Pasaż  
M ikolascha I p ię tro . 10040-6

JN1EW AŻNIAM  3 w eksle  p o d p isa n e  in 
b ianco , w y d an e  w lis to p ad z ie  br. bez 
•Jat p ła tn o śc i A brah am o w i Fejw liw i- 
czow i, L w ów  —  F re d ry  4 ą, n a  łączną  
kw otę  600 zł., gdyż w eksle  te płacić 
nie. będę. —  B ro n isław  Szyszko w D o­
linie. 10386

UNIEW AŻNIAM  zg u b .o n ą  leg itym ację  
ko le jow ą n a  n azw isko  H elena  Czerew - 
kow a, n au czy c ie lk a  w K ry sty n o p o lu .

1041

lB R A N IE  FR A K O W E, sm okingow e, cy ­
lin d er, pallo  i m a ry n a rk a  z kam ize lk ą  
a lp a k o w a . o k a zy jn ie  do  sp rzed an ia  
H o ffm an a  26. II. p. na  p raw o . 10417

„ŻELAZO** spółdz. z o. o. w lik w .d ac ji, 
L w ów , ul. W olność  2. w zyw a w szyst­
k ich  w ierzycie li d o  zg łoszen ia  sw ych 
p re ten sji do  pow yższej sp ó łdz ie ln i w 
p rzeć .ąg u  jed n eg o  ro k u  pod ry gorem  
sk u ik ó w  p ra w n y c h . . L ik w id a to r.

10423-3

SK RZY PCE M ISTR ZO W SK IE o k a zy jn ie  
do  n ab y cia . O glądać m ożna Z yblik ie- 
w icza 31. II. p. n a  lew o m iędzy  3 a 5 
p o p o łu d n iu . 10427

K T O
odnawia obuwie farbą do skór 
znanej marki

„ L  £  W 1
j st p ew n y, że  skóra n ie  po­
pęka i  że  kolor w ia śc iw y  

otrzym a.

„ I  E  W «
dostać m żna w  30-tu kolorach  
w e w szy-dk ch sk ład ach  farb, 
droger ach, sk ład ach  przybo- 

rćw  szew sk ich  i  t. p.

O f i A B i E i I I E
BŁĘDNICĘ.

LECZY ^

S C  Ł  T & f  E
ć 3 ggnnnn.Tiiili I  mm irmi g  iinuui 11 n 111 u ii innfirri irLTtrtL n:..nrn !□::r  t;: i;; iit r-:

cJlx itu ra in y  w d zię k  p ię k n e j c e ry
e .na polega na odpowiedniej pielęgnacji skóry.

Dzięki niezmiernie precyzyjnej przeróbc ?, 
Creme Mouson przenika do tkanek, znaj­
dujących się ppd skóra, czyści je, pobudza 
i ożywia. — Na iej specyficznej własności 
przenikania do skóry pofega tajemnica cu­
downego działania kremu Mouson.

C R E M E  M O U S O N I
Generalny przedstawiciel na Polskę ZYGFRYD B0ĆHNER i S-ka, DZIEDZICE.
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M O R E L O W K E
wyrobu

firmy

Kosmetyka, Wałeczki de okien 
artykuły p s p o d a t c z o - d o m o w e

naihorzyst- 
nie pofjca

JAN M USZYŃSKI - Lwów
ttosiada na składzie i poleca

W ŁADYSŁAW  M U S I A Ł O W I C Z
Handel Del katesów i Pokoje do Śniadań 

Lw ó w, Akt-Jettilf l a 18,

A L O J Z Y  H U B N E R  R™|ek3 8TF.LEFON 25 13

fln^peptinz- 
T e  sp r^ ia ro - 
utene urzędo­

we zbtauene
(przez Urząd 
Z d row ia  P ub l 
m ik i os opo- 
wo c h t i n ) 

Udow od u o n e  w iększe z ap o trzeb o w an ie  
aa  „0LLfl“, n iż  n a  w szy tk ie  in n e  og łasza­

ją  e się  k ra j. m ark i, w z iŁte  razem .

„OLLA
J  REZERW ATYWY, 

? .!

NA
Oddział fabryki czekolady

E . W E D E L
ul. Akademicka 16 .

P U  I i C ł :

Pierniki
na czystym  m iodzie w  k ilk u ­
nastu w yborow ych gatunkach

Czekoladki deserowe
powszechnie znanej dobroci

Karmelki
w  nieb yw ałym  w yb o rze

P ? ra r‘adki owocowe
o ra z drobne upom inki dla dzieci

m  święta

Na Gwiazdkę!
Serwisy stołowe, kawowe, krysz­
tały i t. p. po c e n a c h  b u je c z ru e  

n is k ic h  poleca Firma

m n d e r
Lw ów , Halicka 20.

Ł O Ż K O
po ow e

„ P a t e n t "
z m a sracem  

m inim um  m iej- 
bca zrj- 91} 5 L 
m ujące 9(1 LI. 

Na prow incję
w ysy łam  p o  otrzym aniu zadatku iabr, ka

Z A K S , Ludui, łyczakowski 132.

„S K O D A"
S A M O C H O D Y

oscnowe, 
c& żarowe, 

pożarnicze, 
sanitarne, 

traktory, 
autobusy 

i podwozia autobusowe.
Reprezentacja na Małopolską Wsch i Wołyń

R E S K O D
Lw i w, ul. S Y K S T U S K A  2 2 .  TeUfon 61-09

O s ta łitla  m o d e !e  i c z ę ś c i  z a m i e n n e  s t a le  na s k ł a d z i e .

Humor.

Gość: T o m a  być d rzew o , ten  su c h y  b ad y l?
G o sp o d arz : P a n ie , to  jest u n iw er sa ln e  d rzew o  ow ocow e. C odzień w iesza­

m y n a  n iem  i nne  ow oce i w len sposób  m am y  p raw d ziw y  sad.

Praktyczny ~ podarek. ,ną G wiazdkę, to 
dobry instrum ent m u zyctn y  nabyty w  
K rajow ej W ytw órni Instrum entów  smy ■ 

czkow ycb , dętych i m andolinow ych

Fr n . i sz&T  N IEW Ć ŻY K
L w ów , u l. Gródecka 2 U. T el. 25- -76.

In s tru m e n ty  ty lk o  p ierw szo rzęd n e , w y ­
p ró b o w an e  w  w ie lk im  w y borze  po c e ­
n ach  n a jn iż szy ch  i pod gw aran.cją.. D o­

godne w arunki kupna. 10328-..

TADEUSZ I W T I
Dom Rolniczo Handlowy

w e  Lw ow ie, ii. ChorAłCłyZnj 18 
kupu jem y

wykę s ew n ą, 
p e lu szk ę ,

n a s ien ia  D uraków  pastew ny-ih , 
n a s io n a  traw . 

d o s ta rc z a m y  
m  ikncliy  s ło n e cz n ik o w e , 

w y tło k i b u ra  -zane, su szo n e
i ia n e  pasze r śe iw e  z m agazynu

C ł R a i Y  
R O C Ó Ż K I CH O D N IK !

n a jta n ie j  u S U D H O F F A
Lw  ^w, A k a d e m ic k a  I. 8 .

Tapety i dekoracja - urządzenia  
pokojowe, dywany, cnodniki, ma- ‘ 
terje meblowe, firanki, kołdry

etc. poleca

S .  W E I S S  -  Lw ów , 
K o n r n i k a  5 . -  tm . 47-19 

RADIO DLA WsmpuCHi
Po d o św iad czen iach  la b o ra to ry jn y c h , 
p rzy g o to w aliśm y  d w a  na jn o w sze  typy  
ap a ra tó w , zap e w n ia ją ce  n a d zw y c z a jn ą  
se lekcję , silę  i czy stość  o d b io ru  przy 
b a rd zo  ła tw e j obsłu d ze , l*ez zm ian y  

cew ek.
3 lam pko w e W . R. 3. zł. 140.— ; kum ple!

z  g łośn ik iem  zl. 350.---.
5 lam pko w e W . 5. C. Ę . opancerzone zł. 
405.— , kom piet z  g łośn ik iem  T ełefuńken  

zł. 800.— .
IV p ierw szy ch  d n iac h  s ty czn ia  d e m o n ­

stro w ać  będziem y a p a ra ty  
rad jo  - fotograficzne  

w łasnego  w y ro b y . ■
F ach o w a  ocena, p o ra d n ia , n a p ra w a  a p a ra  
lów , ład o w an ie  a k u m u la to ró w  i w szelkie 

in s ta la c je  z a ła tw iam y  b zzw łocznie.
D ogodne w arunki. 10376

„W A R RAD  J T
L w ó w , janow ska 3 7 . Telefon 30-33

CENY OGŁOSZBN:
Za w iersz 1-szpaltow y m ilim etrow y  

(szer. 30 nim.) ogłoszen ia zw ykłe za tek ­
stem  15 gr., za wiersz 1 .szpalt, m ilim e­
trowy (szer. 00 mm.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt, m ilim etrow y (szer. 
01" mm.) go kronice 45 gr., za wiers: 1- 
szpall. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w  
tekście j  (kronika, refiertnar) 55 gr., . za

w iersz 1-szpalt. m ilim etrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za w iersz 1 - 
szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 mm.) na 
pierw szej stronie 70 gr., druhnę ogłosze­
nia za słow o 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słow o 12 gr., m atrym onialne, korespun- 
dencjc i pryw atne za słow o 12 gr., dla 
potrzebujących pracy iuh posady 3 gr. 
O głoszenia drobne przyjm njeiuy tylko za

srotówkę. Cała strom i ogłoszen iow a 300 
zł., cała strona tekstow a 600 zl., cała  
strouH pod nagłów kiem  (1-szai 700 zl. 
O głoszenia zam iejscow e 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w m iejscu zastrreżonem , 
ogłoszen ia osobno stojące I bez nnmern  
doliczam y 25 proc. O dpow iedzialności za 
term inow y druk nłc przyjm ujem y. Porta 
przekazów  nie bonłfłknjem y. — Uwaga.

Kolum ny ogłoszen iow e są .podzielone na 
8 łam ów  (szpalt,) tekstow e na 4 tam y  
(szpalty).

PRENUMERATA m iesięczna  
Z dostaw ą na m iejsc» iub prze­

syłką pocztow ą . . zł. 6.30
tiez  dostaw y . . .  . B|. 8,—,
Za granicę . . . . i ł ,  9.—■

7  d ru k a rn i  Spółk i w y d aw n icze j G RO DKI l -SPÓŁKA, poci zarz . J . PŁO CK IEG O , w e Lw ow ie. O dp. re d . STEFA N  KRZYŻANOW SKI


